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Sytuacja obecna nie pozwala mówić o przesileniu gabinetowem 
Dotychczas nikt nie proponował gen~ Sikorskiemu utworzenia rządu 

(Specjalny wywiad .,Głosu Polskieoo" z min. spraw wojsIt gen. Sikorskim) 
Wobec powtarzających się wciąż jesz. 

cze pogłosek o "odnowieniu i rekonstruk· 
cji" gabinetu i wobec wymieniania nazwi
ska generała Sikorskiego we wszystkich 
kombinacjach gabinetowych, nasz kores
pondent warszawski zwrócił się do gene
Tała Sikorskiego wręcz z zapytaniem: 

- Kto i kiedy proponował panu gene-l 
o:ałowi stworzenie gabinetu po ewentuat-

a 
. 

nem ustąpieniu p. Grabskiego? 
- To podoba mi się, śmiało j odważnie I 

-odparł generał Sikorski. - Kto i kiedy 
- nikt i nigdy. 

O mojem przenaczeniu na premjera 
dowiedziałem się przy czytaniu pewnego 
odłamu prasy, której redaktorowie poli
tyczni, widocznie w okresie wytchnienia 
obu izb, wchodzą w łch kompetencje, 

zmieniają gabinety z zawrotną szybkością. 
- A 00 pan generał myśli zasadniczo 

o zmianie gabinetu? 
- Jako lojalny członek rządu nie mo

gę się zajmować jego rzekomem przesile
niem, zaś jako obywatel uważam nawet 
dyskusję o tern w momencie ciężkiej walki 
o przyszłość państwa za szkodliwą. 

Pomawianie mnie o ambicje osobiste 

• 

. upada samo przez się, jako niezbyt wy
kwintny środek walki politycznej. Mam je. 
dną tylko ambicję· - pracy twórczej. Mo
je obecne pole działania daje mi aŻ zanad. 
to sposobności, by nawet tak wybuW. 
ambicję, jak moja, w pełni zaspokoić ł od. 
ciągnąć mnie od rozmyślań nad tworze· 
niem socjalistyczno - prawicowo - wof· 
skowego słabinetu. 

Najpóźniej w październiku złoty wróci do parytetu 
Chcemy układu handlowego z iemcami, ale nie pozwolimy go sobie narzucić 

Co powiedział prasie premier Grabski 
~ ~SZA WA, 2!J ,sierpn,ia (Pat), W dniu 1 Niemcy w st~unku do nas przeprowa-I że ten wybitny postęp, jaki Polska na te- nicach jednego miljarda złotych. Byłoby 

ct.zlSleJszym .0 godzinie ~e) po poło od?yła d:zają. rc:-:e międzynarodowym w ciągu ostatnich to zupełnie błędne i zgubne dla nas, gdy! 
51ę U pr~J;Ua ~abskiego konferenCja z W tern miejscu premjer Grabski oma- lat uczyniła, spowodował to, że obecnie trzeba by wówczas zrezygnować ze stanu 
przedstawicielam1 pr~ i sf~ gcspodar: : wiał obszernie sprawę optamtów i ws!ta- spotkaliśmy się z całym szere~iem ofert naszej obronności i oświaty. Budżet na rok 
czych. na temat o~e) syt~JI waJutowe) ; zał, że w tej kampanji, która jest próbą pozytywnych i beztnteresownych, dążą- 1926 będzie jetlnak zamknięty w cyfrach 
w ZW1ązku ~ ost8iłn.im "ad}[lem złoi,ego. I) sił, próbą z pewnością nje ostatnią, musi- cych do pomożenia nam w trudnościach mniejszych, niż na rok bieżący. Dalej pre-

~. ~~Jer Grabski zamaczył, ze za- my wszystko uczynić, aby udowodnić obecnego okresu. Naturalnie nie można mjer zapowiada powiąksrenie ilości środ· 
chWlan1e Sl~ kursu złotego. było ~a naSlU- światu, że nie jesteśmy ekmlOwcznie i fi- mówić o wielkiej pomocy, któraby usunę- ków obiegowych, Co ~st możliwe zw~asz
g<!elspoł~zb~~1~J n~ół nł~~aI11ką dla nansowo zależni od Niemiec. i że się nic la całkowicie wszystkie trudności, jednak· cza w roku bieżącym, w roku urodzaJU, r 
W1 u ~o "J.uu? Się !'<> Dletn?'Lliwe, Teo- na nas wymusić nie da. że i te środki, jakie dano nam do rozpo- czego nie wynika jednak, aby tworzyć no
k~y~ ~zec~ ,b1:J0St !J )ed.n~ zwy- Rząd będzie się starał zawrzeć z Niem- rządzenia' nie zostaną przez nas w zupeł- we różne waluty (bilon i banknoty Banku 

ą , asCl1W~,. • e w
h 

ut y, Ze trzy- sami traktat handlowy, jednakże nie pod ności wykorzystane, a tylko częściowo. Polskiego. Red.). 
ma SIę ona, c WlCJe Się. W'8 a" wzma1!a, lub naciskiem. Wiekszość tych środków zarezerwowaliś- W zwiazku z obecną sytuacją powstaje 
OIjda. Złoty I;~z wyt~ał nber~~ze- W związku z tern premjer porusza spra- my 'na dalszy okres ofenzywy, na miesiąc pytanie ~zy nie należy zrezygnować z 
'JZ ~1~Y" ory w. sce y Wi' rzy, wę rokowań gospodarczych polsko-nie- październik i listopad. podniesienia kursu ::;łotego i zrównam a ~o 
~e d w4:m~ kraIJ'lł~,. ~ ~~OdZlł ~ mieckich, które będą wznowione dnia 15 Spadek pokrycia złotego z 60 na 39, a z pań". Zdaniem premjera. nie złoty pol. 
'WIem dO ~ ~1ZeJ gr Ile.go, po - września, nawet 36 procent zmusił Bank Polski do ski' będzie miernikiem drożyzny w kraju, lbs 

19S y w łDnlc~ ~~ msIed~le ~ 10 W dalszym ciągu swego przemówienia wystosowania dalekoidących i barcho bo- lecz własna praca i wysiłki, Z chwilą, ł!d~ 
1! . kProcen Ownlez p~oz wa- premjer wskazał, że w związku z utworzo- lesnych dla życia gospodarczego ograni- zapotrzebowanie walut stanie się mniej. 

row. ~a, sł~hody, ~ce It~. oraz le~- ną sytuacją dał się zauważyć w pewnej czeń kredytowych, skutkiem czego zabez- szem ,to złoty będzie szedł w ~órł?. czeJ~o 
~ek:.o~ z o eg~ kto~ c~01an.o pła~~, części społeczeństwa polskiego defetyzm, pieczenie zostało utrzymane na wysoko- nie bedzie można powstrzymac. PremJer 
~ec b ł o:. n:n~ ą,. ID;UDO, Ze~e5lą:c 1- na szczęście niezbyt silny. Defetyzm ten ści 39 procent. wypowiada się stanowczo .. do d~p'~szcze
go n'!ur~' UD Ime;su~cem z ()(l"()czne- ma dwie formy, j8lWttlą i ukrytą. Jawna Oczywiście, gdy obecna sytuacja prze- nia kursu złotego do POZYCJI IIpan 1 przy
POCZ~ ~u· oti:' ~~ następny -{~ polega na przekonaniach, wyrażanych na- minie, będzie można ograniczenia te uznać wrócenia w ten sposób stanu poprzed-
w J z si es iu do 8)O'W, przyczym Się wet w memorjałach, wv!!łaszanyd,. !;rzez za zbędne. niego. 
W ~ym ~ . !~~ stanu r::cdT' rząd, że Polska bez traktatu handlowe~o Premjer wyraża przekonanie, że utrzy- W zakończeniu premjer stwierdz:a. że 
n"-~o mboml'la,..esnuClepłaZtnJaWlt· Się CZJ;1Dl. da z Niemcami nie może istnieć, i że wobec manie 40 proc. pokrycia złotego jest zu- k • W 

nas~tlIł~ezalez'nu m.I· .. '" ....... ~~go groznr 1 ta. tego należy za wszelką cenę traktat ten pełnie wystarczaJ'ące i że Bank Polski nie dziś jest już po najgorszym o resle. szy-
y, ..... "" ... CIe zerwaru.e s 0- , D f t k .• . d • k' t stkie rozważania wskazują na to, że sier-

suDków gospodarczych z Niemoami. Nie I zawrze~, , ~,,:,tyzm '! TYptY
I 
kwy~aZta Się ł~ będzie dązył kry0 'p0Wlę· ~~eDłapłproce:l~t pień był najgorszym miesiącem, miesiąc 

myśmy ten momen,t wybrali. M śm lic li przesaQn~J .... J yc~, ze o s ą Je,s n~ z .eJ wego tego po Cia, a zao.o na "Iw, w wrzesień będzie już lepszym, a paździ~r, 
się z tem że on nastapić mo~ • !cma~e I drodze, :.ie pop~!ruła moc błędow 1 ~~ będzie wykorzystY'7ał do. US?nl~~ re- nik powinien naS zastać w zupełnem uspo- _ 
moment ~erwania został nam ~1rzucony. wszy~tkle nal~zy od początku przerob~c, sirykcji kredytowej 1 wzmozenla zyCla go- kojeniu, wobec czego premjer apeluje dl" 
Jako konsekwencja zerwania stosunków I ~rem~~r. wy:a:a stanowczo przekon~le.. spodarczego. , społeczeństwa, aby się nie obawiało chwi. 
zjawiła się w Niemczech pewna ilość z!o- l ze~ dzl~ Jes~ )u.z m<!ment przełomu: ~hoclaz Prze~hod~ąc ~o. spr~wy no~owan ~ł?t~- lowej restrykcji i zachowało zupełny spo· 
tych zbędna wobec zakazu ~rzez Niemcy I s~-.:uacJ~. nIe ,Jest Jeszcze całkow!C!c ~~a- ~o na ~lełdzle o~:Jaln~J, prcmJer WYJasnIł, kój gdyż słan nzisiejszy dłujfo trwać nie 
sprowadzania towarów z Polski. Po-zatem no~vana, gdyz na t~ p~trzeha czasu, }e~" ze mogła, nas!ąplc zmiana ?ot~w~a k~r- będzie. W każdym razie, gdy delegaci" 
szereg towarów uprzednio przez Niemcy Il~ - 1:lamy wSZystki~, -nc, do patrzema su OcipoWI~dnia do wa~ow zyCla dOple- polska zjawi się 15 września w Berlinie dla 
dostarczonych, musiał być przez Polskę z otuchą w przyszłosc. ro wte~y, gdy prz~zlismy, ~ ofenzyw"l' pt'owad.zenia rokowań w sprawie układ11 
2!apłaeony. Okres walki podzielić można na dwa Gdybysmy to uczyrub wczesrueJ, w okreste handlowego to niemcy muszą zdać sobie 

Oma'V"iając następnie restrykcje Banku {,'I:i~y - do ;"'l sierpnia i po 20 sierpni/!. d~ie:1.7.ywyj. to wygl,dałoby ~o n.a rezygn~- sprawę, że 'Polska gotowa jest zawrzeć z 
Polskiego. premjer Grabski obala Z3Ulit, O He okres I-szy był okresem defenzywy, CJę z naszej strony ~ poddanie S1ę:,~ . ChWl- nimi traktat handlowy, ale tylko taki, jaki 
że zarówno rząd, jak i Bank Polski nie o tyle drugi jest okresem Oie!l2lYWY, W 0- Ią jednak,' gdy mozna .był~ przeJ.sc ~o 0- \ dla Polski będzie odpowiedni, ze względu 
przewidzidy Tl~ c;::~s ~roźnei sytuacji. Prze- kresie ddenzywy broniliśmy się, aby do- fenzywy l gdy złoty ~oze .nI': musI ~yc po- na jej stanowisko. 
dwnie OV10 to oddawna przew;dywane i ty zanaoto nie spadł, po 20 sierpnia po- dany w tym momencie "ZyCIOwym , noto-
odpowiednie Grodki zosiały pryw:dęte. i wiedzieliśmy, że stać nas na to, aby kurs wanie to jest jednym ze środków ofenzy
w miesiącu lipcu nast",pił j'..1Ż wyja1.d 'p. z:::lb~o poduieś,:. wy, który da możność skupienia i ~groma: 
Młynarskiego do Ameryki. W dalszym ciągu premier stwierdza, dzenia walut obcych do dalszej walkI. 

Całą sytuację obecną premjer Grabski że sytuacja w jałcie; znalazła się Polska, Gdyby jednak w obecnej naszej sytuacji 
bierz ... w (h1~') w:ększej pła5zczyźn.ie, niż- spotkała się zal!ran,icą z dużo większ0III. chciano wyciągać wnioski, zgodne zresztą 
by się to na ·";erwszy rzut oka v;ydav'alo. zrczun.ieniem, niż JJ;liało to miejsce daw- z rccel;ltą podsuwaną nam z różnych stron, 
Jest to wielka celowó! kampania. która l" :;;j. Pcdkreślić należy z zadowoleniem. to hudżet nasz 'winien zamykać się w gra-

Prot. G. BAUMGARTEN 
wznowi I lekcje fi28-o 

GR y SKRZYPCOWEJ 
Skwerowa Hr. 6 fr. III p. Od 12-7 



Jest wiele do poprawienia 
w szkołach 

Począłek roku szkolnego przypomnieć 
lIlam winien uwagi !krytyczne, ja,kich 
:przedmiotem były w ubiegłym mku nasze 
pOlfządJki sZlko.1ne teSZlc~e pITz.ed zna,ną 
zlbroclnią wIleńską. Obecny minister słwier 
dził plUbOicznie w szkołach średnich prze
dążenie i obiecał przeprowadzić w tym 
kierunku refoJl'mę. Jest to r.ze,cz pillna , a 
technicznie bY'!lajmniej nie trudna; już w 
tym roku powinna się zaznaczyć pożąda
lla zmiana. 

Nie sądzimy., liby włikazanem lelkar
IStwem mogło być w tym razie ustanowie
nie dni waka-cyjn)"ch lub p6łwalkacyjnych 
w każdym tygodniu. Próbę tę już zrobio
mo, JICCZ przecież to sprawy nie rozwiąw
,je,gdy,ż SItrata dnia wol'ne,~o odJb~'e się 
wzmocnieniem pracy umysłowelj w czaSIe 
;pozostałym, o i1e wym.agania programowe 
mają być slP~łn;o'ne. Tu więc lefy śrotłek 
dęż,kości za~adnlenia, do kMrego należy 
przystąpić szczene i stanowczo. 

Niewątpliwie obe-cny prognm szkolny 
,je'st przedążony materjałem pamięcio
wym, któryiby należało zre,d,u'kować, Sto
~uie się to pfZiedewszys,tkierm 00 historji i 
literatury. Czyż naffeży wyma~ać od ucz
niów drcibiaz~owej znajome,śd r6fnych 
drugorzę,d'nych aun łrzedorzęd'nych utwo
r6w, znajomości talk dwhiaz'gowej, iż na
być jei trudno. !przez killkakroŁne i<:h prze
czytanie. A ucznicm jest ona potrzebna 
do. ,,,!klasówki", gdyż i'naczej zabuknie im 
materj~ł'll do opisania iakie~o'ś m1eszkania, 
czy o,grodu, figut'U~ącego vr ipcwi'eści. 
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Czego nasz korespondent wiedeński dowiedział się od p. DĄwida lellina'l 
Problemy. Jerozolimy - Kongres sjonisłyczny parlamentem tydowskim - Jerozolima Mełł
ką wszystkich wyznań - Stare miasto a im migracja - Jak będzie wyglądać nowe miasto? 

Stosunki narodowościowe . zawodowe - Urzędnicy żydowscy 
(Własna kores~ondencja "Głosy Polskiego") 

Wiedeń, 23 sie!lpnla 1925. r. wobelc tego w rtedłllgim czat;ae będą się Jednakowoł obecnie dąlgną do Jerozo, 
rn~ły ocbyć p~etr'WEłJ:te wybOlry, 'Przez ::0' limy 't'łumy łuldzi ze wSZ)'IS1t1kkh częś'ci 

stw,~i'ZOrr1C zosł81!l. również pooslta'Wy par.. świa.ta. JlTZyZwyc7&~ych dlo budowli DlO .. 
lamentu palest~rń9kicgo. W<:Jozesn;ych i do wszelldego motżliwego 

Poniżej podaję ci-ekawe wynurzenia kO\JDfortu. Nie zada'W,a~a.ją ich już dawne 
burmistrza Jetlnina o Jerozolimie: budynlki l ,go'tączdwwo, n:awet w starem 

Mias~o Jerozolima mieści w sobie wft'a- mieście bud'U!fą OI1br zym i e nowoczesne 
~ciwie dwa zupełnie różn~ mir>i..~ta: stare gma<:b~ ko.śdoły, syna~ogi, klasztory, 

Pan J e II i n jest równie.ż przewodni- ~j~:sto j mfasllo nr"",'e, zwane Nowa Jero. szkoły, sZlpitafe. Nadaje to staremu miastu 
czącym "'l'.kstyńsbiej· rndy nubooweJ'. T a J'uz' ..J_lŚ cha' .. ..n-te .. zupełn!l'e ;,.,..... ... .... ;.·· ... ·1·0 

t' ZIOłims .• Miasto stare, po clz.iś dzdeii d\lX:zo- UlU IIi!IK A' .... ' •• ,' ,.... .... -.1. -

Wi>ccburmilStTz Jerozoltimy, Dawid J e I
I i n, który bawi ohecnie w Wiedniu, jako 
cliele,gat na kongrels s,ionistyczIl1Y" udzielił 
na.szemu korcFlponde,ntowi cic.kawych in
formac,j i o mieście świętem i jego prcble
mach cm!1li.~jszych. 

orń,aniza<:".'a ż,.,dów w Pale.stynie, po·sia,da ny Tak n p '7nO'''l' S1"ę" "ałe ul1'''e sŁa ...... ,ch 
f,; ne murem, obfittV','c w .stDoro~ytnOlści i świę- • .. Ił" lo> "'- ",-'. ,I 

dna ż-ydoslwa tamtejsz~go zna'czenie o wie dOltl1ów by młÓC otworzyć i zllIbudować 
le wię'ksze, niż podohne organi.zacje in- te budowfle his~oryczne. ulice n~we, ~e. I ' 
nych naro,d,ów, k't6r.e prócz h~'go. posialdają Najważniejszi'm prohlemem miasta J~- I cto. tu f.esŁ na\gł'6wnie~sze 'nasze zada-
i swe !parJamenty. Ż-ydzi, na ra,zie przynai- rowlimy i,es t, o He możności, utr~maJ1le nie: baozyć, fa~{ dalece możemy dopuścić 
mniej, nie mają słałeg-o ,pa,rl'amenht - ich l1Ji.lZin;;::r'11~7.(1~C stal"ctJ,n, święte~o miasta i do tej mddemlizacji stare~ dasta bez 
pąl,lamem:łem świ'stcwym jest właJŚn~:e kon. l je90 olsobliwcśd, zachc'wanic cdręhnegd uSZICzerbku daa ~ego bistoryc!lllego obrazu 
gres, który odbywa 'Się co. 'dlwa lata - jego chattktlzru. Jerczolima jest miastem i -c'hara1detu. Jedltlo zdoł.aliśmy jUiŻ pne
dlatego też na razie QlI'ganJi.zacja ta dla ży- histo't'ycznem. roia·stcm pie12r zymów, Mek- prcwa<l,zić w t)'ttll kierunku, mianowicie w 
dów w Palesf.yr~ie zast~~n~j!.'l padament. kt). dla; 'Wo!:2y~t!;ich wyrz;n:ań, w pierwszym starem mieślCie nie wolno kłaść da.chów z 

W Palestynie dotychczas nie mo,żna jednak rzędziE' dUa żyd6w, którym jest dachówek czerwOtnych, a newe budowle 
było wybr~ć ret,prezenbcp ludowej, speł- Ślwiętą, ja'ko sto,lica żyd'ów, gcl'zie rządzili mu.szą posiadać dachy allibo płalSki~, allho 
noiają<:ej fun'k'c,}e "parlarmentu", a to d1atc!- krÓ'lowie Dawj'd" Salomon. o.ra,z ilch następ też kopUllaste. 

J 

. dIoil d '1".Jb ł ' • ey, gidzie żyli i dział.ali wielcy ,prorocy, od Dotyohoz'as ulice i art"·~e komUllÓlka-~O, ze , ą . WI(I,g~ e n~e Ol\., y Y !:Dę ,e~zczc 1 -, 
żadne wybory )Xltityczn'c, g'dyż d'otychczas l Je72ia~za do Zac'harjasza. cyjne w Jelfozol1mi-e me p.<JsLadały włalŚci. 
jeszcze nie byf-a ureguloloNana prawniie Jak po'Wiedziałem, stare mias;to P'O~ra... wie IiBlzw, anll oik:reśl~ umędqwrych, a 
kv.''E:sifa prbyl1ależn,lśd, jak ró'W'Ilież, ści- fiło jeszcze Z"3,ch,<l\Wać !Vw6i chał11a1d0r; p 0'- tylko ,główne uIT1j,ce oIk1"eśllalIlo n. P.: ul!'ica, 
śle z tem związana kwesŁja 'P'rawaw'jmo-- ważnie k'ryte ulice, oraz dawne budynki. bazar i t. p. Teraz dolPIiero na.dl!\jemy uli.-
czego. Ponieważ w 'dini'll 1 sierpnia r. b, . Ulice po cx~śd pcr.-tryte są triby dachaJflli ccm własn'e n~r.'\Vy, p~y~ o,trzYlTllują 
naresz>Ci~ W'e,sz~a w życie t. zw. usiawa kDmi~nllymi, co stano'wi staa-oclawny Sp0- swe uqice wszystkie csabistości historycz. 

Lecz nie chodzi ty,łko o ilo.ś-ć materiału n~""CtłC1Woid~'18, tem samem zaś rozwiq- I sóh o.chrcny pr>zed żarem słoń'ca połu>Clnio ne - od króQa Dawida,.aż do S.weljma,na 
i.zkolnego, le<:z tak:że o jego wiaściwy roz- za na została ikwedja prawa wybore,zego., wego. "Zwyci-ę z<:y" , Ry-slZuda Lwie Ser:

k
ce'dlk>r61a 

Kład i splSób nauczania. Panuje 'W naszej Jerzego i Ben JenubY' - które ie ykolr 
pe,daJgo~.i.c'e d!zl;WllJa ma..:ruja ubrudlf1ian!,a w •• !!!.!!!!!'!!!~!!!!!'!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!'!!!!!,!!!!!!!!!!!'!!'!!!!!'!!'!!!!'!'!'!!~!!!!'!!!~~!!!!,!!!,!!!!!!,!!!"!,,,!,,!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! __ ~ ~" t!t,~!!!!!,!!!!!!!!,!! wiek m1ały jaką'ś stycZI!1o,§ć Tub związek 
ni~zych k~asach naulki skutkiem przed- z miastem Św'ięł-em, a1lbo jego histerją. To 
IWczelSne~o wprowadzenia rzeczy ala da- Od też, jriefti Ikto Id!ziiśl, pf:recl1aaza ~ię po Je-
nych uczniów nieodipowitednich. Jeżeli np. " skocznia" Amundsena rozo:Jim'ie, to., mo.fn.a 'P owi e-dzie ć, odbywa 
w k~asie I-e1 wymag:a się odr UlCz'niów roz- zarazem spacer po. historii 'ś'wi'ata i hli'storii 
,wiązania Zladania arytmet)"Czne.go w na- Jerozolim)'\. 
wiasadl !plfZed wylko'!laniemoperacji Ticz- Natomiast w DIO!WeDl .ście chcemy 
bowych, to jest to przede,ż zamaskowana zbudować roaastd ztupełn& nowOlCzesn'e, 
algeh-ra, 00 której umysł pierW1szo~dasjsty eUl"OPejskie, o Slzeroki,cb ttl:kach, ~'zie bę-
nie jest jeszcze przygetowany. Nic dziw- dtz,ie c1Iu,ż,o powietrza., ogrodów, nowocze· 
nego, iż musi mu s,prawisć otl,ż-eŁmdności. 'snylClh hudcwai, iii to wedle ułOli:o.nego z gó. 

W trzeciej klasie lesŁ juź fizyka, którą ry, DB wiEl/1Iką ska4ę zaknJfCttlef;So planu. 
ponownie gruntowniej przecłlOdzi lSię w W Jeroilblimie mamy obecn'ie 45.000 
wyższyrcn klasach. Je'żeH ten niższy 'kur,~ żydów i okolo 35,000 cbrcr.e5cijan: i mmruł-
fiz)'lki wykłada się dna ułatwienia kursu man6w, z azego IdI:t«-zeScijanoko-ło 1~1.000. 
wylŹsze,go, powinien być odlpowiedlnio trak W łliczlbie teó dbj.ętte SĄ 'W~tlkie wyznan,ia. 
towany i w żadnym raZl'e nie powinien i obrlząldlki 'ChTZe~1ańskie, ja:li kaJtol'icy, 
stawać się dodatIkowym .ciężarem :i utra- protestan'Ci, ~relC'ko-p!l'awo.sławni, abisyń. 
pie'!liem dla samych trze ci o'k1a s ilS Łów. _ czycy., 'koptowie ,i inni. 
Tymczasem ci osłatni w wielu wypa,cLkaoh Że żydzi posiadają absolutną wię/klszooć 
nie mogą sobie z t'em "ułatwieniem" 'pora- a mimo.fo bUl'llllisttzem jest ai1ab, tł6ma.-
azić:i dostają z niego nilCdostateczne s1o- czy się tern, irż jest to iclawn.a, 2JW)"CtZa,je.m 
pnie. uświęcona tra·dy~a, irż w Jeroze1imie bur

m.is1rzem był zaws2'le arab. NaweII: stano. 
Dodać jeszcz.e nale.iy, ż.e w szlkolach wtisko/ 'W1k.ebThun&trm (j\bsadrl;ić ŻJdem u-

J)raktyoc.ują się dotyahczas pewne niedfł- dało się dopiero po wo;n'e, a ooeC'tlie bur-
tzelCznośd, sf,anowią.ce 'widoczną tyranję misk,zem JerOlw1i:my ,esi arab, fednym ZIlIŚ 
dla zdrowe,go 'rozsąd'ku uczniów. Czemże z wiJcebUirmi'8t!r'zów żyd, a d!r~im loht'ZIe,~~i. 
Ibowiem są słynne ",wykrCiSY", maljące ilu- janin. 
,shować Iwffe-jne '!latę:żenie uczu~ i ,syt-ua- Te 45.000 ż,yd16w, o kłórj"dh wspOIIllnia-
cji w uotworach literackkh. Wylkresy te łern porornedn10, to prze"ważnie 'kupcy., 
spotkały się w zesztym roku Z wyraźnem rZOO1ieś[ni>cy, uorzędini<:y, da.lej i11'Żyniero. 
:P?tęlPi.e~i~m na z1azdach nauczycielskich, wie, Jekarze, adwolkac,i i t. d. Dumni je-
nl~mmeJ Jednak utrzymały się w wielu Port w Sz:pit2!l?er~uJ skąd V}uruszył wielki podróżnik na pod- t' t g " 'ada J f:!....· ,s~ołach d 0'tych1czas. :li J1 S esmy rz; >c, o, lZ pqst my w et"atl()l~u.le 

b6j bieguna północnego, został obecnie uroczyście przyłą· najlep~ch lekany, inżymerów i ad'woka... 
W s;wSiuJ!1lku wład,z s.zllwlm.ych do nau- czony do Norwegji i ochrzczony mianem Svalbard łów, 

ezylCie,li i Sipos,obu iah MUC7.'aUlj'a p'anU\je Na'tomial$t w ob.sza,ra.ch wiejskich 
nieIZlf!o~umi,alba dtwioi'sbOlŚć i 'fIielkcn,se- ~ ..... * 4 2!2!!±E! __ ''95': wciąż rośnie li~ba żydowsklich rbbotn:i- ) 
k'WleilllCl)a: w g,edn'}"ah a:wclZia'CJh kT'ęt1)'l\JY3.Jca - ków r~ch i kollQlnlstów. PrzeleJ; 'Wo:j,ną by-
d1robiaIZlg.0!W,OIŚć, lOIaTml'c'Jlliąoa. ipeJcl'a,!lJtyC2'J11lą N- b d o g lr " 1r L b- l .. h ło ich tyiJlko 10 t')'lsię-cy· W krótkim <:zasie 
iednos,t'alin(}ść, 'W i,nn)"ch dziwna alutonomUla le ę Złe o onllOW przy 118saCllt nO eloWYC udało się Hcz!bę tę potreić. Obcatie żyje w 
41,a'lllCzy1C1te'lli, pOZJW.a,lilljącla. sobi'e lIl,a dość 0- P d d Palestynie bliska 30.000 żydowskich rolnią 
s'o.bUwle p'omysły. Do. nilooawJ!1'a 'fIJP. księża oią ana inowacja yrekcii warszawskiej ków i koldn(iriów. Ozn.a,c!za to 25 procent 
~tatle,ch.ed c'Clllem zneu11Ta.HZ'ow.alThi'ł ś' .... :lec- KJażdy d!zileń św!,ą1Ieoz!fV w m~esią.ca'ch ŁYJffi kilerunku. Oto już w dni>8lch nra.}b1iJż- pogó

l
lne j liczby miestkańc6w ż)'Idows'kkh 

IIdelglO lWylMaiCłu nlawk pil1zyrmd'n2czYlcih. za,d1a- a estyny, 75 procent żyje ,po milllstach. 
wali od sl,eiMe ÓWlk~enia Tlia ~odo.bne te- letni'ch, jest, zwbals'zc;:;a wl1a ludzi, Mó:rzy szych ilość kalS bi~e>l'ow)"ch bę.dlzie zniaJC,Z- Oczyw;'Ści~ przy tej o,l'brz:11mie; imi~ra-
malty. Uczmiow~'e ll1iU1s,~e.1,i do Ik.siędZla pi,s,ać s'Pędlzllli waJk,a'cje w mi>e\ŚcJe, pOlŻ~d.a,J!1ą 0- llIile zwiększona. cji, zwłaszcza 'Zaś, wobec braku dosŁaŁecz. 
wypra'Clowam.iia o wHa.lJirźrm.i,e i innY'clh tema- ' k,a.z,ją dlo wypal2Jdltt na wieś. A milalll,owid:e: l'eiŻ>elli wyproają dwa nyah średków ,pieniężny<:h, nie można i 
t.aclt fi.IozoHClzn,o - ~rz'Vl1"cdm,:zV'cih. Jeslt Nl·,,.,~.' t,"'ty l' ~e s~cl"'upł", chwI'I'" !""vo,b~. dy "M '.1 d' , 'n " jeJ! !'zeczZ} b~rdzo trudną, dla ws3y'!ńkich 

d . P\., ,,"' " .<: '" ''- '" "'. '.' s v.T.J"" ,la re'U!DO po rU,'2)zm, wowczals lJtlOSC t_,,·· l' . et ~ D,a' :z!teja" Źle p,oz'llIwla"'c:1\1 kOl',ko~'dl,lAl1 i " znau,;zc za~ęCle na ro l; S'topmowo je nruK 
p'odldanilU k~ięży !.CisJtelohet.ów pod wł,adzę Zla,trute są }JorZICIZ "p'Of'zą.d e c:z:1d" , ~alkie pa-k'als bęclJzic dw,a 1"'alzy większa, nil?: c'oclzien- wielu żydów, któnzy obecrue umieszczeni 
7JW~e,rZlClhD>oś>c~ sz!k'ol'n>e,j, t,ego rodtzalru ano- uują na Tlials'z)"ch dWio'rc,ach. n~e, z pT1Z1ewa,gą dla po>Ci"H~ów da[ekobiteż- są po m1asła,ch, przesiedla się na konon.je 
ma~I;la będhde 'WlrIes2'JOi~ ttISUlndęt,a. Ażeby nj'e Slp.óŹ,ni'Ć się n.a p'odąg n,a,te- nych, w każdą zatŚ ni'e-dlzielę lub r,ltlil1iC świ-ę- wiej.skie. Jednakże rilrzJw,i;a się stale i prze· 

Nale'ży nietV1~ko przw,'ąć" le,c:z kon,~'c- ży pnyljść c,o na;mnie:; ni' pón'!Or'e:j godróny to, lic.zba ka's biIIell'C'"","ch będz;1'C zwięksizo- mysł'żyd!jwslU po mi=,stach, Slz-czególnie w 
l' • ) ; dwu lated'l osła:Łnicl1. 

kwe,ntni,e upXlaJWia,ć JZiaJs'a.dę: lepiej mniei, _ prz'e,d o.dJja:Ziderm, z widką hi'e'd...., dlO9ltRc na o 50 pwc. nlOr1J1a1n.eJj iLości z prze'WIagą W Jerozolimie dOlPiero od niedawna 
dobrZle. U na~ pa~~e iplraJktY1ka 'WlręJc z prozie wll'leSlzcie upngnion'Y bi~elt, w)'IS'va,ws,zy się dla po.ciągów podmiersUdch. W obl.l wy- !iIIaproiWad;..,i~iśmy wc-dociąg.i i tclefQlnY. _ 
d·wlna. Gdyby sąlclJZlilĆ 1'0 pil"'og.ram.lLah i 11- uprzcdnalc w olbrzymim, w fa,n/t1alsiyoz:ne p1lidl:·~a,ch ka,~"r będą SlPr:zec1a'wa,ły hi~2fty )'tlŻ Cz~ka tms j-:Mn.k J·esol.7.cze s.?JInlrt> pracy w 
rzędOlWych w~~:aZ'ó'W~a,c,h 'CHa, n""{:l7\"cie,l,i" 1 - ,J' ~ 
po tema,tlLc], mahwaJnY'CJh i rP.f3raia~h, u- cIs y flore,y pokrę<:ol!lym ogo,n:ku. od Tlarno. c1nj'a POplfiz,C'cl'z-a'jąo2go ś>więt,o, f'ak ~~lętC::n Mieście. T.,rK n. p. c!iotychc?;as 

J ' l' k' . .1_, • • t' 1. rr.i~st'O nt'»siac..~ ~ictlc!liie tlIait.owe. Je .. 
nąldz,any.ch nlal 'P'opU.s, lIla,J.e,Ź'a'l'OIby mni~rmać, eze '1 ,~'os ma UJUZlO m 'e,resow może że Kia.żdy Ido wyj'e'ż,d!Ż,a w nrueldz,i'elę będz:i,(? ~-" 

b k dnakżc gctrąCZKOWQ pMcule się um ~ptO. 
Źle tłclzn~()Iwle, kOń,cząlcy SlZlk()Iłę, W)"chod'zą yć prze! 'onlam.y, 1ż Sip6~nj, .svę JJ1a ipocJą~, mógł w SlobCltę zalOpaltrzyć s,i'ę w biilielt. WI~Jdzcn~em elektryczności, a zarazem o .. 
z ,nielj z d'lllżynn Z1aiS'obem Jwied:zy i z;n~,~mnie,i lub ;eieJ],i r'0ISt prawdmwe1!ll d:zreokl'em D 1 h t' t • l' " . } W" zilę:Ki unIe om;·eniu zna'C211l'ej moś::i l"Zyl':"':lO"ny l~a:rrW~je e c,tdryc~ne. 
szelm rO'74W1JI!1i1ę:::'l€lm umy;~.G,~·,,"cm. v rz.c- szczęści,a zdoła kUp'i,ć bilet w oSI~alt!1:cj i Liczba ltrzp,dnii1rów-żvd:6w w JerozoE-
czywi's'!ośd ;,e:st 'Zi~>O!ł.a ;·nl1cz€'i 1 'D, ro:eHJ.PQ- I k,al$ bii'el;owych, ogo.'1iki p.rzejdą już tylko ;. 

ch '''';I! l' by n.ot"'"m ~ włos"'m rOlJ'''l'anym <10 d 1 mie nie od.powiada istotn'\i."m s-tosunkom na wi,e wyżs,zycih Zla.kladów II11au1kowych sk,a'r-'""' I' ' « ' Lo • <.' . I •• ,. '. '" -c nis110.!1ji. 
" d h d . «5 dl' ~ rodowo§,cicwym, ale wzrasta ,ona stale. -

żą się wciąż na i'Qnorancje i '1:s1d p'o,~iom m<: o ,c o zący PCC1ą.", WIZ J uz ca, ego pe~ I Jruk ~'",u'ad'om,o ~""""e,ł ło' .l'zJk: Tlia",ez'y d:, T d b ł 'l d ., b 
ł vy, ",<" {li 'L 11 -' ru'no yowogaeprzeprowazlc, y 

umys' ,owy wstępuią-cvcih s,Ju,e-ha'czy i do- rontt. l .~ bl' 
J • dyrckcjikJOl.eYowc,j wars,z,aws.ki>c.j. Ro'zpo- ży~Jtli mC'.~i~, pl,;?n.~'~I\'V?f: ur:r.~('y pu .1C:lU", 

ma,c<alią się d'La nklh wh,nvch CQZ,:H;1,inów Niejecl'n()lkro~nre wy&c1gi ta.ki'e Kończy- mimo i'stnienia wi"kszoścj żydowski2i, 
n:::-zalc±.nyoh od maLul: Y. \XI :clc ;c.st li llCl:'; il'zą.dxelrue rprz,e'z nlą wycLaJ11Je po'winnlo abc,· -.: 
do po,prawien,j,ct w dzieckinic $z!r'j':'"1('IJ', ły sic; poważnymi wyp,a1d!karmi. wią.zyw,ać n,a ca.I"!m jej 1ereni,e, a więc i gdyż arabów barc

1
70 ciGżko było s1donić 

r do wyr;;:cczer..;a s:c: ndwicczll)1ch tradvcii , 
n!c~h ,,..'(C wła.dzc yv'emn.ą się ',('ip') do tc- l .Na tłOlk przy IkaJs'aJch jest JI11lid~ne l~- w Ł,ocLzI. Czy jedina1k dojdzic ono. do n;JS Je.d::ak 11rz<:cn"q- .tydcWS1Cy, chr:>:cśdj.ań. 
go dzida,. , karsfw·o·. Wl"ęC'''lj' ~--IS'I J,-~- ... ~,. d .... ·..:, .. ,..1i.·I.... • k . Ł •• ~-' ,.l, L' • k !. .. 'KJa (lIK o~~ '-' .. wwUl~,.. W IIlDOO la'ŻOI1lJel' l'ormue 1 .K['e!Uy 110 nlas'ląpl - scy i 81'Iabscy i.yją z sobą w It1<1ąvnę.szej 

, my wa,rs~aw~a ~cja kidted M.ecydlo- illruełm ~ zg~, 
I - ~ ~re lI1Ja ;aikąś ~l!1iowadc w 

J. Mazurski. 
Dr. A. ~ 
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TĘT O CHWILI 
Człowiek bezsenny 

Sen to przesąd. 
T ak :z.a,decydowa.Li praikJt)"CznL ameryka

n~e. 
Co za s,ens roZ/bi,wać si,ę. spać pr7Je'Z 8 

g,odzi.n, wstawać. ubi.e,r,ać się ThanOW!O, tra
~ić na t'e bewżyt~'zne fUDlkoj,e po kiJlkana
kie minut! 

I1e'Żlby można zy&kać m.e &piątc? W ja
kim stOipn~ mOŻlnaby zwiększyć swą f.ortu
nę, swe zad'obk,i, gdyby s,en nie przelI'Y'wał 
.nam pf1acy. 

Sen, senne mail'~ooia, sny-wsZJylsftko to 
są pr:ze,sądJy pI"zeikaza,ne n'aaIl pil'2'JeZ :m'cofa
nącywiJilZla,e,ję Zlaclhodlnią. CywHi.mclja ame .. 
ry1kańSlka, d:ąJŻą!ca do prodlUikciji mas,zyno
w,ej. seł"'joWleq me 1IlIOŻe si,ę dać powst,rzy'
ma,ć w swym pochodzie a,ta Wtt'styczną, pry
mitywną p.rze,sZ'kodą w posŁad snlU. 

Czlow,iek może spać, ob)'lwl8.,te,l ,amery
ka,ński potlt'afi pok,ooać nat'1lfrę - pohr,aH 
ni,e spa;ć. 

W Waszyngt'onie rozpOlczęto jiUIŻ stUJdJ;a 
na-d tern ~gadni,eniem, któI1e,go s2!Czę.śLiwe 

r07JStrZ)'lgnięcWe stWlorzy n.ową epokę w 
dzieq,atCh ·ludzllwśd. 

Już się dwóm swd.entom amerytkańs1lcim 
UJCLdo obyć bez SIlJiU w <:h\łgu 84 ,g,odzin. Ju'ż I 
prZ}'lkład ten pobiUdzdł do naś/lladoWlnidwa 

mnog1e I1'zesz'e hq.'sinessffianów w kOllebc,e. 
Joo ki i~ktU miLj'M'derów of,j'a,rowa4o dUJŻe su
my na załoiJe,de instyw1n.t d'ośwl,adczalne.go 
1, pl'\opagan-cly beZlsenno~d 

Licho wi,e <:0 Slobite m'Y'śłą >Ci Ylanik,e.sl. 
A óllU!Ż się 1m uda! ... 
Bi'e<dne~ EUJrOipi,e bę.cLzj.e gif'o:Z'iła ilSm'a ka

tasbr.of,a. Nie brak ;tej lrudzJ "de'l'Ipiąc)"Ch" 
Tha bezs'enośt: neurr,asteniików, histtery\ków, 
wytkoI'eą,eń<:ów, chor}"CIh... Większość 01-
brzYlllltia ptiZJedtelŻ to ludzi.e ,.zdlt'ow~lł, śpią
~y 8 go,dzin na dobę jeśli nie wd,ęclery. 

Co bęchi,e jeśtU Ame,r)'lka wYJProdrwkuJe 
cZlbowieka "Z'cLroWlelgo" IDe ocVoZlU'Wladą,celgo 
pot,rzeby &IlU ... J>e'śJ~ nail10dzi 'Się i w)'lkszhał
ci za Ooeanem t)'lp bezsennego bUisJnlessma
nal Logik.a amell"yłkańSlka p02'iWaIa. ·na, podob 
ne plt"ZYIPuszcronie. Ford saruk'alj'C\lcy me,oha
nic'zneg.o petrtpe'wum mlQlbHe , Ford fahr)'lkiU
~ący d:zień ;. n,oc <:hmalI'Y aut może 'Wl)'1PI1"'OC1u
~ow<ać, wyc'hować rodzaą "Robota". dla 
którelgo SM i-est :rzeczą zbędną. JClIkilŚ nad 
Edison umidci w nerk'8JCh, w mó~'ll "bez
sennego" ulrtrapomysłow,e a6mmu1atory, 
k tóre pOZ'W'dlą fiunlkc}cmoWla-ć cZJłlOwioelkoWli -
tIliaszyni'e pmze'z 24 god'z.iJn. 

ZrozpacZletL. będą rueza,wodn:ie tą r>e
formą fahrj'lkanlCi łóżek. rozm1łJi,tych .,PalTa
dies-betten" i t. p. lllail1zędzi de'IllloraHZlaioji 
rod,valju lOO'2'Jki~o , ZIl'oZlpa<:zona będzie Eu
r-o.pa iIll gcremi>o, ikt,órą nie'ś'piC\lc'a AmerY'ka 
połOlŻy iknocl<-owt. na w.szys.tlciClh po1a'cfh 
loonkmenctji w cią.gju 24 dcl, ZIl'ozpa.cZleni r.a
dewlS,z)'lstJko będą hlOt'e.J.ail1Zle wlSzystJkilch pię
c: części §w.ila.ta, których Pa,l'alc,e'y stlt'a:cą 
>(la warlości. bo <:~ pOCZiąĆ z tur)'lst,ami, 
Mórz;y lIlIi:e rorumrueUą do cz-e.go słowży Mż.. 
ko .... 

Zroxpac2'JetUJ hędą też sędzi'OW'i.e affilelT')"
kańslkic'h ~rybulllał1ów rozwocłJmrych i plQ/l&
c-ytjn')'lClh. 

Ilość r>~ów i spraw r>oZJwiodoW)'ldh 
Wlwośni,e o 1000 IPIl'QC. Wy,obl1a,źmy siQbie 
~-yili1oo prz;.e,lotn.re mał\żJeńshwo moderne "dot
krjęt.e" (c'est ~ mot) be!Z8enni(l'śdą!... 

Wyobraźmy sobite ;a,k,i.e p'OIlle działania 
otw[len Sbę d,La lize,Zlimi.es7Jków 1 bandytŁów, I 
którY'ch nie tnrupl ~UIŻ pokzeba snu. Jalkąż 
w)"żsZlOŚdą niebotyoZlltą będą oni ~órować 
n,ad SJwYlllli kollet~a.IIl1i -eUiT'opetj,skńm.i,! 

Paclhwy<:eni naAom1'ast pe,rlSiPeik,tywą bez
senności będą r.estaUlratoc,zy, ba,rmani, cu
iki,ernky ek. LudzJklOŚć ni,eISYiPi'rująca będzi~ 
kOolls'ulffiować pełllle 24 g,odziny. Do zwykłe
go pr,ogr,amu odJż)'lWialll~'a się dorjdą jeszcze 
Zie 2 punkty. CZJłowielk - perpoehuulffi mobHe 
bę.dzie 'W1dz1ę.cIZJn-yun OIbtelM-em stall'aal i 0-

pie'ki sW'Y'c,h cMelbodaiWioow. 
Oh)'lba że Zlaaniast ZW"yIMego clMeJba co

dzi.ennego karma,ć się bęrdzie clhemdlcznemŁ 

pig'Ulbk'ami w.yrprodukowane'l11i prz,ez nad-E
di,sona. 

Sen ... ma,rzenie ... amel1'Y'k,ańlSIDa buiona
d'a ... MsŁor,ja o c,Z!~ow:i,eIk,u <:hrQIruczlllie t'!'~eź
wyttn. 

Alho też bUJju'a W}1iobr,ainrua, w kt'óre,j 
z-rodz.ił się obra,z studentów n i>eŚp i8,~yClh 84 

godrz.iny pod wpływem.. . szm1Jglo ' 'v'aneó 
:~~ ~r~ 

T ze -", a usta le od • s VIven i z Litwą 
Sprawy polityczne nie będą. w Kopenhadze poruszane 

(Specjalny wywiad "Głosu Polskiego") 
Nasz k'orespond.e-nt w:alI".szCliWlSIki t.elte

f.onUl)e: 
PrZle'wodnilC,zący deJ,el~a.'cM pollSllde~ do 

ll',oIk·oWla.ń z Litwą w Kopenlhadze, p. Leon 
WasHeWlSkń., w W')"W,j,ad'~ie ,z pIt',ze.dsŁawicie

lami plt'a:sy oświa.dc,zy,J:: . 

"ROIkoWlanroa., k!fóre rOZlpOCZlną się 3O-Ig-o 
b. m. w Kopenlhadz,e, są wyl1alZlem oddawua 
Ls tll1.i,e ,tąceq t,eThdencji P,oLski do UlS ta,l'e'ma j,a
ikie,goś modu,s vLv,endi mdędlzy są.s.i,ednimi 

kI"irujlami, prZledewszystkd'em w dzi,e.dzini,e 
gospodCllrcz,e/j . D elLe ga c,jra pOIlISka w m')'IŚl 
Otil1zymalllylCh im~trul1oc~i, ma wog'Ó'le nie 

,P01'lUS'llaĆ sp,r,aJW P olitY'cz.n)nch. Dele'ga,cj.a 
p,oIls,kta do'ł.oży wsz,ellk.i,~h. s,bar~ń,. 3!~y o,s.j 'ą-

I gn~ Konkretne wy1l11k!. Z1Il1lema]ąc,e za
.g·a'dniczlo obecny anol1'ma,1ny stalll rl2leczy". 

Na. pytam.ie, d.La:cZle'g,o na mruells,ce ko.n
f'e'reno}i wYlbl1ano K,openha.gę , p. WlasHe'w
ski oświ,a,dJcz-ytł: 

",Jruko S1tOllica kraJju .o tradyc,jti nefUtra'l,. 
nej i demokra,tj'lC,zme1. KOjpenhalga posilada 
IClitmosferę., mOlgącą oodzial~ać na toIk i wy
ni,k obrad k,orzystrnie. Podkr,eIŚJ~'Ć prrt1J)'lt'em 
na,l.e,ży. że rząd duński ze sw'ore,j swony 
w)'lraził Zla-d1owolen,je, iiŻ pieil"wls,zla konfe
,r.encl;a poLs,ko~hlŁ'ewska odbędZli,e si'ę w st,o
l:itCy Da.n,jli. 

LITWlNI NIE WYRZEKAJĄ SIĘ 
MRZONEK. 

BERLIN, 28 si(:rpnia. (Pat). Prasa tu
tejsza zamieszcza następujący wywiad z 
posłem litewskim w Berlinie: "W pra;sie 
berlińskiej - mówił poseł - ukazała się 

notatka o mającej się odbyć w Kopenha
dze konferencji polsko. litewskiej. Po-
nieważ, jak wiadomo, z powodu okupaołl 
m. Wilna i terytorjum dookoła Wilna, mię
dzy Polską i Litwą istnieje jeszcze ciągle 
stan wojenny, rokowania te mogłyby wy
wołać złudzenie, jakoby rząd litewski po .. 
godził się z bezprawnem zajęciem Wileń .. 
szczymy i zamierza podjąć normalne sto
sunki z Polską. Stwierdzam, że Polska nie 
zwróciła dotychczas okupowanych części 
Wileńszczyzny i tem samem nie uczyniła 
nic, by nawiązać normalne stosunki z lit
wą. Z te~o powodu stan wojenny trwa w 
dalszym ciągu. Podczas r.okowań w Ko
penhadz-e, kfóre nastąpią 31 b. m. nasku
tek propozycji rządu polskiego, będą r.oz
ważane techniczne kwest je, dotyczące wy
konania· ustępu 3 aneksu 3 do konwencji 
kłajpedzkiej. 

oże na eszcie zapanu· e spokój 
na pograniczu polsko-sowieckiem 

Por:9 Rondomański i Mączyński będą wydani Polsce 
WARSZAWA, 28 s,ierpIl1.1Ia. (P,atl). Dni'a 

25 s1e'l"IPnrua r. b. w J amlP!olru na W olłymiu 
SloWli!etC!l{llem dJ~},e,g.aJCijla polstka i s'o'Wie,clka 
w m1eszanleq kOlllldsńi pait'}"trelt.lowe.j., w sikła
dz~e, Zle strony pohslkiej, p. Leona Mat1lhom
me'a, w C'hrall'aIk1.e'!'21e pmewOIdlniJcz.ą,c,ego, 
pp. K3.JI"CzewSJkitelg'O, Ma:czka, O.QJWlSlkie
go i R'OIg'OwlSiki-e,go i Zte sthro'ny sOIwi'eJdkiei, I 

p. Mieczysł,a'Wa Log,CliIlIOIW\SIkńrego, w cha
ralktJerze plI'~ewrodn1,ozą-oego i PIp. DZlentib, 
KalI'slkiego, KoosoIWlSIk~eg'o i WlaISJ~Jje'Wla -
pod:pj,g.ały pl'lOto!kuł w s.pra'Wi,e liikwrudJa'cji 
z:rjść na pO~ICZU pOlłsdro - &o>wtiedld!em. 
Na zars,adlZlioe piT'obokUJliu sJbrOOla. s'mWetdka 
ZlobowiąZJaiła s,ię &0 nalt'YchmilalS~IOIWle~o wy
danila W'lIatd'Zlom po1sJkittn p oc. Srt,efaltlia Ron
domańSlkie,go i ppor. Ta,deus'ZIa Mą-czyń
slldeg-o. W",drun.iJe tlO może Ill~e dJojść do 

,s3{,utłku t-y1lik-o w tym wypadlku, gd)"by oH- pańsJtw, 0IMlZ 'woni, bil1On1 i :iltme<~o nUle1ll1l& 
oeJrQlwi'e ci ośw1lad!ozy11i pili2led IkomilSlją, ż,a z.a pOlśredJnicltWlelffi Qd.'powiledJmah komtiis;jj 
pr1zekl'oczy1i gtrruni'cę dJobl"'QlWiOlI'll~ej Z'bCllda- miejlslC'OIW)'IClh. Naldbo o,ooe decr,egalClj'e l':OIbo
~ obu oEiicerów nasifąaJi w dn~a'ch naJj- waąmły się d10 poczyme!l1rua WlS'zysltllciiCh od. 
bhższy<:h. Slk,olna poltslk,a zobowi>ąiZJaJł1a. si'ę P'ow+e&ni~h kITOlków i wydan1a :zarz.ądJZ'eń, 
do wypłialceoo Sltronrue sowiJe.clkliiej sIt'os<ow- I cecr'em ullllilemOlżli'W~eni'a porwtórzen&a się ", 
nelg'o odJs'zik'odw,runtt,a z pOWlOOO S'Prałlen~a w I p11zySlzfłtOŚ'Cii Zlruj,ść g.1'lall1li1o:zmych i w'Z'ClIjemn..e
din. 28 cZea"wca sJl1I1aim.i,cy s,owd~.iJe~. S:pIt'a- go ws,pom,rugan~a sńę :pil'lzy 1JWiaffiCZlan4U ba.lD.d 
wy ZlClIbójs,tw1a k a.;pl!lała K. O. P. Stlrun~ruwa pt'Zetkl'a,cZla1ją'C)'lch gt"alIlJVcę ,·t celiaJClh raibun
Wrojtlcimlka li na.czelinda~)a Slwa,7m,j,cy ?JWią.z- k'OW)"ch, O1'taIZ dlo uil"eguillm'ł1ania l1l8. dJrodze 
rkrOIWle~ An'tonile'~,o IGs~eno l'Jos:tały UJZJ!l!ane d'Y1P~,omJatŁ'Y'cZJtlJelj 5pliCllwy pMeil1ZUlCaJnJi:a 
prZle'z 'k'omilSlję m w)"Cozel11Pan'e j ohile sJt'l'ony pr2le!Z grrundcę osób, n,i~ po,si1adat}ąC}"C'b do
ZIl'Zle'kły &tę wZIa'je.mndoe .00ds;zjk'odOlW,ań ma- kumelllMw. 
telt"1jaffinl)"oh w tych s,pr'.aJWlaJCh. Cearetm ,osŁa- ZaJkońcZlerua plI'latC k'omiSJjIi paJl'ytt'elt.oWleł 
-tJecZlIl!eg1o Zll.JJkrwioow.amd'a ZlaJjŚĆ graalllCl2lIli)"Ch, w drtodZle w~wonanńla UchWIał p!1'1OIŁ,oIk1.llłu i 
obie siłlI'ony Zlobowńą.zały M'ę do zwtrÓClelni-a pOlWII"OtU d:e'lie1tCllcri pds'ki'ej d:o WarrsZiaN1Y 
Sloooe lliaJW1ZJ:rjem w ciąg,u jedJne,go mi'esd'a"ca I IliaJJ.elŻy Slpodziewa:ć s,j,ę w d'Ilii,ach naJjbHż
W'SIZ'yI9tIkkh za brzymam ytcth Źldł!Mer'zy i fu:n:k- S'Z')'I<:h. 
OJOlliatt1jUJszy sliu~by gtlai1l~ICł2l!1re.i OIb')'ldiwóch 

alsz wy iana not jest bezskuteczna 
Należy zwołać konferencję rzeczoznawców prawniczych 

Tak brzmi odpowiedź niemiecka na notę Brianda 
BERLIN, 28 sierpnia (pat). Odpowiedź 

n~eoUeoka na notę fr,ancu~ z dnia 28 b.m. 
jest następująca: 

R2ąd niem,ecJrl podziela w zupełności 
poglądy, wypowiedziane w mńCll1 noty 
francuskiej, że daJsza wymiana not nie jest 
sl..-ut-ecmy-m środkiem, m~ąąm wyjaśnić 
kwest je, związane z paktem bezrpieczeń
słwa. Z drugiej strony już w swej nocie z 

dnia 20 lipca b. r. rząd niemiecki dał wy- rządów aljan.okkh na skonę prawną l wch. 
raz życzeniu, ;8rknajspi0SZl1~O wyjaś- niemą, związaną z paiktem. Wobec te; pro
menia tyoh osłI8itnich, dl.atego też rząd nie- pozycji rząd niemieoki wyłuszczył już w 
mli-ecki z radością wita zakomundkowanie nocie z dnia 20 lipca swój punkt widzenia 
ustne przez posła francuslriego propozycji na 1lla;w8Żu,jejsze kwest je i uważa na razie 
zwołania w krótkim czasie Jronferencji. za zbyteczne dalszą pismie!lltlą wymianę 
rzeczoznawców prawni~ych, w ciągu któ- po~ądów, jak również wypOlWiedzetnia si, 
rej rzeczomawcy niemieccy mieliby spo- w kwestjach, poruszanych w osła,tntej no
SOIbność mpomania się bliżej z poglądami ! cle frarnQuskiej. 

Gdańs wyciąga ękę do zgody z olską 
Votum zaufania dla nowego senatu 

GDAŃSK, 28 sierpnia. (PAT). Na dzi
siejszem posiedzeniu "Volkstagu" zakoń
czyła się dyskusja nad oświadczeniem 
programowem nowego senatu. W toku dy
skusji zabrał głos wiceprezydent sen. 
GehJ, wygłaszając dłuższe przemówienie, 
odpierając zarzuty, wysuwane przeciwko 
nowemu sel'.atowi. Mówca m. in. podkre
ślił, że w przeciwi~ństwie do zapatrywań 

nacjÓnalistów niemieckich, obywatele 
Gdańska narodowości p.olskieJ mają pełM 
prawa do równouprawnienia i tak, jak 
wszyscy inni obywatele Gdańska maję oni 
prawo i obowiązek współdziałać dla do
bra wolnego miasta. Czyniąc w dalszvm 
ci~f!u poważne zarzuty nacjonalistom nie-/ 
mieckim, że stanowisko łch jest demago
~iczne, Gehl podkreślił, że nawiązanie 

Strejk metalowców zlikwidowany 
Wybrykami chadeków i komunistów zajęła się policja 

F.aibr)'lki: "LiIlIpOp, Rau i Loe'W'enst.ei.n", 
,~~orblin" i w,s,zy.stkiie wOrjslkowe laMady 
metall.owe p,rarCIU~,ą od WlCzora~ nm!lna,I'Ilrie. 
F'a.br)'lk,a Bormarn1a i Hand:k'e~o urwcihomiłla 
wńększą <:'ZlęŚ-Ć swyclh WlClJl'ISZJta,tów. "Pa,no
wóz" fun'k,CJjoD'uje calły, oprócz odldziału 

mecha.niczne,go, ~dlzi-e pr,a,cUlją bJ,oklall12Je. 
mok cnadecik.o-ikollliUinilst)'lc,Zlny U'l'ządZ!H 

WIC z ora,j j>I"Zled Jdllk,u fahryk'ami meta/low,e
mi awan,tult"y, które dlZlięki sptt'1a'wnoŚ'oi po
licii szytbko zosta'ty zIHlkwicli()wam,e. 

przez Gdańsk normalnych stosunków z 
Polską, będzie dla wolnego rr iasta począt
kiem jego rozkwitu i rozwoju. Wydągar;.y 
przeto, oświadczył Gehl, rękę do rządn 
poh 'dego i oczekujemy, że ją uch·wyci. 

PlO ZJruko'llcZlemu dY'sik'Us,j~ urchwlaJllono w 
g.łIoso'W'atIliu wniosek o wyrażenie votum 
zaufania dla nowego senatu. Za wlllri-oSild'em 
oŚ'Wliardczy1l1o się 65 po'S~ów prrZ'eciwfkIQ 36. 

Uiszczanie podalków 
wekslami 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 
Sfery handlowe i przemysłowe w PolA 

sce złożyły w ministerstwie skarbu projekt 
uiszczantta należności podaJkowych przez 
przedsiębiorstwa przemysłowe i handlo
we - wekslami. Chodzi mianowicie o ze
zwolenie minios,tra skarbu na przyjmowanie 
przez podległe sobie urzędy, od zalegają
cych płatników - w e!ksli , kt6reby były 
dyskontowane w Ba;nku Pol'skim. Z chwilą 

Polska i Czechy mają. świetne armje przyjęcia weksli tytułem należności podat
kowych, urzędy skarbowe miałyby zdej-

Opinja gen. Ciourand o manewrach mować nałożone sekwestry. Projekt ten 
PARYż, 28 sierpnia. (PAT). Gouraud jąc, że wyniósł jaknajlepsze pojęde o sile sam przez się pożyteczny, i ułatwiający 

zaraz po swym powrocie do 'kraju podniósł obu tych armji, ożywionych jaknajlepslem ogromnie obroty w pol'skim handlu i prze
w rozmowie z dziennikarzami wielkie po- pragnieniem podjęcia wszelkich środków myśle, jako oparty na kredytach Baniku 
stępy armji po,lskiej, podkreślając świetne niezbędnych dla zabezpieczenia bezpie- Polskiego, nie pooiada wielkich szans u
zespolenie oficerów oraz sprawność i wa,r czeńshva . Wkoń.cu gen. Gouraud dodał, j rzeczywilSŁnienia, gdyż jak wiadomo, czyn
tość bo jową żołnierza polskiego. Równo- że był głębok.o wzruszony przyjęciem ja- niki rządowe zmierzają do jaknajdalej idą-
cześnie gen. Gouraud z uznaniem wyraził kieóo doznał w Polsce i C7.Pchosłowacji. cych restrykcji kredytowych, ze względu 
slę O arąl:I.ii czechosłowackiej. nad.mietlia- _ ~~&.P.!Jl~Yc ~Y~.:.ię ~oiego. 



4 29. VIII, - GŁOS POLSKI - 1925 r. Nr. 23~ 

zpra a przeciwk uraszc o ·ro z 
~dwokat Szur lej żąda powołania na świadków szeregu posłów i generałów·· W odpowiedzi powództwo 
cywilne wnosi o zeznania prezydeftta Wojciechowskiego i premjera Grabskiego·- Obrona żąda uchylenia 

powództwa cywilnego 

Sąd odrzucił te wszystkie wnioski a rozprawy odroczył 
W dniu wczorajszym o godz. 10 m, 20 

fQz.pGczęły się f()Zprawy sądol'we w sprawie 
Józefa Muraszki, oskarżcn~o z ari, 453 
kod. karno Rozprawom przewodnkzy pre
ozes tutejszego sądu okręgowego p. L. Bo
chwicz. Skład sądu jest następujący: sę
dziowie pp. Stefan Murza-MuniC2 i Bro
nisław Klaszko

J 
sekretalt'zami pp.: Zdano

wicz, ~amCYWlcz i Walic1ci. Oskarżenie 
publiczne wnoszą prokurator Rudnicki z 
Wars.zawy i prokurator K. Dusz.kiewicz 
.t Wilna. Obronę stanowią: mec. Szurlej i 
mec. Nicdziels1ci. Imieniem powództwa cy
wiJJiE-go występują adwokaci pp. Duracz i 
Honigwill. N a sali w czasie rmprawy są
dowej obecni byli liczni przedstawiciele 
palestry, społeczeństwa miejscowego, pra
sy polskiej i za!1ranicznej, m, m. korespon
dent "Rosty" i "IzwiestW', 

Po rozpoczęciu rozpraw głos zabrał 
obrońca osl{arżonego adw, SzurJej, który, 
nawiązując do złożonego już przez obronę 
podania, prosił sąd o powołanie szeregu 
świadków, ce-Iem dania charn>kterystyki 
oskarżonego, Mówca dowooził, że świad
kowie ci, znajomi oskado.ne-go, którzy 
'Współpracowali z nim przez wiele lat, mo
gą najlepiej ocenić jego charakter, a prze
to i pobudki jegoJ czynu, co obrona uważa 
za nader ważne dla spł'awy. 

Zeznania te dadzą możność sądowi zba
dania, czy tłomaczenia oskarżonego co do 
pobudek jego czynu, są zgodne z rzeczy
wistością, a zatem, czy za,leżoie od tych, 

lub innych pobudek nalety przyijąć taką, Wśród tych świadków znajduje się m. in. wództwa uzasadniał następnie aelw. Du 
czy inną kwalifikację iego. czynu i wymie- arcybiskup Ropp i ·ks. Około-Kułak, kt6- racz. 
rzyć mniejszą lub większą karę. rzy mają pierwszorzędne znaczenie dla Sąd po dłuższej przerwie ogłosił decy. 

Adw. Szurlej pro.si! o wezwanie w cha- sprawy, Bez ich 7.eznań - twierdził obroń- zję, następującej treści: "Uznając, iż wdo
rakterze ś,dadków naczelnego pro,kurato- ca nie mcże być zrozuma.ana nienawiść wy po zamordowanych Bagińskim i Wie
ra wo.jskowego, gen. Grubera, gen. Siani-I oskarżonego, z której jego czyn się u<l'dził. czorkiewiczu, zgodnie z wyraźnem brzmie
sła~a Hallera, s~efa. szta.bu generameg~, Wobec tego wyłania się konieczność niem art. 6 U. P. K. mają prawo do u
~~J posła na se)Dl, l reda~ "Robotm- zastanowienia siQ nad tern, czy może tu działu w sprawie w charakterze powódz
ka , p. Perła, postow: Stantsława Wro- Z11aileźć zastOS<YWanie ari 453 czy też twa cywilnego, sąd postanawia żądanie 0-
czyńskiego, Niedział1rowskiego. i Kozic:kie- 452 kk" brony oskarżonegs> Muraszki co do niedo-
go, Obrońca motywował swoją prośbę tem, ., , . ,. . puszczenia powództwa cywilnCf!o w spra. 
że najwyższe sfery sądownictwa wo;sko- P~oksurator. Ru~'1cki oSWladczył s~ę ,'lie niniejszej pozostawić bez skutku. Co 
wego, sejmu i społeczeństwa wypowiadały ! pr:zeclwko WD1,O~~OWl, obrony. o. w~:vaD!.e się tyczy wni'()Sków. złożonych przez o. 
się stanowczo i publicznIe pneclrwko wy- d~tkowych s~ad~ow, uwazaJąc~ l~, O~l- bronę oskarżonego Muraszki, co do odro
mian1e Bagińskiego i Wieczorkiewicza oraa: nJa .1ch mc spec,aJnle nowego WDlesc nIe I czema sprawy z pwodu niestawiennictwa 
że wiadomość o wymianie była pr'Zet'aża- m()Z~. świadków obrony i bioręc pod uwagę, zło
jącą niespodzian,ką i spowodowała po- Adw. Honigwill w imieniu powództwa I ŹODe przez strony oświadczenia :i znajdu
wszechne rozgoryczenie, kt6re udzieliło cywilnego złożył sądowi wniosek o po- l jąc, że zeznania świadków obro.ny (tu na
się oskarionemu i wytworzyło w nim pod- zwanie również w charakteI'Ze świadków stępuje lista wspomnianych świadków, 
łoże, na którem powstało silne W1:rus.zooie premjera Grabskiego, ministra sprawiedli- I kt6rych sąd uważał za wskazane wezwać 
psychiczne. . wcścl oraz prezydenta Rzeczypospolitej na wzprawę) mają dla sprawy znaczenie, 

Obrońca prosił równ,ież o powołan~~ Wojciecho.wskiego, w celu wyjaśnienia po- sąd okręg. postanawia sprawę odroczyć i 
szeregu świadków, którzy byli czł~kaml I budek, jakie kierowały nimi przy Składa-I wspomniane wyżej osoby wezwać na roz
komisji śledczej w sprawie MUł'aszki. Wy- niu i zatwierdzaniu wniosku o ułaskawie- prawę główną w charakterze świadków, 
jaśnią oni na podstawie zebranych na miej- I nie BagińskicRo i Wieczorkiewieza. oraz wezwać również w charakterze b5e. 
5CU danych okoliczności, towarzyszące za- ~ Ad N' d . l J • ••• 1!łych dr. Tibortowa i dr, Falkowskiego. 
bójstwu i pozwolą stwierdzić, ii czyn Mu- I rt 68~' ~ le ~e :;:.' . ~~;eUJąp tę na W stosunku do ~ystkich pozostałych 
raszki był wywołany atmosfe.r1ł1 panującą l a'l' ; do•az a. . • Ido ••• '!ndo- świadków obrony, pozost.awić w mocy de-
wśród całe<fo otoczenia Wreszcie obrońca SI o me opuszczeD1e sprawy powo z- 'd kr tf ~ dn ~4 li b 

l'ó' twa c wilnego I CYZJę są u o ęl5oW"'l>0 Z • Ń pca • r. 
m:zn'acza. że oskariony, strzelając, działał y • oraz z dn. 3 sierpnia i 26 sierpnia r b. 
w afekcie, wywołanym poczuciem krzywd, Przeciwko stanowisku obrońcy wystą~ I Wniosek o wezwanie świadków ze str~ny 
jakich d'G'Z11ał, zarówno osoMści2. jak pił prokurator Rudnic~ który przytoczył I pow6dztwa cywilnego oozostawić bez 
i jego rodzina, oraz sąsiedzi na kresach, brzmienie art. 6 procedury karnej, dopusz- skutku". -
ja/kich doalał również cały nasz naród. czający powództwo cywilne. Prawo do po. I Na tem rozprawy zaJrońCZOllo.. 

Przeciwko agresywnej polityce sowieckiej Udaremnione manifestaCje f<omunlsłów 
Zamknięcie obrad II międzynarodówki 

MARSYLJA, 28 sierpnia. (PAT). Mię
dzynarodowy kongres socjalistyczny za
kończył wczoraj swe obrady. Prócz rezo
lucji w sprawie ligi narodów i bezpieczeń
stwa przyjęto również jednomyślnie rezo
lucję w kwestji wschodniej. Wskazuje ona 
na grożące na wschodzie Europy niebez
pieczeństwo wojny i na to, że pewne pań
,twa wschodnie prą do agresywnej poli
tyki wobec Rosji sowieckiej. Rosja nato
miast żywi iluzje, że ulżenie doli robotni
ków da się prze-prowadzić za pomocą ba
,:netów zwycięskiej armji czerwonei i że 
potrzeba nowej \ '. "t światowej, aby wy
wołać rewolucję powszechną. Rezolucja 
głosi dalej, że II międzynarodówka uznaje 
bez zastrzeżeń prawo nowopowstałych 
państw do niezawisłej egzystencji i 0-

4wiadcza z wielkim naciskiem, że jest 0-

bowiązkiem wszystkich słco.nicŁw socja
listycznych zwalczać każdą politykę agre
sywną, skierowaną przeciwko Rosji so
wieckiej, oraz popierać usiłowRnia w kie
runku przy\o,. ~)cenia pokojowych politycz
nych stosunków z Rosją sowiecką. Rów
nocześnie kongres domaga się zapewnie
nia wolności politycznej i organizacyjncj 
w Rosji sowieckiej i wzywa naród rosyjski , 
aby sprzeoiwił się wszelkiej agresywnej i 
anek~jonistycznej polityce sowieckiej, ja
kot c?: wszeJ'kiej propagandzie, zmierzają
cej do gwałtownego mieszania się w we
wnętrzne sprawy innych narodów. Wre
sz ~ :e oświadcza rezolucja, że part ja socja
listyczna będzie popierała dążenia do zd~-
mokratyzowania rządu sowieckiego 
przywrócenia swobód politycz.nych. 

Troc~ij O polityce sowietów 

przeciwko Polsce j Bułgarii w Paryżu 
PARYż, 28 sierpnia. (pat), Komuniści 

francuscy zapowiedzieli na dziś urządzenie 
wielkiej manifestacji, mającej na celu za
protestowanie przeciwko środkom, podję
tym w Po.lsce i Bułgarji dla zwalczania ko
munizmu. 

Spokój i porządek, dzięki zarządze
niom władz nic z05tał zaldócony. 

rumtińskiego, oraz mieszkania urzędni
ków, 

Pisma poświęciły szereg artykułów w 
obronie pc!ityki, prowadzonej przez wy teł 
wspomniane państwa. 

PARYż, 28 sierpnia. (Pat). Władz," 
francuskie z ramienia rady ministrów od .. 
były konferencię z prefektem policji w 

PARYż, 28 sicrpn:u. (pat). W pr:(ewi .. ! sprawie przedsięwzięcia środków, maja. 
d • 'f t .. k ' t ]' I h l . ' .• ' ywanIU mam es aCJI .omum:: yr.znyc l O·,l- i cyc na ce u energlczne wystąpleme pr~-
stawiono sUnie posterunkami policji g~a· ; ciwko manifestacjom komunistów, projek
chy poselstwa polskiego, bułg,lr1;l'icgo i ! towanym wobec Rzcczypospolit~j polskiej. 

sa 

Odtrącony przez rozpustną żonę· 
porwał nóź, uderzył i zabił 

"nie możemy wstąpit do ligi narodów" - Apetyty na Besa ~ 
bj . M ł I k \Ił h d I Ob ... A •. Ni'e'WleSO!łe było pożyJCie małżeńslkie P'f'zepilUście to, COtJIl na dziecko z Francjl 

ra ę I a opo s ę sc o n ą - awa prze\'UI ng Ją p. St,anis~ruWl8 K,a,c'ZlancwlSkie,go w W'all"sZia- p1"2';YJS~a.ł _ mawia1 Kla.c2lanoWlskL 
WIEDEŃ, 28 sierpnia. (PAT). "Neue będą musieli tę sprawę 3 razy rozważyć, wite. R1lJZ udało mu się wyŚlltedzić żonę nta _ Ni,e dasz? Z,oha.czy.my, czy dJobrz.E' 

Freie Presse" donosi z Moskwy: W roz. gdyż wiedzą, że czerwona armja nie po- schrudzoe w hotelu, innym razem zastaił ją na tem w)'l;dzrues,z _ odgra.Ź1a~ się Dzlil1'ba. 
mowie ze spe<:jalnym sprawozdawcą "Vos zwoli żartować z siebie. 'W ohjęoita,ch k·octha1nlkJa w domu, kitedyś na- . StOSlooki między obY'dJwoma. mężczY'z" 
sische Zeltung" znanym pac:yfistC\; bar. Nie s~dzę też, aby obecny rząd nie- wet na sc1hodtaclh U/j:r'21ruł nitewi,erną, tu.~ą nami h)'lly t,ak Z1aostrzone, że Ktac2lan,owslki 
SchOneichem, Trockdj udzielił wyjaśnień miecki stanowił jaBdeś ni8!bez.pieczeńsŁwo się do jwkie .goś nowe~o amanta. Nie szc* począ'ł oba.wa,ać się o swoj,c żY'cie. 
co do szeregu spraw politycznych. Powie. wojny, Członkowie tego rząJClu mówią tak d,:z;illa mu rozcZlalflow,ań, ~/fyzot i wstydu, Ki,edty1ś z,a.p.l'1agn:ął wddz,ieć s.ię z żoną, 
dział on m. in.: samo pokojowo, jak i ich poprzednicy, Po- oip,u:śdł więc ją - wyjeciha~ d;o Fnandji. by omówić z nią Slprawę wyah,oWla'lllita 

Rosja nie może dziś wstąpić do ligi na- załem sądze, że Niemcy, zajęte uzdrowie- IW t)'lID roku pow:r6c:iJł do kT,a&u. Do Żio- dziecka. PTZYJSzedł Wlięc na Łll'c,ką Nr. 21. 
:-odów, albowiem trudno pozwolić na to, niem gospodarczem, nie są obecnie tere- ny się ni,e zguasZialł, wj'e,dzLćtł bowilOOl, że g&oile DZli11lba 2JamiesZJkiJwał z ~a.c.Zla.n()w
by nas zmajoryzowano w sprawach żywot nem podatnym do czynów gwałtownych. I :żyt}e z kochrunLkierm n1,~jlaJkjrm JÓZlefem stką ~ wY'wtOlłoał do bramy sWJelgo symtkta. 
nych, Mówi się, że powinniśmy wstąpić do O wiele większ.e niebezpieczeństwo istnie- Dziuhą, 
Hgi narodów, aby współpracować nad u- je w Anglji, która gospodarczo p:ow oli , . ZamiesZJk,ał u hnat.a. Ni,e damo mu }e- - LdlŹ Kra'zVu i z1lJWlołla,j mann'ę - l1Z1elKł 
sunięciem błędów, które tkwią w tej in- lecz pewnie cofa się i dlatego ptt"a.gnęłaby I dn,a1k spo,kOljtu. DZJilUba na.chod.zńł go bez- OMop~,ec pos7Jed!ł. Mi'ast ąednaik żony, 
sŁytucji, sądzę jednak, że, stojąc z<lala od ona zmobilizować przeciwko RoSlji pań- I cZlelJme.. d,oma.gta<i'ąc silę ZW1l"Ot11 kosztów za do Ka,c'z;an,owISMetgo wY'szed'ł DziUlha. 
ligi, możemy to lepiej uczynić, niż jako jej stwa kresowe, a nawet, jeżeli to możliwe, W)'IChowywan1,e 10-l,etniego synJka K,alcza- Jallcie bytło m:ię,dzy nimi sp otkla.nie , n.ilkt 
członkowie. Besarabja jest raną, która nas i Niemcy. Jednakże Niemcy _ jak się n.owsiki'ego, K,aZiimie.rZta, p.orosha'}ą.cego przy n~e w~tdZli'ał. Maty Katzl,o. 2iSzedł-szy w chwi, 
będzie bolała dopóty, dopóki kraj ten nie można spodzi,ewać, nie dałyby się w to mrutc,e. lę pot,em dtO bramy, UJj:maJł t.am tJruipa 
powróci do nas. W sprawie tej jednak nie wciągnąć. Niemcy i Rosja - zakończył Na tem Me dodlodlZ'i~o międ.zy nimi do Dzi,uby, 
widzę ostrego niebezpieczeństwa wojny, Tll"odkij - gospodarczo skazane są na sic- powtam)'ICh scYJSliI, Z OIkr-opneq rany w pler5~ p!łiYtIlęba. k:rew. 
lłlbowiem z pewnością zachowamy spokój bie i będą coraz bardziej zacieśniały swo- _ Ni,ecLocZle1krruni,e waJsze, bym m~ał 'WI1lJm Are:sztOWiattly Ka·ca;anowsiki przywał się 
i nie zrobimy głupstwa. Naród besarabski je gospodarcz.e stosunki. clJaJWlruć je,s,Z1ctZle pie,niąd2'Je. Dość i truk, że do zahójlStWIa., dow'ocLZlaJc WiS Zlrukże , iż clJzLa~a~ 
jest z nami, a pozatem Rumunia popełnia --= _32* _. !S2!!22!& w stanie ohnony koruie,CtZJnel~, milał być ho-
tyle błędów w Besarabji, że możemy po- N wa·em pr,z;e'z DzllUhę OOlprudinięty, Śmilertte~1niy 
wiedzieć, iż czas pracuje na naszą ko- iema sprawy sadowe,- przeciwko cios z.adlał dJUlŻym szw,edzlkdm s·c'Y1zorY'k~em, 
tzyść, WlcZlOtra,j Z1abójoa stan:ąił przed sC\!dtem 

Także i we wschodniej Małopolsce ją- marszałkowi P-łsudskiemu okr ę.g owym, któ/f·emu pra:ewocLniczytł sę-
trzy się rana, jednakże rana ta nie jest cl<zia Krass'Owsiki. 
tak bolesną, ponieważ kraj ten przed woj- Pułk. RzymowslIi słuchał odczytu jako gość Osk'all'tŻony zapne,cZ)'lł zarzut,owi, iżby 
ną do nas nie należał. W stosunku do PoI- chcitał UlIIlyŚ'IlIlie pOZJbawić żyda swe,gc 
ski zachowamy spokój. Naturalnie wyma- Nasz korespondent warszawski telefo- p," y najwyższym s~ci:z.ie wojskowym, któ- przeciwni,kta. 
ga to dużo cierpliwości, bo oto nie dalej, nuje: re to stanowisko zaj,m'Ji~ obecnie pułkow- S ,\!d , na pocLsta~Ni{: przewvd,u sądowego 
niż wczoraj pewien rosjanin został zastrze Wobec umieszczenia w numerze 227 nik Rzymowski, me należy stawianie doszedlł do p.rzdwriadczenia, że KatCZianow
Jony na granicy przez polaków. Wiemy też tI~zeczypospoUtej" artykułu pod tytułem: wniosI-tu o wdro;':; '2:!l ic ;,ostę?lowa- .ia kar- ski dokonał 2labÓtjsŁwa nie we wlasne:' 
dobrze - mówił Trockij - że Piłsudski i "S~rawa sądowa prz?ciwko manz. Piłsud. m~go. oraz żo pułk. Rzymowski był na od- O'hroni c, le cz pod w.pływf' I11 <'h"(o wzbu. 
fego zwolennicy przez popularną wojnę skiemu", ministerstwo spraw wnjskowycb l c:::ycie marszałka Piłsudskiego nie w cha~ !'2lenia p s )~chkznego i sk,az,al go na 1 1"011 

chcieliby powrócić do włil,Qn. jed.nllkże W'yjag'~;'l , ie do oboWiązków prokuratora rakterze słu;!.bowvmf lecz tylko. iako gość. I twi1en:tzy. 
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te o on t ntynopolu 
"Miejsce zbawienia" - Jak Konstantynopol wyglądał przed przewrołem·- Turcy i turczynki 
Kola denuncjanłow esarskich - Co to są 1,tulumbajis"? - "Hurriet" - Turcy w kapelu
szach - Dancingi" i kąpiele "familijne" - Wyjątkowe mias to o stale rosnących dochod ch 
Szerokie plany Emin Beja - Kasyno w dawnym pałacu sułtan6w - Czarowna bajka nad 

Bosforem 
(Własna korespondencja "Głosu Polskiego") 

Konstantynopol, 20 sierpnia 1925 T. 

Kto Konsibant-yuroiPlO,1 znał pl1zed prr,c
wrotem, ten :z.dtum~ony chodZli po tem mie
ście., me rwliel1"1Ją'c wbaJsnym ,OCZlOm na wUldJoIk 
ban, ja,'klie tu zaszły w llalk krótkim sto
sUnl~OWlOc.zalSlie. Jeszcze nne'Wliel'e lalt te
mu KonlStł8.ntynopol b'Y. "Saadet", "miej
S'cem z/bawńenlia", 'Czoigodnem mistyczną 
pmrwlie <>IbeclIiością suiJ:truna auto.kratyczne
~, który UJChodzdł .ZJa wl,ad.zę absolultną na 
tym i nJa tamtym św.ie,c,j,e. 

E1lJrIOipe'1cz:yk U'cihl()id1Ji~ tu Zla isto,tę u
pr.zy'Waalelj!oWlalflą, mekrępow,any oIbrla'C,ał się 
'W tym dlzńwnym, a z'Uipełlfllie mu obcym 
$wlieci'e WlScho·du, ze zdJumiendem olbse,r
wulją'C ja$!lcrawe kJootrlaiSty między fan.ta. 
sty1Cimym libyt'1ciem i 1fl1aq1smutniejszą nędzą, 
półżywe k.oruie , MlÓre przepełn.i'one wozy 
tramwajowe ffilll's1ały wycią.glać na strome 
uJlu-ce i palgórik~, wąskJie ulljce, w Mórych 
'\{'łęlbiły snę WlSlzy.st:kJie rasy Azji. 

GroŁeslloowe t.e po'sta'Cie, wsz]'sltkie w 
feza'O'h ł~ tu,rlb.an.ach, torowaQy so.b1e dro
gę plrzez !IllieuJk'z,o,ne m1asy dzń'kich psów, 
ktMe, ,zupełnae swolbodnae uJ~ce u'Waż,a1y 
1Ja miej!ooe &IlU ~ utJarlcze'k. Koibief'a ture dk,a 
t'mdko tyIlko i to Sltar,rururuie zawolalIowana 
wY'chodzal11a na u!llicę.a 'klaidy turek ucze· 
Slana€ i. n,alkryoie głowy nos.ilł w telll sposób, 
by IkIa:żJde'j cllw1iWi mólg'ł w modlld,lwńe ude
rzyć 'Grotem w .uemię l,uih w dywanik mo
dJJitewny. 

PrzeWlaŻlIlla WJięk'sZlo,śćpodda..nych lu
t'eclcicn żyła w tych czas,a·clh w atmosferze 
1D00IIiJt}"CZIl1,ej nńesłycrua.n.i.e dusznej i prz~nę
Mone.;. Kddy driŻał prze,d samowolą 
wlSlzercbmo.cnyclh i ,potężnych ur,zę.c1U1ików 
5u%ańslk~ICIh, ,a zwiłlasZlC'za wobec s t'a,łe 6'0 
nielbezpaeCl~ństwa, gmżące,go klażde~u 
ws.k;ttek rOZl~,a'l!ęZli'ooed służby szpie,gow
s'lcieq denI\1JIl.qan!tó'W cesarSlki'ch. 

Po'2JaJtem wszYlScy m~eszkań'cy Konstan
tynopoffla,· zhudoWlanego przeważnie z 
drzewa, ż}"lff w staJłe~ tlrWlodze 'W}'1buchu po
~lI'óW, wolbec którY'Cih 'Prymitywnla or'~ani
,z~oja maJlOwnlc.zycb i ho\Sycih "tulumlbaiis" 
me d,awała ż.adJIleigo zabez'pie'czenia. Byld 
tJo p'oczci~.i tur'cy, lPUz.eważniea tletycznej 
bud,owy cruałia, którzy do n'ai,gr'oźn,iejszych 
.pożalt'ów ocho,c,Z>Q pl"zyc.iągaH swe małe s1-
'ka>\Vkli ręczne t poma.'Lowlane w barwne 
k'Wiaty, wyilewa'jąc dumnie kilika kone'wek 
wody, l1a'Cz.ej W chęci ZJa;dokume.nfowa'llia 
patr,jlot)"czne,go protestu przeciw wrolgiemn 
iyW1iPłowl, n1Z w nadzietfń z,gaszenia 0~n1a. 

Potem na'Stał "łlult'il'det", epolka SW10bód 
k'oostyf.u'Cyjnych, w której prlzeds.iębiorc7,a 
gmina mie·f~'k,a mbroła S1ę clIO przeprow'a
dzen,j~ sweglo p'ro'~l\amu. Ze,Je1k:tryfikowalOJo 
tramwaje, zapro'Wladzcmo oświet,1enie elek
~ryczl1e i wł'OIżon,o maqy par'k 1udowy. Pó
źnie~ m~lały miejsce n,owe jpr,zewl"'oty i te
(laz znów wsz)~stk,o soję rmńe.nJił.o. 

I ,~jli, c.7~ c,? mo,że. by pow~to~ać llruha sta-

I 
gn,alc'JIi [ 1Jannledlbla'!1Jlla. To telZ, gdy'by tak Ab. 
dUlI HamJi,d lPil"Zes,zedQ snę po dz~s,iefSlzym 

I KOltlstantynop,oUu, na,pewno n.ie poznałlby 
cllawnej 6Welj slto,lJicy. 

Wielu turków 'D,osli j'wż na ul~cy :k,apelu
szef nie ffilo.gą sńę jednak wdą'ż jeszcze 
przyzW)nCIZla,jć do vde'jmowtarua kapelousza 
ptt"zy ukloonae, .gdyż fez,a nńe zde.jmowtano 
an.i spotyka,jąc mal;,omyc.h, ,ani na we,t 'Przy 
we'j,śdu do .oomu, czy m.iesz'IDan,i'a. Pl1zewa
żna .część kiohiet zdjęł.a rówillJież "Ohars
haf", który dlawni,ej ZIl?lkirywlał tw,arz i nie
raz całą gÓlrną pc~owę ciałla, a l'awola!].owa
na w ten s\poeób kobielta wywob.1·:e dz;i,ś ~en 
,Slację na uJ,icacb miaskla. 

Europejczyk, który pamięt'a jeszcze,ii; 
dJobre wychowanne 'llde pozwala~o pytać 
tua-lka, 'C'O pombd,a je'go żOlna. ,alb-o , że ojc1ec 
ture'clki, mó'Woąc o dziec1'ach, córk,i we '00-

mijlal miJ'czeniem - kf'mt'atulc ze zdu'l11ie
nlem, iż 'klob,jeta tultcck,a sw,o,bodnie bJwa 
w t,owarzystwach, 'pv,hlic.znrle 'l"OZffilClWi? i 
tlClńcn z obcymi mężczyznam,j, że urząd~a 
s,ię ,PiJkdlkd, d,andngń i wyc2eczU{;, a nawet 
n,K> c1bca ~est tu ;uż i in~tytu~;a 'ka:"icH "f,a
m'li :,n ,"C'h" . 

Obcy, ip'rzed1Odlząc dziś u!ricam' Kon
stantynopdla, n,je mu~ti, fav dawn:e i , opę
dzać sńe ChmtH'Om zgrodn:ialych psów, n'a
tOil1";.ast haczn,je mulS; tJ'W1a:!ać w z.gńerku 
tramwajów eJclIdryc71!1Y'ch i ~all11ocho,dów, 

I a t'aikże zręczr',ie uSYo'czyć w hcik. ~dy t1li. 

I 
cą pedlz·i jed:n,a z 01;b r 7;rm,jch mieisH"h s,i· 
bwe'k samocbcdlOwych. 

\XT:szys,t'klo 10 są. dąa znaqąceg,o Konsta,n· 

tyn.opoI dtawniefszy, rzeczy roumi e wlaj,,\,ce , 
a fa'kt, iż mnmiO wlSzYlst/ki'c'h i,nwestyc,ii, do
chody mn.a,s1la <s fial e rio S'll'ą , kalŻe pil'.Zylpusz. 
cz.ać, iż dir. Bey 'PfOil!I1",am <swój po'tlf'laiN iprze
,ptiOwaldzlić d.o końca. M,jędzy iooymi ula 
teren,ie Jes,istym za T:herap?ą zamaerza ,on 
urządzać ,ogród zo'o,logi.czny, oraz dO'P~owa 
dzić t.am tnail11\\'aje 1 inne środ:ld komunIka
cyjne. Ułalwoi te zamysły ;mam~enńde u
stawa tureclka, która , dllla celów ulepsze,nia 
i ;flozslzerz,enia .k'omuuik,a-cj,i zezwala na wy-

I ~qlaszlczenńe wla,~,)cdci.el[i telt'enów bez od
I szk,od!o'Wlania. 

I Dailbym pr.ojc,klem je,s1 znnesien,ie, za 
wy;ąt'kiem k,ilku historY'czny,cih haszt f 

! bram, wpółro'Zlpa,dq~/,~h mm'ów, ciągną-

I 
cych się wzdłuż morza Marmara i Zla~o:że
TIlie w tem m~e;scu dłu,gieg'o bulwaru, pr:.y 

I którym, obok Ye,tni Kapu, ma być Ul1:q
dz'ony port w,oJny. 

I Do przen1T owa,dzenia WSZ)" t'l,;ch tych 

I 
pl'anów i pro;ek!fów potrzeba ,cd'nlak dużo 
p,ien.iędzy. \Xl tym celu VI Yil'di~-Kj·osku, 

ł d.a'wlne.j rezydc.r:Jcji Ahdwl Hamida, ma 'być 

I 'la "O:: 0111 Y WS!p::I n'idy dam giry, uriządz'ony z 
na';w;~'kszyr 1{,nlr'fortem n,owocze~Tlylń. 

Czyli jednem .,łowem Monte Cat1'o w 
!(ClPst?n1ynopoJu! S"m fa,kt możtwoki po 
iaw~('n;a o,;ę t'ocr'hn pro:ektl' i po'ważmegn 
h<,ldcwani~. go dowoci'7! ~'ż Turcia t,akże 
się 7tr.cdernńzowałia, a Konstlantynopol w 
·niedłtJ<!1~'!llc7?def'':e'W,iele różn,ić się będzie 
od s.f.c li c pllrojpeic't,i ch, przestanie być cza
r'own/Cl ł-a':lką nad Bo~fme!11, a ste.nie się 
na1'0P"r.last mizstem zdrowem, czystem i 
mdłem Dr. K, L. 

Premia "Głosu Polskiego" dla dziatwy szkolnej _ UE __ 

BON' Z.AP..ASOVV"Y-
JJloze zastąpić każd)" inny 

ne. dziesięć kompletów ksiiłiek szkolnych 

Z ksł l~arni LUDWIK" filIERA, Piotrkowska 47 
Imię i nat:\visj{o:: __________ _ Ad re 5·-__________ _ 

\Viek ______ _ Klasa: _____ ----

Premia "Głosu Polskiego" dla dZiatwy szkolnej 
-' 

o z dn.ia 29 sierpnia on nr. 7. 
na dziesięć kOlmpletów książek szkolnych 

Z "ięoa.l1i bUD,VIKA PI ZERA, Piotrkowska 47 
Imię nazwisko: ____________ _ Adres: ________ _ 

Wielc ___ --__ Klasa: _____ _ 

Oczy:wń,ście należy pam~'ętać, iż Kon-
5taJIltynopol nlie 'jest już st1ol'i>Cą, ws'kutek 
f!Z~go zna'Czn1e umnńe:'szył się 1 ruch w mle 
,kiJe. Pltzepr,o'WaIdZlono iedltllak .j tlak pow,a
tne fe.f~tt'IIIly, a dT. EmliJn Bey, czlowiełk o 

5I!!!!z!!!!e!!r!!,o!!:kli!!m!!!!!!!!!!w!!id!!n!!!!!!!o'k!!tr!!!ę!!g!!·U!!_!!!i.!'!i~m~P!!~~n~u'!!!~!!IIi..c!"_e_!,,j _e":,,n,!!e!!r~. ~!!!!!!!!_~"!!L!!!."'~!". "!!!!!!!""'!~_!. !~!!:.~_~""'~-!!."'~-!A!.~.!. !!~~""!_!~!!!!!!!!!!!! 
1JIBRH BEIaKE" 

Bohater 
Marzya o niej od sze-ściu miesięcy. -

W ~~ach je,go patif'izyły nań ~ej oczy pięk
ne 1 Jasne, /które rody i z!b1ilŻaty .się 'coraz 
ibII'iżej, aż wr'esZICie widz;i.ał tyllko półokrą
g~y tlkra;welk białka, Mady i wie1lki, jak 
t>lerp kSlę,ż,y,ca za o'knem. Śni~ o j.ej uśmi!~. 
'Chiu, o ;ej ll'ulCba'clh ła,godn)'lcih, a tak na
miętnych i podniecającyclt, 

towarzy'szy!ł d~l\.t~o, d:rugo., który chował w 
OICzach i duszy aż do nastęJpne,go wieczora. 

Za ten jeden uśmiech, gdy schodziła w 
swej sukni zielone'j, od której bH żar i żv
cie, śmiech i upojenie - za ten jeden u
śmiech warto bylo ją kochać i drżeć od 
pragnień i po.żądań tak pi~knych, a tal< 
• mutnY'ch, bo niezL 2lczaJnych ... 

Pewnego wieczora przełożono jej nu
l mer i wystąjp'iła później, niż zwyk1e. Sala 
I była śdemniona zupełnie - glówlka jej 

rozp1ywala się w oś'lepiających potokach 
białego świat1.a ref!le'ktorów, w którem od
cinały się tylfko pod'ma~owane jed oczy, 
czerwone waT!?; i nip,hi,eskawo llśniły dwa 

,W ,swy,~h sna'cth niespokojnY'ch i bu· rzędy drobnych rąbków. Piął si~ Iw nicj 
rzltwych osmnastole-tnie,go chłopca - wi- zbiorowy o,ddeclh i z,biorowy wzrok tłumu. 
dział ją .na sc~nie: wch,od1ziła, jak zwykle, I Na sall było zupełnie dcho - tam na 
z ~ewe1 kU~lsy - 1, 1!atY'c~,miast millk~ górze zaś, ona miłym, choć 'Cien~im głosi, 
,gw~r .gł05ÓW, niMy sWlatł1a 1. kOIJory sall I kiem ślPi-ewała wdzięcznie ;ekąś sentymen
vanete - a ona poruszała SIę, tań,czyh I talna piosenkf' o szcz<"ściu. Chło'Cicc obu 
z czerwonych war rł . ł II. 'tlI' I' , . '. 

1 • . 6 rzuca a ltro {le, ury- I łclk.ciaan. i oparty na sto~e cz.uł rozpaJone 
'~'ane zdama ,w ot,cihłań sali - i z.dawał'a 'Swe dłonie na po1licz/kach, chłonaic w ,'ie
S'lj l'am n,a !g,o,r~,e talka samof,n'a- więlklSza He tę zie10ną podać w morzu ś~iąth. _ 
o'. rs.z'Ystd{I~ih 1 taka obca, da1'e1{a, W~(!- ZadlwycOnYl, sł,uchał piosenki, 'której u~ 
nla a I potęzna... miał na 'Pamięć lkaiŻIde słowo i każdy ton, a 

Na jawi~ zaś, co wieczór siedział przy k,t,óra dla ni::!,:-o był-a wi,eczni2 nową, co 
~ymsamy'1ffi \Stoliku w osta1nich rzedac.h na wieczór słYSZaną po raz pierwszy. 
ł a ., 
.emsamem twar em krze ile, z trzema oa- W tę cisz,ę i to je c50 zaslucihanic wpadł 
pi erosami w lkie\S·zeni i, drżą'c z gorąc;'ki, nr.gJco jakiś głos pijacki" nis11-;i i ochrypły: 
Zlhalhypnot)'iz'owa,ny Wlpahryw,ał się w nia "Och!..." 
~ dwie i namiętnie łowił wzrokiem mah.' O szczę·ście!" '- u~la 'c' p07c-lar' 
~y. ton jej ~ięiknych ramion, jęj twarz}" 'llV12r!C. zakkn;on e .. po chw li r.~aT'rw~. 
3~le.chnlE~'Łel - a [>rzedcwszystkiclT' (' ;n sic i śpie~ala dale'. 
'lSI~:cch r.~t?tni, .któr}'1'1 że,gnała rubli, ,Głupie to!" - r-dczwal .:(' ,'; I "" 

no~c, klanla]CI,c S!ę po raz ostatni przc.J pijaka. I coraz glośnicj, ,'o ,.,\ i rdr(;l1l1: 
zejiślclem rze 6<:env -. '1.tŚmiec'h, Iktórv mu , GlJ'u:pie! - GłU'Pie! - Glu ,li e!'" 

Zamillkła odrazl\1. Przera,żone jej oczy 
patrzyły w ciemną saJ.~, w iP'uIbHcZlność, 
IMóra poczęła się nie~okoić 1 poruszać, ni
by woda, marsz,czona podJmuchem wiatru 
W tyje sali po'dniosla się nag1e biała twarz 
chłopca. Wstał - wpatrzony, jakby cze
kając n-ajej s,kinienie - zatrzymała na nim 

, wzrok na chwiJ'ę - 'czuł to i - czekał . 

I Tymczasem ona znów podjęła ,swą pio-

I 
senkę. Sypała się kaskada tonów jasnych 
i perHstyclh, czarował jej uśmie.ch wdz.ię
czny, choć nieco wymuszony" WCią.ga1ąC 

I tłum znów w orbitę 'Czaru tej wy,smulkłej 
pos'Łaci i okrągłydj., ni,eznacznych ,ge,s tów 
Ik,tóremi podkreślała śpiew - ~dy ~i,jany 
znów po'czął się awan,turować: 

"To głupie" - korzyczał - "Idjotyzm! 

l
-koniec! - .koniec!" i - zn6w W!pad~ w 
meJodiję jej piosenild - f)"CZąC to jedno I słowo "koniec! ..... 

I Z !kątów sali pocz.ęto s}"kać - miej-

I 
scami wybuchał śmleclh - g,dy ty.mcza,sem 
pi';lak wlŚ,rÓ·d lk'I1zyk'6w i WIr'ZlaWiy lC,a'~Cij sali 
powstał ze swego mleTsca, ;eszcze raz za-
walał ,.ikoniec! .. ", poczem za,czą'ł śpiewać, 
fałszywie i ochrypa'e, stary jakiś k.uplet -
~piewał zwró>cony wlprost do nie;, która, 
jakby skamieniała, bezradnie i naiwnie pa
trzyła na fo byd1ę ryczące i nie,Pr7.Y'tomne. 
Poc7ęła sie r1- wiać, hliska omdlenia ... 

Odraw -chłopiec zna!azlł się obok pija
KLl. Jak r:jq,a przeleciał poprzez stoły, 

I 1~:'7n, r2~:- ;2C fa nrodze p1!ste krzesła i 
!,' '.:;- 'z,' ~2r('01 -- i rzpc'ł sic na 

;, " ;' ',' (" ~ rn ~nś'ci a OHC'!!" R i~j,;,<l;i,1111i 
;' . :' (,~l('!l w~ h~ w Clcn"'ona napil

cb"'('(, '·,\21'7 oijoaka , nie <h-·7-' krzv-

25-lecie Zeppelinów 

Poświqcenue pomnika, wznie
sionego w F:riedrh::': studen, w 
mh)jscltfJ gdzie lU 1900 r. wy .. 
lądował pierwszy baion Zeppe-

. lina 

(' . . . 

Sród czasopi m 
"WIADOMOŚCI LITElłACKIE'·. 

Nr. 35 "Wiadomości Literackich" z·a wlera ar· 
trkul L. !li. Horstina "Co to jes,t literatura?", wy. 
wiad z proi. H. Sobesldm, "Rozpra wę ~ kłam
stwie" A. Sto,niinskiego, w'spomnienia Upton.a 
Sinclaira o Jacku Lo·noonie, prze'kladr Br. Q. 

stiO\\ skiei z fr. Jammesa, recenzjo K. Irzrikow. 
sldego II tomu afoO'zmów i m\lag 0, i1iauptman· 
na, "prawozdanie SI. Arnolda z ,nowego wyda. 
nia szkiców historycznych T. Wojciechowskie
go, nota~.ki, IPrzc:;ląd prasy, wIadomości fHmo,we, 
"Polska zt\granica" j i~formacje Mbljograficl.I1e'" 

--x--

Ciągnienie loterii państwoweJ 
5-ta klasa. - t8-ty dzień. 

Główniejsze wygrane. 

Zlp. 600 nr. 33700. 
Zlp. 400 n-ry: 8508,31096,34331. 
Zlp. 300 nory: 7471, 8662, 8971, 13121, 

36397, 36555, 37748, 38395, 41361. 
Zlp. 250 n-ry: 477, 1150, 2746, 4661. 

5813, 7787, 10371, 11775, 12147, 13485, 
15498, 16618, 18672, 19055, 19146, 207781 

20960, 21740, 24901, 26344, 26645, 27604, 
30102, 30150, 31226, 31665, 31679, 32925, 
34269, 36408, 37721, 39894, 40522, 40802, 
42379, 43024, 44105, 45121, 46065t 

46449, 47657, 47863, 49813. 

oków wzburzonej sali - chwilami migała 
mu w o,cz·ach je,j suknia zielcna - zresztą 
nie widział nic i nikogo - a tY'J'ko 'kopiąc 
i biją'c zapalczywie swą ofiarę, wyrzucił 
wreszcie pija'ka z sali. 

ROZigorzaly ś~iatła. Zbudz~ła się ~~kie: 
stra. On jednak me słyszał am melod'l1, ant 
braw i okrzyków, 'któremi .go nagro,dzono 
_ spokojnie powrócił do stdika i cicho u
siadł na swem miejscu. 

Po chwi'li przy'sz~a ona. (Po swym nu
merze każda SC'hodziła na salę), Niept'ze
JbraWiSz,y się nawe,t, przeszła całą salę, w 
!Swej ,:zielonej s,u!kni s'ceniczne,j i - usiadła 
przy nim. S,;oryr,zała I!11I1 VI oczy. ,.My oho,. 
;e" - mówił i,ei wzrok. A on w tej sekun.: 
odzie wchłaniał w siebie jej oczy, cudne \ 
tak dziwnie poważne, czuł drżenie iej cia-

I 
ła, ob;ął wzrolkiem jej rękę na stole. 

I wstał. S'k~onił się głęboko i - za
czerwieniony PC} korzonki włosów
'szepnął cicho: ,.Pardon!", a potem, dła-
wiąc się pod 1~i ~roirzenicm zdumionem i 

, d d ł N' .. IPytalą,cem, o' a : " 1e mam ... -czasu. 
W)'Iszedł z głową do ,~óry, ~pol.;()iinie -

'czu,;ąc za so<ba ;ej 'wzrok dźwię~{ kj glogu 
1 Ko1or zielonej suk,Ji 

Na uHcy jednak, SClmotny w mroku no
cnym, patrząc w wyi~krzone niebo·, czuiąc 
jesz'cze przy schie drżenie jei ciała, pul!; 
,jej rę'ki i ten iej wHok zdumiony - znu
cił maskę, zmięH. Zalkał ,g'łośno - to wr6. 
dło mu przytomność. I poszedłdalej -
Is,po~winy, dumny i - bardzo bo~aty. Ma
jC',c trzy papierosy w kieszeni i C7tery zło. 
ir 7tlCO przecie.ż nie mógł zaprosić ją do 
,Hl) kochać 1 posiadać ią wiecznie, wie-



I 
"Q, 

Osobiste 
Pre,zes sądu okręg'Oiwelgo T,a.dJelUlSłZ Ka

ll1ieńsiki p'owr6ci~ z 6.Jt:y@od'nilowe~0 Ulrioo
pu wYlpoczynkowe.go i objął tlIrtZędlOWlrun~. 
W]c cpn~z es sądu Oikręgow<e.gO' ~l"Ont

c;ław Witikowslki pow'rócił z 6-ty,~odlt11JoW'e
go urlo'Pu wypoczynkowe,go i OIbjął tliJ'lZę
dow,an!,e w pl'owa&e,ni,u sp!1aw k.all"nych. 

Prokuratt'QIl" przy sądJz,i'e okręgowyun w 
Łodzi Stef!lJn Szmidt powrócił z 6 '- tY'go
d!n.ilowego ~rlopu wypO'c'zynlkow€lgo iob~ął 
\l1·zp;dowam,e. 

łYłj e ~s;~a galeria sztuki 
Stosownie do za'powie,dlzi, din. 27 b. m. 

O godlz. 7-ej wioe.cz., diolk'ooanO' roZ'l'osowa
nila premjlhll Mtysltyczne~o dll'a nahyw
<:ów bj~e tów nOlfma'Lnych. Z 992 rzucODY'ch 
d!o urny nlli.'n erów, U'Prosz,ona prz,elZ obec
nych p. B. Ś1iwińslk,a wycią!!'nęła nr. 910, 
którego wła,ściocieł może cLo dinia 27 WiTze
Ś<nLa ocUebrać WY'grany Olbr'GllZ "Wialki" 
Boń.c zy - Rl1It:kO'w Slki1eglQ. 

Obecni przy 10,soWla.n[u byli: nacze'lnik 
wydz11ał u oświ'aly i kultury p . Wa,1'bralus, 
dył elkJtor M. G. S. Di e:n.sli:ł - Dąbrowa , 
przeds tawkiclka pra'sy p. S awk'ka , ks. 
pr.efe,kt. ~t. Wobki, or,a'z liJczne gwruo pu
bhczmoscl. 

Nasli:epnem premjum bę,dtzi'e ob!1a,z Ra
d~i,ejowSlki'2go "CzGllrovV!IŃc,e" wielkości 1 
m. 20 na 1 m. 40, który rOlzll'OIs'oWiaJllY zo
s't,a'nj'e z tY'siąca sCll'1z:!danych normadnych 
bj~'eltów we,j śeoia , din. 1 pażdz,jerndka 1'. b. 

Za,z.naczyć nal'e'ży, j lż dyr,etkc~a M. G. 
SZIŁ., ptrócz datt'lowame-g'o comi,esięczn;ego 
premjumartystycZlnego, oH1a1wwulje 10 pr. 
brutto z biJ1e·tów wejścia na zalku:p ohazll 
prof. WodlzinowSlkiego "Zadu,s'zlk,i na Wa
welu" dIa se'jmu. 

W piątek dzia1wa vlrana 
na lawy Izkoine 

w przyszły czwartek o godzinie 9 ra
ho młodzież ucząca się w szkołach śred
~ich winna zgromadzić się na podwórcach 
odnośnych szkół, skąd poprowadzona bę
dzie przez nauczycielstwo do świątyń. 

Nomla1ne zajęcia rozpoczną się w pią
tek. 

Wystrzegajcie się zarażenia 
płon icą! 

5 rad, ktdre · należy przestrzegać 
Wobec szerzenia się w zastraszający 

~PO'sób epidemji płonicy, W. Z. P. podaje 
hastępujące rady sanitarne. 

1) Płonica szerzy się drogą bezpośred
hiego zetknięcia się z chorym, dlatego też 
koniecznem jest odosobnienie chorego na 
ł>łonicę przez umieszczenie go w szpitalu, 
łub w wyjątkowych wypadkach w oddziel
nym pokoju przy zachowaniu odpowied
nich środków ostrożności. 

2) Płnnica szerzy się przez zetknięcie 
z przedmiotami, zakażonemi przez wydzie 
liny chorego, a więc bielizna, książki, za
bawki i t. p. mogą przenieść zarazę na 
zdrowe otoczenie - odwiedzanie więc 
chorego na płonicę przez zdrowe otocze
nie powinno być jaknajsurowiej wzbro
nione. 

3) Płonica szerzy się dil'ogą t. zw. kro
pelkowego zakażenia, co następuje przy 
bliskim zetknięciu się z chorym i przy po
całunku, najczęściej w okresie początku 
choroby. 

4) W okresie powro.tu dO' zdrowia 
szczególnie zaraźliwą j€st wydzielina rop
na z uszu, nosa, lub wydzielina zropiałych 
gruczołów, dlatego też należy o tem pa
miętać, że wymienione komplikacje płoni-

. cy są bardzo zaraźliwe dla zdr,owego oto
czenia, 

Płonica jest chorobą ciężką - daje w 
Łodzi do 25 proc. śmiertelności - sze1"Zy 
się bardzo szybk,o. 

Przed rozppczęciem roku szkolnego 
należy pamiętać, iż w razie podejrzewa 
o płonicę - bezwzględnie trzeba udać 
c;ię do lekarza po poradę. 

Plasterek angiełsk~ na wrzód 
bezrobocia . 

Pupp ma pracę dla kilkudziesięciu 
robotnikdw 

(b) Państwowy urz<ltd pośrednid'Wa 
pracy w dniu wczorajszym otrzymał nowe 
zapO'trzebowanie na następujące siły ro
bO'cze. 

Kilkanaście wolnych miejsc j~st dla 
służby domowej w Łodzi, kilku stolarny 
nauczycieli z wykształceniem seminarjal
nem, oraz wolne są miejsca dla port jerów 
z dobremi świadectwami. 

Prócz powyższego potrzeba kilkana
scie robotników i robotnic do majątków 
:Łiemskich na roboty rolne. 

Zgłaszać należy się do państwowego 
I1rzędu pośrednictwa pracy, aleje Kościu
ezki 9 . 

29. VIII. - GtOS POLSKI - 1925 t. Nr. !8~ 

Ja ~,Cedergre "nabrał s rb państwa 
Horrendalne rewelacje "Robotnika" 

JaJk wIadomo, spóbka szw'ed,zk,a "Ce- I stanowi udział skarbu, a cztery siódme ka-I szyńslk~, naczel1ni1k wydJzi,a,łru M. P. T. , Zyg
dergoren" etksplo'at'UJ}e w W,a.rszaw1le, Łodtzi pitalistów szwedzkich, zgrupowanych w munt ForonczikowlS·ki, n1l!cz,elifli'k W}"dzi'ału 
i s'zeoregu d'nny'ch miast poLski,ch te,le.fony. "Cedergrenieu

• M. P. T., F!l'08.,ncd's:ook Si,enki'ewicz, na·czeI1~ 
Nieraz spot)'lkano już w pr:asi,e z,atr<Z'Uty, ż'e Państwo swoją część całkowicie po- nDk W)'ldziaiłu min. slkaroo. 
umowa o l 'en "monopol" j,est d1,a Slkarlbu krywa w natw-ze przez wniesienie do spół- A terM przeglądając Jistę zarządu no
państwa niekorzystna. Do te,j chwili ni'e ki Iokałnych sieci telefonicznych z wyłą- wottrlwOlt',wnej 9pÓł1ki, poiWOłanelfo na tern
byłyone geod.n'a:k śoiJŚJ1,e o/k'r'e,ś ,l'on-e. czeruem międzymiastowych w miastach: że zebraniu, widzimy na~wiska: WŁadysław 

Ohecni,e Wiarszaw61ki ",Rohot'nik" dru- Łódź, Sosn'Owiec, Borysław, Lwów, Lublin G3!dom:s1ki, Z)'Ig1mIUInt F1'IOncZlk,ow.ski, Fr,an. 
kUlj'e oclJpitsy z alktów "P,0i1slk~ed Ak,cyjn.ej i Białystok, Natomiast torw "Cedergren" cltszelk S i,emeWii,cz, Stanis,łruw Da.szyń'slki
Sp6lbki TeJe10nkZln'ef' , utwotrZonei w dn11U wpłaciło 20 procen,t swego udziału, a re- t,e same na,zmstk,a!! ... 
26 ,czerWlca 1922 r. prz,ez sipółkę "Cedoeor- szlę, ma ~apłacić po pięcl}l • IM .. ~h (I), awiciele rządu, którzy zaWierali 
g.ren" i sk,a,rb państwa. Dok,um.enty te - A. WIęC panstwo swemu \~s.polD1ko;wt pra- umowę z t,Cedergrenem", weszli do za .. 
ktÓore p'oda~,emy z,a "Robotn~kiem" i n.a j€- wie, da'l"owało 80,procent Jego udZIału, ~ I rządu noweJ spółM!I Ter,az to i ow'o z ta. 
go odpowiedzń'a,lność - za,wie,raqą SZlCZle. taki skutek pOCIąga za so~ą odr?~eD1e jemniczej 11IIDOWTy z.a-czyna się W)'I;a,śniat, 
góły tak ska,ndaliczne, odkrywające tak ~8ty na

I 
5 lat Pd''EYku' ufrstaw

k
lcfr:lJ1ym I kw;c~łe I Z'W1łaszcz.a, że godIlJOŚĆ czJł.onk,a. 2larz,ą'ctu ?est 

• ł h . t me powo nym S,P2! an. a ancus lel§O. b d .... >Ił. t nles yc aną panamf( - że W!lnny vu na- (U 1 d .~ t t b' I\.. '1' a.t" zo zas z,c"'I ,.n~ 1 ... re,nuowrua. 
t II.. • t l b' 'k' ci' WIlg ę Dl", uU urze ,a., z,e w C'uW1' 11 Z:a-
-YC!liml,a,s gll'os Zla, n ,c ozynom I o pOW,I'e- wie,rania umowy f'r,ank francuski st,anowi~ Na ?odsta.w~e ?,c,h~ały W'a'l1l!e~o .Zlg,r,o-

. dzia!lne i zlłoż)"ć zaoni'epoko:,one'i O'p,in,j:i pU- j,e ,dnę trz,edą hallika sZW'at:cGllrskiego i że IDIa.dze~l'a a!kCll'orua'l1JlUJs,~W }ednomysln'le ~. 
b!kznej śdsł.e wY1jla,śni,e,noi ,e. pa-,zy obecnej stopie proc,ent,owej _ mini- stanowIOnQ, by pensJe zarządu st3lI1iOIW!ły 

Oto co pi,sZle "Robotnilk": maini,e 20 por,O'c. ro·cznd<e _ odr,oczenie na 20 p~oc. od abooament6w Mułło. S.~r'om-
"W umowl<e tei , zlawi,e,ranej w połowie 5 l'at }est d-a,lsz.ą n~ esłyClbaną szkodą mater- nie l 'llcząc, preuiS zarządu otrzymułe na 

1922 rOiku" a wcięc w O'he,sie, gdy brano ,a:1ną), miesiąc 24.000 zł., a człon~k: zar,ządu .12 ty
z'a ipodst,,,,wę obhczeń w,aJt1ty pewne - do- Że t.aką umowę za wa't11i szwed2ńt, w te~ sięcy złotych (I!): ~,la ,11l!Jk~eJ. p'.eot;,sYl,"kl ~~1'
liMy, funty J.ub f'!lanki s.z;w,a,}carskie, okre- niema ni,c dziwn,e;óo. Na,l,eży tyLko podza- to na ba,rkach dZWl,g,ac "cl'ęzk'l e obo,w.ąz. 
ślono kapitał układowy We frankach fran- wiać spryt, z jlaJk!,;; nada.gnę1i s,karb pań- ki C,z.ł.onlk,a za.tZ!ąldlu. , 
cuskich, ldóre były już wówczas pienią- stv.r.a i dorohilli się wi,eJlkiej fortuny, wno- Tu też szukra,jm'Y rozwi.ąz.a,n1a inne~ za· m:em barc:f.zo ~b'Wiejnym. W ża,d;t~j. urno- szą.c stoslU,rukowo ni,skie wkJ,ady. AJl,e cóż galdlki. Nowa spcSalka te1e!o.nłczna z ene,r,~ 
Wle han~oweJ z tegi). czy pO~D1eIS.,,ego za roz,hra.jając,a naiwność u przedsta,wj.cjeli której móg~by }ej pOZlaororCJoŚdć strury "Ce. 
okire~u ~~e sp~kan;y. SIę z hat;'k;zm łra~- państwa , którzy tę umowę podtpi6aH. Dla- dea-~r,en", dJąiy do zwiększend'a sW)"ch d?" 
cuski~, l~/k,o ~1lietl'lll!llbem wartosc1. bo k,a~- czego nie dOiStrzegli pod,stępu szwed,zkioh I chO'dów. Do tego zmdelli1Ja wptl'lowadzlem~ 
dy .. WiI'edzllał, ze fr~,tl'~ .~a s1alł'ą .~e1~.d,enoc,Ję , akcjonarjl1szów i w porę go me udarem- Hcz.nltkoÓw, podw)'1ŻIS,z,eme ahOI1l1l!mentów: I 
zJnt~kową ~,O'bec clęz:k!,e' J sytua,cryl fin,anso- niH? P,rtz,ec.le'Ż nawet ni,dachowi,ec mógłiby nielludZIki wyzysk P'!'IaJClO\vników. Przeocller! 
w'eJ FranCJI. zrozunni,eoĆ, ż.e umowla z.awi,era wyreźne od każdego 2Jlotego dochodJU ZlaJl'2laI<i ma 

Tyunc,zasem wiłrGllśni.e w kontr,a1kde , 2la- p.rzyrwiJ,eje d1ta tow. "Ce,de'!lgren" ze sllkto- 20 gros~!!!... 
wie,ranyun w imieniu ska'!lbu państwa. po- d,ą państWla. Ci panowie, kt6rzy zawierali 
pełni,ono tę dZl1wną ni.eo.stl"ożność, ż,e ok,re- I na to można poszukać odpowiedzi w a potem weszli do zarządu, nadal pr; !ą 
ś1},ono ka.pi-tJaIł ZlaJkładowy w,e franlk'Gllch aktach pierwszego zebrania. Imieniem rzą- , w gen. dyrekcji pooczt. Pr,aWid~od 1~ 
fnailllcUiSlki.ctb. du zawierali umowę pp.: inż. Wbodzimloe,r,z I tem tłumaczy się, te ~en . ~yrek.C1)a. poozt. 

Dl a.cz,e,go? DO'br.oWoOins1ki, podse<kretta,r,z st,a'nu in.ż. WU'a- taką łal~O'dną k?nt~ołę.fiooZ'Cl~a rua.d $ 

C?dlpowkdi dar.'e sta}ut nOWi~j spÓ'llki. dysław Ga,~,oms:ki, dy,r,e'k.to: depa.rt,ame~!.u ką, . kt6ra w ~ileJffiiił.osl'emy spos6b ~r;. 
KapItał zakładowy okreslono na 18.900.000 mm. poczt .L te,1e~r,afO'w, mz. JaikO'b Jas'ln· SlkuIJ.e abO'nentO'w, naibt'a'wslzy tttp1'1Z\e1wt(t 

fran,ków franc:uslclch, z czego trzy siódme ski, na,C'zeln~k w M.P.T., ~ni. St,ani8łlalw Da- skalrb pańsbwa. ... 

I 
wag i AWM __ 

W niedzielę, dnia 30 sierpnia r. b., o godz. 12-ej w poludnie w rocznicę śmierci 

b. p~ Rozalii Hirszbergowei 
odb ędzie się nabożeństwo żało bne w Synagodze "Byl.wr ChoPm" przy Placu Wolności.l\2 10, 
na które krewnych, przyjaciół i 7-najomych zaprasza 

6525-1 Zarząd łódzkiego Tow. ,,8ykur Cholim" i Komitet "Uzdrowiska", 

Tajemnica transportu cukru 

Zatarg \V labryce Toruńelyka 
Robotnicy otrzymał' zapomogi 
Od dwóch tygodni fabryka, nale'Źąeł 

do p. Toruńczyka, mieszcząca s~ę przy 11-
licy Gdańskiej 80, jest nieczynna w~kut~k 
wynikłego tam zata1"gu, w retultacle 'ktÓo 
rego trwa strajk. 

Robotnticy zawiadomili o powyższem 
związek klasowy, kt6ry wysłał na miej. 

I sce przedstawiciela swojego p. KrzytnQIW, 
ka w celu odbycia konferencji w itmpek. 

Rewelacje .,Łodzianina" o działalnosci aprowizacyj- I toraNcie kPrafcy... d· t • l'el fab1"V1d 
• • a on erenCJl prze s aW1C • 7 

nel magIstratu oświadczył, że fabryka ro~ot~om sw~ 
. .. ś . ł d k ł h stawek cennikowych płaC[ć Ole będZIe, 
Ządamy vJyczerpuJących wYJa "leń waz omuna nyc gdyż nie kalkuluje jej się t'O, a nab~miast 

W oshatnam nn.tmel1"ze "Ło.dzi'anina" da- ctzo zn,acznem podwy,ż,sze,niu akcyzy. płacić może wedle własnego umanm, !lA 

t,owlanym z 2f) s~'el1'pn1a" ll'k<azał się 'art)'lkilllł PO'wtarzamy, kansport cUik~u staJ! na co jednak prz.edstaiWiciel robotnik6w się 
Ot1'l1I!lJWcr.cl,Ją'CY goospocLa,r:kę cUJk!T'ową magj,.. placu przy ulicy Je'rZlego Nr, 8. nie zg.od:dł. W obec tego o'świadczenia w por,ozu • 
.skatu. W GllrtyklU/l,e tv.m z,naliduJ·e.my ll!a.stę- Natychmiast po pojaWiieniu s-ię :ro~o- bo 'k' K _1_ (lo J~" , mieniu z rO' tm aml p. rzynoweJS. 
p'Wja,tce Zla.r'Zluty pod adre'seilIl ma,gisttt'la'tu: rzą.dz,eillita o podwyiŻSzenitu ak-cY'zy ZI}awń,H świadczył, że należy im się zap?moga, po-

M1l!gistmt m. Łodzi ZIaJl'ohił na cuikr.z.e się na ulicy Jer:łel~O' Nr. 8 urzędlnky a,k- nieważ strajkują Z winy fabrykt. . . 
ogromną sumę stu trZ)'lcLzd,estu c:zteil'ecih t y- <:ywwi, by stw~el1'dzić iLość cUk!Tu, z,naó,d,u- P. KrzynQwek udał się nalStępme do 
. ł --11.. • d ·ĄJ,..~.1. ;""C<e:20 się na składule i obllilC,onnr llia,l<eiŻ- państwowego urzędu pośrednictwa pracy, 

S1ęCy z otY'C\ll W 1e Inym me-c'au y,m r'OKlU, ,.. ~ ~ J - gdzie zareje'strował bezrob?t~Y'c~, natoQ-
W j,oonym rodw 1923-24 tl1Ia;g.i.strnl z,a- nlQŚć akC)'lzowtą, wedlliug Sik.aM pocLwytŻ- miast P. U. P. P. zaż~dał OPlD)t z mspekto-

il"obi~ na 5Jpl'Zle,d:aJŻy culka-u SIUIIlloę, która mu- sroneq. ratu pra~ na zasad:zie której !l."obotnicy 0-

si si,ę wydać wpr'ost ruemoż!1i,wą dO' ,osią- Róż.nicę n,at1e21l10~ci aJk,cyzow,ej był1by trzymają zapomO'gi. 
gnięci,a IZ handilu tym a:rtykułem pilerws:zej IDIusi,aJł mtlllgistTat dopijiadć. 
POW-Zlelby. Je'sl meoc2'Ją 11," byt w~a,dO'mą, że Zami,a.st O~alZla.ć Utrzędnik,om stOiją,cy na 
kupcy zCłJ11a1Matj,ą .na wor.ku 'C'UJkru ball'diZlo SlMtad1Ji'e wi,eJki transport cUlkru L lUJIllooźli
maRio, CZlęStO' tyiLko t)'l1e, He wynosi warr- wić im oo;le,żyLe dbldcreni,e !OOI1e-ŻDoŚlc,i aJk
tość samego W10111kJa. cYZOW'e1j, CtaA:y ZJa.pas tego c,ulkro katz,aiflO 

JaJk.im cudem m~ł ZCłJ110bić m!8lgistmt ~tryć IW Slzopi'e, a UfZlędntitk.om alktcyzowym 
hak Ogifommą Slumę ip~emędlzy 00 c~'rtZ.e, cśW'ia.dcZiODO, ż,e ClMymp.as cwkro floze
sprz,edJGllwattlyun robotłldkom i koopteil'.atty- .słano jtUJŻ dlo Slkillep6w i sptrlz.edai!lJo. 
WOID robotn~Ctzym? Wobec le~o tlit'z,ędni,cy ak,c)'lzowi, nre 

R,oboŁni!kom i k'oope1i8,t-yrw,om robotni- ,zn.a1a~l;szy ocIuikro na slkilia.clJzie!, Wi1'ÓciiH z ni
czyttn sprzedGllwlaruo na>. 3 sty'ozrua 1924 r. 02leilIl. 
'kilog,r,atm CtUJkru pc c'eru,e mili}on osi,ems'et Malgrustorl(l,t !pomimo, że podlwyrższone~ 
tysięcy ma,rek, a osobom "up:rtZYJW1'Ie- aklCyzy nie Zl!łjpiŁadł, po,cLwyżs2'Jył natyoh
jowan)'llll", to Zll!a.czy sroj~cym bliSiko Mo- m1a1st cenę OUJkru. :KJooiP'ett'latY'wlOn1 110bO't,ni-

I bu ma,gi.str1aJClkie,go, po pięćs,et trlzY'cLzieśd CZ)'Im podniesiono be'zZlW1boc7:11,i.e cen'ę ou
tysięcy m/lJre<k, a w~ęc po c,erule pr,a,wie ooro 530.000 na 1.800.000 mlćllrek 
czteil'y ra.zy 11JiIż.g.rej. RóWca t)'lClh cen ou- R2ląd stJrGllcił naWeżny mu doclhód z ruk
kro IW }ednym i t')'1111 sam~ cliniu, 'Wl)'lSi()/ka cy.zy, il'IObotrulcy porueślii ogrQillllllą sZlkodę, 
dJlla robotnllków, ta n1'sk'a dlla "UipIl"z;ywH1elPo- ~7JY w podJwyż.srone~ oorci'e <:i1l~ro 

I 
watllY'ch"odlk,rY'wla clałą tra'}emnicę ZlaJl'Ob- rzeooomy IWl}"draJbeik :!llJćljgisłiraŁu ll!a akCY1Zę, 
/ków IIllJalgLSlttratu. a ~ruswrut, wbBlku1llO/WlaIWszy podlWTylŻlkę 

Na skłtaJdJzie @łóWltlym (Jeil"2Jelgo 8) stał alkCY'Z1OWą IW oeruę oUlkmu, na tern i na ukry
trensport culktru, spt'low,adzone,go prZied t)'lffi 2 i p-óIł tpI11oc,entoW!y1pl podMlkJu, 2'laoro-
3 stY'cz,nia 1924 11". Za i,lość cwkiru, objęte~o bit tS,ho tlI'z)'ldtz[,eśd cZJt.eory tysiące złot)'iClh!! 
tym transip,ortem, m08.,gi.sbrat z.ap~adł alk,cy- SlkonOOre1.yt2lOwane z,rur1JUtŁy "Łodz:i,ani
zę i po porZleprowadz,eruu kałkuI11l1c,ji, uSlha~ iIlJa" wymaglaI)ą natY'chmWast,owryc'h 'W)'IjalŚ
lił cenę 1 k111o,g:raanta oUikru f.aJl')"D.'Y n'a 530 cień. 
t)'lsięcy ma:r,e.k. Opitllja pubH.czna tlliUJSi być Ulw1ado-

Z!lJnlm clUki« rOZldzi,eJ.ono pomiędzy m~ona, czy fakty t,alkrue mi,aly m~,e,jsce<, a 
skltelPY, z,arum cukie,r ten wyszedł ze skła- jeśllii talk - kto m nie !ponosi cdroowie-
dJu ..." po..iaJwidio się if'OZiPOCZoaidlz,etnLe o har- dZl~alność. ~ 

Orkiestra f,rediviva" 
WiCZlOflllj Z8W1amą 2Jos'hała umOlWa p,om~~' 

dzy zamaAem łódJZlkie~ orlkńelsiŁ1ry symtonl: 
CZID<e,i a A11lfredem Struclh~m, moQlCą k,t~el 
d)'l!l',etk.c,ja k,on-cerlowa . Str,atUCM 1Pr~eoęła 
praw,o z:artZąC1zenia orikńetStrą w seZlome nad 
cbod!ZE\iCYlIl1. SelZion korucertowy rO'~;lW;CoZlIl!l.e 
sli1ę w c.aJłei pcl'tIlIi z poctzątlkliem piaicLU'&nI' 

ka, a 'ZI8tPlolWiatda się OIbde,c1lJjąICo' ze ~Z1g11~dtU 
na ffi.rmę dyrek,cói, którta w tlII1Ządza11ll1l Ko,n· 
centów w'Ytrobaa sobie d:obrą mla~ę, trzy. 
mając swą WIPUW'!1ą !l."ę'kę na puffisile ,ruchu 
miUlz)1'Cmeglo ptnzez Slze1"elg lllllt. Mocą k,ontra· 
kttu p. A!lłre,d Sittr.a1J:ch zoblOw~<ltzał tSdę ~ą· 
dzać tllłewe'Ine pOll'anki ludowe, ora'z w .n· 
terwtalaJClh dlwutygocln!io'W)'IClh wńe~e ken1 
cedy symfontilczn.e z uwałem SIOl.fiSlt.6'w. 

Tak wn.ę<: ł6d!z1ka <>1i1ciestTa symfo.mca..n~ 
o,ży1je w nal~ró~ az.a,slie p.o d~u,gieJ 
ŚG'iąC'ZIC~, S-P'QlWIOQ.OIW1att1ej kryrz)'lsem ltun· 
sowym. 

WtladiOmlos'ć ta ndeJWątpddwńe .ucieszy 
Z'W,oll.enn~1k6w symwnic~e.j muzyki. 

z trzeciego piętra na bruk 
Tragiczny skok aresztanta 

Leon Sakowski z zawodu szewc, lat 35, 
aresztant, zamieszkały przy ul. Konstan
tynows.kiej nr. 90, w dniu wczorajszym 
wypadł z trzeciego piętra ze szpitala św. 
Alelksandra na podwórze. Po udzieleniu 
mu pierwszej pomocy w szpitalu św. Ale
ksandra odwieziono go do szpitala św. Jó. 
~ w. ~e b. cl~~kim. 
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POD OSTRYM KĄTEK 

Łódzkie rozmówki 
OJ.lendorfta 

Samorząd w walce z kinoteatrami 
w CUKIERNI, 

_ Co słychać? 
_ Dyskonto podrożało o pÓł IJI'()ICeI1t. 

Podatek kinematograficzny będzie obniżony z 75 proc. na 60 proc. 
Część kinoteatrów dąży do zamknięcia dla ogółu przybytków 

dziesiątej muzy 
_ 0Ly brat pański wygrał włelkł los na Jole· 

;I? 
_ Nie ale w zeszłym tnodniu spalila mu sic ' . 

lsbryka. 

NA DWORCU. 
_ CZy pocIą, przyjdzIe punktualnie? 
_ Nie, tona maszynłsły mlalJ urodńny. 
_ CZy wczoraJ była pod KoIUl~z,kaml kata· 

,trofa? 
_ Nie, gdy! WCZOTaJ wogólc nie wyruszyłY 

ooclągL 

SpT.1lJWIa wysokośd podatikru. kd'11omato
gr-af,ilCz1lJe,go stanowi, od dłwzsZel&'O ju,ż ·czasu 
!pil"ZiedmilOt IZ8.tlM'gu międzty sy;ndyJkia:bem HI,· 
mowyttn., a W1badzami Ik,omunał1neani,. 

,W'WIa,Lc1e toelj nalStąJpi~o na ok1'es l'e'tni za. 
wries2Jeni,e hl"'oni, M)"ż ma,~i'St.t'la t L ~da mi,ed
sk'a w wOZiU'illLi'eniu tmdtllelj sytruacJj1; kin 0-

matog,rrufów w miesią.cacih letnich obni'ż1"ł 
podatoe3c od fiJmów zalg,milllilC:my;oh z 75 pr. 
na 50 prooont i dlo 30 proc. ()d fitI.'mów kre-

tU1aWn'elgo mmllmięcia kin otJe.a:łsrów , jaiko 
protest prZ'edW11ro fjSlkahlle~ poHt1"ce mrugi
swatu. 

laik się dlow,j,alduó'emy, pOlll1imo forsowa. 
nj,a wruoslku iP'l"lZIelZ prz,ed'staw~deH, led.lIl.e.go 
z k,inołea,ków, który wSlkut'elk C2)ę5CI OW'elj 
mniany włlaśddeH, zna·l'a,;z.ł się w .kiyt)"C7.
llJe.j syLua,c&i Hnansowelj, dJo z:amknięci.a. 
więkisZio&ci kinote,a·trów rue cLojd2)ioe. 

W RESTAURACJI. qow}"Clh. 
_ Poproszę o porcJę cielęcinyl Obecni-e syrndry1ka t filImowy w ŁocLz,i pod-

W,edłUJg posia&amy,ch pI'LZle,z nas informa
cJi, magistrnt wrul0si<e w najbli.żsZytffi c:talSi,e 
do l1"ady mJ,ejiSlkd'elj wni,os,ek o obrui;ż;enie po
datlku z 75 proc. lila 60 proc. A'C'z,k'ohv1,etk 
ZIf..1Ż1ka ta stanowi 20 p,rocent d!otytdhc~aso
we.go podablru, ni.e Ult.rw,aH ona bytu łód!2)
kk·h tea<tr6w świetJnycth rUJjnowanycll 
prZieZ fiskal.nz.m m agńs tra bu. 

_ Dobrze. Właśnie ddś zdechł pies 'OSPOWl- ją,ł p,onowną Wla,likę o obl1JiJż,ernJ,e wys'ok,ości 
belJ:!o p odJa bku. . na. 

cle. 

- Poproszę o rachunek. 
_ Czy szanowny pan zaasekurował słę na ty· 

W sp.raw:i'e telj 'Odbyła się one~·dJrui w ma
gis.h'lruaite konfe<ren'Clja. pr:z;edsta~cj.e1i syitl
<lyfkiaiVu z wl'ceprez. Gros$owskian i łaW'Ili-

NA ULICY. k,j·em KU/ha.m.owicZlelll1. W toku dysku.".ji p,o- Włoa>dlZle k'omunalne, wychodząc z ~a,ł-

•. _ Niech pan się się zatrzyma na chwUę. r,orumitenia nLe osiągnięto. 
_ Nie mam 50-elu złotych. .Jak się dowiadrujemy ·p.o konferencji w 

sZyWleg·o założenia, i'ż k,i.nema,tog,raf aest roz 
rywką minorum gentium, c~emś n'a pozio
mie cyn-ku i kab1lJr.ęt,u. n'e1gują 'całkowide je
g,o adyst)"czne i kwltulra.}ne w1at.ory, nile 

- Czy ~anl Y. żyje z przemysłowcem X? l malgilS tnde odbyJ.o SJ·ę posi(>dzeni-e syndy-
- Nie. JeJ mąż nie dQstał J)ł'zedstawlelelsłwa k'atu na kto'rem . . TOZwalz,a,no sprawe ewen-

labryki X. 

ROZMóWKJ: DOMOWE. 
-- CZy dostanę dzIś pienIądze? 
- Nie. gdyż nIe mogłem udiwignąć czterech 

\ludów. 
- Czy pójdziemy do kłua? 
_ Nie, gdyż w przerwach zapalają światło. 

Fred Belin. 

Wycieczka studentów 
włoskich 

przybywa do laudzl 31 b. m. 
w p'oni,~ilatbelk, dnLa 31 s.i,erpnva r. b. 

o godz. 7,30 Il"amo przyjeiŻd:iJa do ŁOId\zi wy
dec2'Jk.a slbu&eruŁów i .rubSlo1'WlemJtów unil\'1,er
syhe1tu haltldrr'o'Wlelgo w Trojeście. 

WydeczJkJa, s1c'łiadJal}ąca się z 30 osób 
z profe!&or,a:m~ ,n'a cze~e, Zlabn.w: w ŁodIzi je
den dJ7Ji,eń. POdJOz,a1S swe.g'O p'obytu Sltud;~n
ci ~os<cy zw.i1e·dIz,ą Widzewtską M3.I!lJtlfa,k
turę, or,a,z fu.ibrya<ę Mn,m, Rouss·e.au et 
C-i,e. 

WydlOO2lkę prIZyjm<l'WlaĆ będzie z ra
mienia roagi51ł1tia.tU m. LOidll'Ji wydz~ruł o· 
świaJty i kulltlUJr'y. 

łUe każdy cukierek iest słodki 
Przekonał się u fem urząd badania 

:tywnuścf 
PaooiW'orwy lht'1Zi'lld badlalIlDa żywności 

Mk'omtmilkOWla.t wytdział.OIWi 2X3Jr,oWlo!lnośd 
publli!clzmJej, iIż !lllade!S-bme do MlI1illiizy próby 
owkile'ków, wziętyah od Mtru}ell"a RO:7Jenif.d
dJa. (S'ban-y Ryl!l~ 14), 7Jm'etlal}ą nadmia'l" 
brurwmh a,n~~dltl-owe,go, s:zJk,od\H'W~ dla 
zdlrlOwllaj ,runa/Mm m'Ś nru~alnej próby cu
lder/ków, WluętJy.ch od Ellki Fryc (WSlchod
rula 50), wyk,alZlailla, iż są one p'okryt>e war
stwą kUll'ZiU i brudu, i, ja/kI() p'r,odUJk"t n.j,z
cMujltlme UlbrtzyI1nyWlattly, P'Odle~ją 'k'onfi
Slkruc,i1e. C~l'ean Ulklal1a,n~.a wmn)'lch P. U. B. 
Z. oSIp11ruwy sl\<.iIwoWlał do wIl'alŚciiwyloh sądów 
pdkloju. 

. Ii. P. eKceważy Lódż 
Przedsławicieie l.odzi W radzie kolejowej winni wystąpić 

pr:leciwko upośledzeniu naszego miasta 
Kolled!Il!~otwo b)'llio jedmą z pi'erwSlz)"ch Łódź;~ p11aJwdJopocl!obni'e Wlslk,u,tlek 

dzilediZ'in nialS~e'j aiClttnil!li5' bralCji~ krt'Ótre po swej bilelI1Il'o~ci s,pec~d!nie up ośllecl!zonla 
cnaJosUte WlOIjeiIlJl)'lIll pOIClzęły alIormMIIlIie pI'iZleIZ ~ald::re ik'ol'elj,owe. 
funBtojOltlOlWlaić. Lecz od roiku 1921 ro2Jbu- M1Jas,oo msze nile poollada cloglOldln.)"ch 
dowa ikdllejn~dl'WIa llIie piOSUnęł1a sdę attlIiI na połączeń z cem/tłrlami p1ollS1dmi, z 'WY'1ą~lkrem 
krolk. SbOlLiIC'Y, w.rug'ony w łódJZ«d1ch pociągach ll(). 

N as1Je podą~j pospi1elSiZl!loe kUlI S'UJją z ikadln)"oh są mUZlera1linymi okaJZlami" a dwar
p1~e·oięt'Ilą sZ}'Ibkością 35 _ 40 'Jdm. na oe są OIhydlnymi, brudnymi b delll1nyrrni bu
g·ocDzitnę, or~am.il'a'Cra t :' amspOlrtŁów fu*ro- d'y1nJk,aw, p11Zypom1n,ają N.lcZlej nory, ni'ż 
wyoo. moon'O trlyk,a, s·taiIl h)'lgj.enklJIlY W1a- g,ma.ohy uży;be'c.zl1lO'śd publkzne;. 

gOI1JÓW je.s.t sika ndla,liLczmy, bud'y.niki slt1acyjne I Łódź p'OSll3.dIa swych p'l'1ze·dJs'tawńde~,i w 
n,aJW'e't w w1Le1/kli!Ch miast,alCh przypom11nlCl!Tą rrudlZlie k()llle'ro'w:ej - oni wię,c p'mvdlIlltli wy
l"ac2Jej sl.zynlki, nli,ż dworoe koJ'c'j'owe, a na- stąp,i'Ć pr7Jed'wtklo łelll1u UJp'ośl,edl1JeJniu TIoaj-
Slze OiP,baJty ko1e.}owe są o 60 do 100 proc. więiksze,g.o oŚIrod'k,a pr:Demy.słoW'elgo w 
wyŻrSze od p1'\ZIe'chv ojoenn )"ch. Połs·oe. E. 

,Za 2 złote rower lub gramoton" 
machinacje "łańcuszkowych przed

siębiorstw" 
Oszukańcze 

I Od C:Dasu do CZtaISU w pi~ma,ch sto-
~ecZl!lych .i prowi,nlciOlnJailnych ukazują się 
SlZumlIle oglolSzenila, taQ<ielj mniLe'j wię-ccj 
>tI1"eści: 

"Za 2 Z'bdte It'ow{!,r, maSlzyma do szycia 
llUb ~amof,Oltl i t. d. Lnformacje .. ." 

W~>e'lu rest na,j'wnych, ktlórzy się dają 
hnać na lep tego ogq;osze.n?13. i wysyłają 2 
ZJł1ot-e pod wskaZlalIly adres. 

OtiI'lzYJm'ują WlZrum~an jeden bon dla sie
bie, olI'la'z 10 bonów dlo Slpl1'.z.e·dau1a. 

POc.zątJwwał łiw cuoh , otLl1zyttnuje oooeicany 
przedmi,ot ... all1bo 1Jawiadomilenile, j,ż bOlJlY 
te n11e zOISIt'a'ły caJIkiowide f101Z<pI'1Jedlrune, wo
beJC c2Jeg'o ,,~ańcuszelk" L.JoSltał ro~iązany, 
a zruiJnk rus 0W1a1!lle P'~em.J.ąd\Zf' pfl2Je &1 ę bior
stwo zat1'lzymu;e $'obile 1y1tułem "kaJry". 

Jest t'O liaJk zwany system buld'eneży, 
czy.li łl8.ńcus,$owy, który w Nielll1c':zJe!Ch i 
Froalncjti U2lt100y roSIbał za oOs.ztlsłwo i włla
ścide'le tych p~zedlSiębiorn11W .zos~laiji po
ciągnięci do odpow~el(liZliallltl'ości są,dowe'j. 

W WialtlSlzaJwiJe i w ŁodJz,i cały sz,ea:eg 
fi,1'1m tljpr,awi'a, jak dotąd be'Zlkami,e, te ma
chilIlla,o}e. 

o'hcą 7AOz,u,mieć o,llhrzymj'ego ztl1a'c2Jen,ia pfO. 

pa,~andow'ego, ~aikLe posiadru;ą fi'lmy pOl].I;kie 
Uigmn.iICą. 

Siłą ,jel&na1k 1"ze'czy p~zy obecn)'lIl'l fisika... 
[dlŹmie iPoda~lkowym s'aJ1l101'1zą,diów w st{\Sun~ 
ku do kinotelatrów, P,l"'ZJettl1'Y.sł fHmowy w 
Polsce Iika'Zlany jest na n~·edorotwói. 

Za-chód clIa,wno ~ui 1)esZledł z dil'ogi fi$k ..... 
1,iZllDJU w stos'ulTlku dlo dzit0Siąte!j mlU~, .zmi.ew 
nlł równie,ż swój stosultloeik cały s2'Je1reg StadnO 

~,ządlów w Polsce, 1edy;nń.'e lIl1agils tll'la t y Łodzi 
~ W'a,nszawy u'P'i'er,(\I;ą się p1'l7:)' dloty.ch~o
'W)"ch normaclh ptoda tkowy;oo. 

Cz~s Zlejść z telj d~ogi, tembalfdZ'iei, :!« 
2'J1l1ni,e9szeotli,e się dochodów z tego źródb 
pokryć można całyim s~eil'e,giem ni,e'W'yko
rzystan)"ch d!ot!ąd, ź.ródeł podatkowych, oh. 
dąJżtlbft\icych sfery posiada1ąC'e. 

Kino wi,nno się sbać rO'Zlrywiką dostępną 
sze'rok~'emu og'ółow,i nie zaś być jad< dotąd 
,ni,eo.tnaJ niedtosŁępnyrn luksusem. N. 

Widowista, koncHrty i zabawy 
TEATR POPULARNY W OGRÓDKU "SC,t\. 

LA" ul. Ceg,iekIl'alta 16. Dziś w sobotę 29 b. m. o 
godzinie 9 wieczór wlZlIlowieillie 3 aktowe! kroto-
chwili "tlisZlPafrslka mucha" PO cenach zniżonych. 

D~"I'ekcja pragną.c ulprZystęiPTlić wldo'Wł~' 
szerszym wa.rs,twom postanowila na ostatni ty· 
dz.ień przed zam'lmlęciem s.eZOtt1!U ietn1ego obnl,!yt 
wlSzys,t'kie ce,ny mietsc do polowy, to leSlt o'd zł, 
1.50 gr. dlo 50 ~·r. i '1JI'ozanarolć całY tydz,Je1'l r~'. 
r~per,buaru. 

Kasa czyni!1a od 12 dlo 3 I od 5 10 wieczór. 
TEATR LETiNI W PARKU STASZICA. Dził 

w sobotę i jutro w niedziełę os,tałn·ie dwa ru~ 
ukaże s.ie św i etn,a przezabalWna farsa J. r~de3Al, 
"On poluje", która zdobyla sobie uzna'nie ~ry'W
ki i publiczności. 

W rolach gJówtt1.Ych tllD. Morska, Szmbert, De· 
bicz, MagnUSlzew>s<ki, którzy w kwartecie kO'1l0tH·· 
towo zl!:ran i co{hiennie l1a~radzani są i:o.r9(Cm 
OIklaskam!. W poniedziałek dnia 31 o~tąm, raz 
.,On pol'Uje". POCl-eall teatr letni Z<lIll1Ykf. swoje 

podwoie. 

"Reduta" 
"Itiawalnica Miłośui" Z Rlmlrant, 

anzinł 
"Niewolnica namiętności" - to dzieje 

tragedji półdziewlcy przepięknej Marjł 
Hores (Almirante Manzini}. 

Ofiarą jej pada młody inżynier, KaNI 
Valdiet'i, który, poznawszy ją W kabarecie, 
zakochał się w niej do szaleństwa. 

Valdieri dla zaspokojenia kaprysów 
swej kochanki zaciągnął cały szereg dłu" 
gów, a nie mogąc za,płacić sfałszowanych 
weksli, odbiera sobie życie, 

Po pewnym czasie w sidła pięknej uwo
dzicielki wpada przyjaciel Va.ldiet'iego. 
Arnaldi, którego siostra była narzeczoną 
Valdieriego. 

Bpokowe odkrycie \V taodzi I 
Ulica Przejazd miara dobry bruk 

Po SlpnJeicDamliu ty;c,h 10 bonów, nowo- I 
llJwbywcy ich wi'nni pr'z c s~a'ć OIwej fimmie I 
Zlrupł1rutę i zruw,iladlomi'Ć o swych adlres,a'ch, ' 
wó W1c~a s p rz,e.d:si'ę Mors,t w o to p't1zes)'lba i'ffi 
po dzj'esd·ęć cliM'S'zych bonów. 

W6w,C'z,alS, gdy fil1"ma ZJaci.n!k,alsuje poi,e,nią
d:oo Zla owe 100 bemów, osobnik, Móry za-

To te'ż pr,z,e,strZ'e'g.amy naiwnych prz.ed 
pójściem na le;p tych os,Z'tlIkańczych kom
biltla'clji. 

S. 

Pewnego dnia Arnaldi, występując w 
obronie znieważonego honoru swe; ko
chanki, wyzwał na pojedynek młodoego 
człowieka. 

Wówczas zrozumiała Mary, że miłość 
jej może przy:pieść ArnoIdiemu nięuczę
ście i popełniła sąmob6jstwo. 

(p) PlI1ac-e ikattliaU2)a1c)'1jne na ullilCraJCh Lo
dzJ pMtę.pują naprlzód i ZlOSioory one już u
k,oD:crotl!e na O'dlai~u od uff~lcy Zalkąltnei 
prZJez M,in>SlZla do Amldtr1zeja. 

Ro2lpoc,z~ TIlrut.OII1liia1slt budowę kL8lt1Ja li
Z1C1Jcji na wlky Pańsadle!j. 

Ba!'IdJz'O t,ru,dno l idą prace na wHcy P!l"1Je
"ja.Zid z pOWlodu d!obre~o bruiku, MÓ!r'y z tl1"U. 
dnościlą date sIę ro,zkop yWIaIĆ. 

Kursy dokształcające Y.ItI.C.A. 
Polska Y. M. C. A. w roku sl'kolnym 

1925-6 organizuje kursy dokształcające 
następujących wydziałów: kurs metalowy 
w zakres którego wchodzi kurs wyższy, 
dla czeladników mei.a,lowych, oraz absol
wentów miejskiej szk<lły zawodowej, oraz 
wyższy kUTs szoferski. Kurs stoI a'l"'oS'k i dla 
czeladników oraz absolwentów miejskiej 
szkoły zawodowej. Kurs budowlany dla 
podmistrzy budowlanych, oraz dla czelad
ników ciesielskich i murarskich. Kurs han
clIowy dla posiadaiących świadectwa u
kończenia trzech klas szkoły średniej lub 
sześć kI'as szkoły powszechnej. Urucho
'rn il'lny jest r6wnież kurs języków obcych, 
a ,.iianowicie angielskięgo, niemieckiego i 
'francuskiego. 

Zbierał łapówkę dla "policji" 
Doskonała ilustracja muzyczna uzupeł

nia artystyczną całość. 
Cin. 

gdy go aresztowano pobił funkcionariuszy policji Jaw 'W i4t.,Obfl ' a. sa tiU .... a 

no podejrzana, wobec czego podeszli oni PLAC DĄBROWSKIEGO 

.. L ( 

W maju roku bieżącego na Wodnym 
Rynku odbywał się targ, na który zjecha
ło się wielu chłopów z okolicy. 

W pewnej chwili chłopi zauważyli ja
kiegoś jegomościa, który, zbliżając się d0 
każde"gc, odwoływał go na stronę i szep
tał coś do ucha , na co słuchający wyjmo
wał z kieszeni pieniądze i wręczał szep ta
ją.cemu. Po dwóch godzinach stało się pu
bliczną tajemnicą, ż e osobnik ów, jak się 
później okazało , Roman Kowalewski zbie
ra łapówkę "dla policji", aby ta nic spisy
wała protokułów. 

Jak wiadomo podczas każdego targu 
nie brak na rynku różnego rodza ju zlo
dzif : kieszonkowych i opryszków, którzy 
w" }wrzys1ują naiwn o.ić chłopów, przeto 
n c, .-', deleguje na rynek swych wywla
cl c.'Ic6w, zadaniem któr" ch jest ścisła oh. 

~qja l-ażdcgo . 

Wywiadowcom Umil1iSkiemu i Milera. 
• :w.i .YV.ldała się postać Kowalewskiego moc .. 
--.,.. -' 

do niego i ~hc!eli wyl~gj.tym~wa~, na co OLBRZYM.I 
Kowalewskl me ZgOd~lł Stę 1 usiłował u- . 

ciec. I C 11 - H aż -a 
Na kategoryczny rozkaz udania się za I yr fi . e n er, 

wywiadowcami do ~omisarjatu Kowalew- . COS MY 
ski ,Juścił w ruch swe ręce i poc~ął bić 
policjantów po twarzy, rwąc przytem i111 
ubranie. 

Dopiero przy pomocy innych nadbieg
łych policjantów udało się awanturnika 
odI>1'owadzić do komisarjatu, gdzie spisa
no odpowiedni protokół i sprawę skiero
warw do urzędu pTokuratorskiego. 

Na sądzie oskarżony tłomaczy ł się, że 
nic nie pamięta, ponieważ był zupełnie ni
jany. 

Sędzia Zaborowski wysłt.tchawszy o-
5h '> r żenia prokura tora Żabiński ego, ska
zał Romana Ko waleY\':ikiego na trzy mie
siące więzienia.. 

Dziś : !.!Jl w. Program N~ 2, 
.,BiOło datna" - pierwszy raz W ŁodzI. 
SmiErfElny skok Z pod kopuly cyrkowaj 

wstrząsająca produkcjrl. 
Tresura białych polarnych oraz n'IB,IZ'W'ledzl' 
syberyjskIch brunatnych - - U • 
Walka o konia - AngielskA hippiczna gra. 

sportowa-udział bierze 6 os6b 
otaz inne Nowości, sensacje I atrakcje dotąd 

w Łodzi niewidziane. 
Odwied7;anie Menażerji i karmienie zwlen;l\ł 

od '{od:t. 10 do l po poł. 

W n i e d z i e ~ 2 przed$tawienia 
O godz. 3· ej dzieci płaci\ połowę. 

...." kasa. ~ 8ł1et9 ,. kułe:wrsaa. 



·GŁOS POLSKI" 
Łódź 

'l9 sierpnia 1925 r. z.....,· s "Gt.OS POLSKI,e 
t.ód~ 

29 sierpnia 1925 r. 

ślą najpopularniejsi Sp rloUlcy lódzcy SKtAD ~:;~~~~~SKI NA 

h 
ZAWODY Z FINLANDJĄ. 

CD 
O nowyc przepisach offsidowych ~wa:t~~:i~'p.2~., ~.&S:~i!ats~~~ 

d .LI' k K k S J~ł nas.tęp1lIjący skład na międzypaootwo~ 4. wywta y naszego wspu pracowni a z pp.: ono P ą, ztenclem, 'WIe zaJWody z FimamdJją, ma~ące się ocłbyć 
Marcze ski m i KrachuBcem w ~,~,~,lę, 30 b. m.: ~o~~tŁ~, G~bel, I Kmic1óslci, HamIke, OhrOOC1'I1Slkl, Spojda. 

OSltaini k'oolllunńkat P. Z. P. N. dono5Ó., ni,epot<rZlehni. C~e,g o bowiem uoCZ)"ć będiz.i.e siki - pt'lzyswoimy sobie S)'ISt.errn nowy do I Słonecki, S>tJalliińSkJ." Ka~1l!Ża, Ci'Slzews,k\ 
~, oW m)'IŚq uchowały f. I. F. 1. z d. 13 czerw t<rene'l"? Umiejętności u.st'ruwi.ania s,ję graozy te.go stopn1a, że 1ko000000bii!lJaoC~e i ~omenty, ja.- SZlPwling. Pel~e!fWowj; Doma:ńlslki, Cz.aj
ca 19,25 roikl\l, jui od WlflZeśaJJia b. r. na ca- trildków te,CihrucznY'cth LU/b prZle;pmwa,d:~ani'a kie wY'tworzą szybk:i.,e tempo i UIIlliejęt'11Ie !ki(JIwS!ki, S erohrterr , Tu,pa'Lslki. Dowruad:tuj,emy 
ł'YJlll obrslza.rze Rlze,clz)'lPClIS'p'oJJitej ohowriatzu.ją k'ombina.cYljn)'lch alkClji?... wysuwlan[le \Się na. dogodne pozyaje poos·z. S!i'ę jerdnoc~,śnile, ż,e a,cZikoltw4eik u,zyslk.ano 
n,owe IPrzepisy o spaJlorruyan. Wszystko to jest teraz zbytoozne, wra- c.21e,gó},ny.ch grlĆl!czy - będą n,j'emni.eli de'kia- 2'Je!<'JWlołenie zM. S. Wojsk na wy;aZ!d z re. 

",Gł'OIS P oJ'ski" , O<IIlla,wa.;Ljąc p'0raz pierw- camy bowiem do prymitywnego systemu we, niż sytrtlla'c'jle;, Obs,e'I"W'OWan'e w d·z.LsiJeli- pt"et2)elILta.cją Jralllika wbha, z powodu nie-
&Xy w Po,!Lsree OiblslZlernJiej kiwe/SrtJję n,owydl gry, gdzie prubojowość i iJndywidualne czy- s'rym footlhaI1u... wyt~omaQzOl!l!erg'o ni,eporoou.mu'ietn:i.Ja gr1acz 
prlZepis,ów odfls~dowydh, wlZlią~ s.obńe u cel ny graczy decydować będą o wyniku. powyż®zy dl() Hnd'a'I1d~i nie wyjechał. 
Ulśwril8.dromić, w pUea'Wlszym lf2JędJz:ie, o!fÓł - Z jednego jedynie rad jestem: nawet PESYMIZM PREZESA KOLEGJUM 
SlPO'l'towy i W)'lŚWietJlić faJktyCZDlY silan rze- Lódź poszczycić się będzie mogła wspania- SĘDZIóW. DOROCZNE ZAWODY LEKKOATLE-
azy, jakli się wytwO'l',zy w f{)lot/balu w zwiaa: ły~i ,!crientującymiH się w spalo~ycb sę- Ni,emnielj pesyrrnist)'lczne coo do inow,acq,i TYCZNE O MISTRZOSTWO DOK IV. 
ku ze stcoow3.iJ1iem no,wy.ch 'l'e~u~ o Siprul,o- dZ1aml.. o spaloillych są zalp,atrY'WlBJnia prezesa kole- W dniach 11, 12 i 13 września roze. 
n.ym. gjum sędziów - p. Krachulca. grane wstaną na boisku W. K. S-u do-

Po o.gÓlln.em pmzrero omówliemu 5jplI'lawy WSZYSCY BĘDĄ DOBRYMI SĘDZIAMI. Pan plf\e2'Je:s godzi się w zU'pe.łności z wy- roczne zawody lekkoatletyczne o mistrzO'-
w llI\lttnerze WCIZora'Mm, Z'Wlród~ się WiSpół Los be'z'WZlgIIę:d.ny Ibi'e omn,n.ął i populaJr' w'od ami p'op<I"zednireh n1as.z,ycll rozmówcf-w. stwo DOK Łódź. 
praocrownik naslZ d.o kiiiJlkJU. na,jIPOiPuJJafll1,i~j- nego sędlziel~o Łodzi - Gd')'lby - doda,;e ;p. Krt'l1i'chull,C'c - u-
bi1.y>eih SIp-ort.owców Łodz~ k~óryc'h sądy oC,O p. MarCzeWSkiie~f trr2'1)'llll.a.no linję dJe,rrwxka'cy.jną, WyIbOSząCą, 
c,o ni(),wYICh regwł ,0.fftsdd'oW'yICh .n.dtże~ plodaie- którry If.ard/by się był ulkrryć pod zi'emLę, byle- w myśl pi'eTwotnego pimj,elktu, trzydz~le'śd 
mv· Iby 5Ó.ę uClhrrorruić p-t1Zerd IIwlŚdibrstwem" dzien kiwk,a metrów od: br.ruIIl'ki,- i'IbOwa'cij,a o sp.a-

I 
n[kar~dem.NalPra'WIdę .shomny pan sędz:ia l,onych by.ł,aby moż·e ciekawaj obecnie spra-I 

CO MóWI PREZES L. K. S. - IIwylkręCl8.ł" S.Dę, j,ak ffiló~ł prZled rend:e,z wa pnedsrtawia się beznadziejnie i przeyo-
KONOPKA. v,ous z nilŻJej 1P000000.i:s'an'Y'lll, 'alŻ w Ikońou 'l1- nany jest~ że foortbał polski, k'i6ry osią.~-

- Oz,y nowe re ,gl\l'ły o&~ddowe d.oda- ,1'elgL.. nął il!Ż jako t~e wyżyny, bardzo wi~le I 
mi o' wpłyną na' r.olzw6~ nars.ze,go p'ił!ka,rs1twa _ Rruj zapaiIJJu;je 00 boi.slk,aCih bódrztkkth- straa na pozi~le ~otm. • 
- tlf'1ldln,o dz,iś ooze-c. Plf1Zeikonany nlato. opowiad:a, p. Mall'czewsld - ·sędizi'owie z ollli.-
miaslt ~steolll, że obm)'IŚ[Ia,n-a" lPńęklIla kolt"on- n'ami pat.ryan,hów kroocZ)'lć będą po m'l11",a- - Ani fedn,e,g'o .21M'em optymi:stY'C'ZD<elgo 
kowo • komib:inrucyjjttw. gtt'a - cecha ze.s.po- iwach. a SpOOHli}u na,c nie z:a'kł-óci ... Gw,i21dlki są'du nl'e u!Sły.sz;eaalŚmy ... 
łów, prelZen~uqąoCych na.jwy'Żs,zą knasę foot- umilkną (mi,e będ.zńIe s'Pa,I,ODy.c'h), a p. M(l!r- Zrezy;g,nowan1,e, iPrz,e,biJj:a,j'ące p.rz;e~ sło
baI.ową - ze wlZ!gilrędu nru storSowranlie t10-c,z,ewsk~e,go będrzi,e można z pOWlf.oteill1 do Wla n>ruszY'Clh irnbedoktlltO'l"ów d'oskon,alle c'hia .. 
wydh reguł o fif'sri'Cl'wyclh , nie bęcLz,i'e miała P'omania posiać ... Wsz)'lS'cy p.rzedeż będą ralktery1JUlj,e faiktY'C'zuy stan rzeczy: i,ttoowa-
ra.cijli byŁl\l. Dmż,y'ny wri.erdeń,sIklie, ~ak "Sim- "dobrymi" i ."s!prt'lawiedl~W'YJIll,i" sędlzi'a.l111L c,}e offsidowre w,ie.lre sZlkody ttoam nr,zvniosą, 
m.e.rl~", "Hakooh", "AltIlatomy" I t. d. z - Czy football na\Sz - pytamy - zyskI! ,jako Ikall'nl 1,ednak członłkcY'Nle F. I. F. 1. _ 
glI',oot'l1 zm·ienić muszą s'wój dQłtyc'hczlas'owy nla nOW1"clh \fe'gul'ach o spalJ,on)'lclh? 11 Ich'WIa~'Qrm j.e~ 'Podda,ć si,ę musimy. 
,pIiękny s)'ISłem. '~)'1, siła boiwiem kari:des!o - Nic absoJutn,iej wrócimy raczeJ do Nie my j·ednak srami jesŁe'śmy mralkon-
zespołu tkwić będz.ie odtąd w poszczegól- systemu I tdzikiego" , który cech'Uie wszyst- tentrurni. Cały ś'W~at 'Sjpo.rtowy Eur.opy wrZ:e 
Aych utaleIl/towanych indywidualloościach kich początkują.cych piłkarzy. i ~ews~ąJCl odzyw,ają się głosy oburz.eni'a. 
- w przebojowcarch-st.rulcach. - Decydować o wygranej będą ~Tłącz- W spo.r,ci.e p01itylki nie t.rz.eha, a ittotre\fe-

O umie~ę1:nleo pucy dle:sttlI"ulkcrunej ,zlade- nie jednostki przeboJowe. System kombina. som pil1k'M'rSkim An!!llH nikt służyć nle cnc>e 
cyduóe pomoc nra>dJzrw')'lczaj lotn,a; linja ta cyjny zniknie bezpowrotnie. l Z pr'asy n~'emi,eoCkie,j wymaźnie wniosko
lta~ wspierająca altalt swói, przebywa·jący - Z~ranie polegać będz.ie na umiejęt- wa' .moż,na, iJe niredJługi ,jUJŻ cz.as MS od 
na polu kamem prZleCiIwn~, musi jedn!(). nym wybiegu parinlCrów nPJ. . odporwtiednie oChw,iH d.zielli, iki,edy nuemcy za11nidlUljrą ogól'
aeśnile paraHżo"vac alkcje n~adru drugieJ pozycje przy wySUlWamu piłek; moment ten ną akcję w <:OeJliu pnz.e/prowad,z,eni'a ZIIl1ian w 
strooy. obok szalon0j!0 tempa, jakie grze przy no- sk~a.dzie "Internam'onaI Board". 

Lotr~ość zatem pomocy i przeboj(l(w'')ść wych zasadach offsidm ... "Vch towarzyszyć I nas, ni,ewą.tpiliwi,e, w a,kc:\ le,j ni.,e brrak-
ą/taku - oto iDa;p:raktyczniejslzy system, ja. będzie - jest jedynym jaśniejszym punk- nie, u'Clhwałą how,i,em nową -co do spało
ki sts.owaĆ należy przy npwych re~ułach tern, jaki inowacje o spalonym footbalowi nY'ch }esteśmy ni'emniej posz'kodow'8.'lli niż 
oHsidOlWVcb. dać m~ą. niemcy. 

- Cz.y glfa ta,loa - pyrtaffily - efe>kto- _ Mo,ż.e z c.zas,em, kończy p. Mail"<:2Jew-
wnra bedlZńe dna olka mdiza? 

- Be.zspt'1Ze.c:z;.n~e tak. Bramki ~ać się 
hędą, niby z r'oguoh~t'o&cri. PubJJi-c7m'OrŚć lu
bi bnmlki - efekty, które baroz.o emocjo
nUóą, temharcLz:i.e,i, że llJa piękne~, komlbJna
cyJne; g.rlze rryq'ko kul~'1lrl8.hlly' wńdl7- Sli.ę p 0'
zna.je. 

- A sędzi,a.? - indagujemy dalei . 
- Choć hędrzae ()IIl miał ułatwIoną r,o· 

b'otę - kontynuu~e alia'SIZ irruterd'o.kurŁor - ł 
mnde; naraiŻać s i ę bęldlzie n.a irad')"cytjne iuż 
u niaS obZfY1ki "BooJ,OrSIZ" - praca jeg,o be
dz,ie n.ad wyraz cię'żikl8.., pmeby'Wlatllie b.o
wttem obydwu ataków na polaJCIh karnY'ch 
wyma~ać będlzie nadlzW'yClZ,ain,ei rUlc!h1fwoOr 

~d ze st'l'01ly ra.rlhńtlfla. 
al'W~~'OWo z,alem - k'Oń,ozy ip. K,on'opka 

- n,owe 'l"egcl'y of1s,jd1oiWe wlPr·owadJzą za
męt w p.iłlkalflStwlie mralS.zem, cO'!lJa,jmnietj dl" 
c,zasu, kriedy ugruntujemy nMYy system w 
grze. Oz.y jednak n.owy ten ssy1Stem pr:z'V .. 
ozyna się d,o efelk,t'ownieiogzeg,o foo,tbru1u -
po MIlku llatl8.,ch s~ę prz4,onam:v .. 

U KAPITANA ZWIAZKOWEGO P. 
SZTENCLA. 

. U<J.a,jemy ;ię z ko,lei do ka;p~rtan,a ZMąZ
'k,oweg,o p. S.ztel1lld,a, ,który wilzytą na's.za 
Jelst za,koczo·ny. 

- P'l'IZ)'IZnam ,s,ie -odJpowJaaa Zlai'11da
~oiWan,y p. SrzltenrC~1 - że lIlii,e Iastanawil!l
łem sIę pov/a,ŻJnde dorŁald. nad k'Wesllią no
wrycb re,guł of:flsd,cJioWYoCh; tui teraz jednak 
z całą pe'Wrt1o '~dą t'Wli,eTdlzUć mo'~E'", że po
~om ~r'V ooo,ży się b~lędtD5.e. 

- FootbaJ do~vrclhc.zas.owry wyma~ał 
od glfa~zy, s.z~lZeg6'fnjeod napastnńków 
tlladlzwyczla.i p r z y t 'o m n e g o umysłu 
·orgent.a,ci~ i .ntelfi,~e,n,cja, Obe,cn[e ceclhy te 
-s-ą Z1bęrdlne. W'YlStlalfoCZy, by Pl'lJka1'1z ro,zlpo
rządZl8.ł do,hrym Mflf!i~m. j'ako takim "drib. 
Min.~Jem" - a będz:ie do·S/k,on,aiły.m na'pasrl:
ndik·j,em i - zdob'Y'w'cą ln,cznyoe!h hr,amelk. -
Bvle nał)nód - a o efekt bramkO'Wy już 
nie trudno. 

Dent. 

"Wstawaj z łóżka! -- jedź do Finlandiil" 
Tak rozmawiał P. Z. P. N. z Tupalskim 

źle dzieje się w naMższej magistratu. 
rze pHlkarskiej. W czor aj wieczornym pocią
giem z Krakowa przybyła do Wanzawy 
repre.zent.acja Pols.Iń uda.jąca się na 3 zawo
dy do Finlandji, Estonii i Lotwy. 

Po dokładnem obliczeniu graczy przy
byłych z Krakowa WiI'3Z z przybyłymi na 
d'wQl'Zec warSZ8IWsk:i, okazało się. że dru
żyna udająca się na 3 od!powtedzialne me· 
cze międzypaństrwowe rozporządza załed
wie 13 graczami. 

Prezes P. Z. P. N., dł. Cenm.arowski 

zląkł się tej feralnej i znikomej liczby i p<>

leoił jednemu z funkcJonarjuszów klubo
wych .... dostarczyć używego bądź umarłe
go", choćby jedn~ gracza.. 

O godziDlie U-ej wieczorem wyciągnię
to z łóżka śpiącego już sn~ spralWiedli. 
wych Tupa!skiego z Polonji, który o g.ocb. 
ll-ej min.. 45 wru z całą drużyną pojechał 
do lIełsLngforsu. 

lIistorja rOOlantycua i zajmU!jąca, ale 
jalkie smutnie świadcząca o organł'Zacji 
porządkach pMltąą.cych w P. Z. P. N-ie. 

Polskie mistrzostwa tennisowe 
Dzień 

W ARSZA W A, 28 sli!ell'JP'.Dlva. DzilS~ruj w 
dro~tm &nilU ił.'UIIUl~etjlu tleIl1IIliJStoiW.ego o mi
sbtwOlSltlwo Po1ski -bM11li:silŚd łódzcy mZ'e
~ na.sltępiU'ląoce mec,ze: parra Srt'ODaJl'IOW 

- SbeinrelI'tt ~ZlecJlw pal1'iZe HeIaIt!h - S't'e,er 
(rung1li

'
cy zamiles7Jk,aj}1i w Wl8.tt'S2lawile) 6:0, 

6: 3, 6 : 1; SIt:rudltJl. iiIIlde!f 2JarŚ p'obilł ReJhe mi 

drugi 
(T,rurJlobt12Jeg) 7:5,5:7, 3:6, 6:2, 6:4. W ~ 
pań dotydhcZlals. !ll1.irStJrzynli Pol siki W~le!fa 
R~ClhrterówlIba po biłla Gof],dlf,erdełfóWlIl ę (W 1aJr

~2'J!IlW ,a) 6:0, 6:0; Ks.enrua Rircth;t'eróWlIlI8. ul~· 
głla z.aoŚ prrunJi Kowra'LClw:ski,ej z Wlal11S'z.!IlWY 
6:4, 6:4, 6:4. W &nilu WlCt2'JOi1'ru]szyrm z.aJWIO
d'y z pOWlOdJu nilepogQld'y nlire ocłbyty silę. 

Słaba drużyna Warszawy na mecz z Łodzią 
Z powodu zab&-ama do Finlandji w ()oo 

statniej chwai Domańskiego, Otajkows1de
go, Tupalskiego i niedyspozycji Gralww· 
skiego i J·anka Lotha drużynę Wars'UJIW'Y 
zestawiono w spos6b następujący: Akdmow 

(Legja), Bułanow II (Pol.)j Zoller (Korona)j 
Am,irowicz, śliwa (Legja). Luxemburg n 
(Wa.-scz.); Lańko (Leg.)j Koch (Korona); 
Hamburger (Polon;a). 

------
BIEG SZTAFETOWY RADZYMIN - AUSTRALJA BIJE JAPONJĘ W TENNI. 

WARSZAWA. SIE 4:1. 
,WARSZAWA, 28 SiDerrpru.a. Z iltlllJq}alty- NEW JORK, 28 sierpnia. W ostatnim 

wy 1"eldJaikoji "S't,adjOlIlU" ol'lgarru:7Jllie W. O. •. . , . 
Z. L. A. 1 !JiJs~bp.ada 1'. b. bireg srzltrafeltowy dmu fInału o puharr DavIs a w grupie ame-

MISTRZOSTWA • OIĘżKOATLETYCZNE 
KRAKOWA. 

KRAKóW, 27 si,e'l'prua. W diIJJil\l S i 6 
wlI"ześnua tlIa boisku T. S. "W;i\Sła" odbędą 
sdę 2laJWIOld!y oię.ż!k'OIa!ŁlleIbylClZllle o milstŁrrizo
SltJwO mruruSlba :<.re.Ik'OIWa. 

WYNIKI LEKKOATLETYCZNYCH ZA
WODóW O MISTRZOSTWO D. O. K. I. 

W ARSZA W A. 28 silett:pn.ila. Naljwi'ęlkszą 
~lrość zwyc.ięs~w uzyslkruH człOiI1!kom'e kJ.u
bów: Cetjz:iik (PloJ.oru;a), WeJ1SS (A. Z. S.), 
RUI11liaJk, Z,ruloeWlSlk[ (Wiar.). . 

REWANżOWY MECZ WATER-POLO O 
MISTRZ. WARSZAWY. 

WARSZAWA, 28 sierpnia. Rewanżo· 
we spotkanie Makkabi - A. Z. S. c mi. 
strzostwo Warszawy odbędzie się w nad. 
chodzącą niedzielę o gocLz. 4 pp. w porcie 
na Pradze. Mimo wzmocnienia składu ze 
strony Makkabi, spodziewane jest powtór
ne zwycięstwo akademików. 

HISZPAŃSKIE DRUżYNY W NIEM. 
CZECH. 

BERLIN, 28 sierpnia. Real Sociedad 
(San Sebastian) ~rał w Essen z SV. "Es
sen" remisowo 2:2, a przegrał niespodzie
wanie w Brunświku z tamteiszym Ein. 
trachtem 2:6. Real Balonci (Sevilla) uległ 
dwukrotnie z Hanan 9:3, 1:6 i AS. V. Nurr 
be.rg 0:1. 

M. T. K. - F. T. C. 
BUDAPESZT, 28 sirerprnia. W !lJajblirż.siU' 

niedlzi:ełę odIbęd!zie się tutruj daWlIlO oczeki. 
wany se:tlsaJC,;rny meoz filtlrałowy o milSlt'l'zo
sIlwo Wę.grer między drUJŻyt1lirumi M. T. K. 
-F. T. C. 

MISTRZOSTWO WIEDNIA W PILCE 
NOżNEJ. 

WIEDEN, 28 si,erprn'a. W UlrujbHiŻSzą 
.nierdlZJilellę ro'zpoovynalją się tru,tai mistrzo· 
słl'WIa AUJSiwji w piiloe ttoOŻlllej iDla roik 1925. 
26. Ddty>eihcZJa'S'owy miJsltirz "HaJkow" ma za 
Pletr'WSZ<elgO p tt";z e c i w n l, lka drużyn'l 
"W rruakre1"" • 

NOWY KOBIECY REKORD śWIATOWY 
TOR OiNT O , ?:1 sri.e!JP.Dli,a. Panna Roz.e·n. 

ieild: lPobiła. {,uiruj rek'ord św.iatlowy w piły
'WIaniru na 200 mk., uzyskUJją.c Clzas 26 sek 

REGATY WIOśLARSKIE O MISTRZO
STWO EUROPY. 

W ARSZAW A. 27 siell"p'Ilia.· Na za'w,ody ~ 
wi'oś'la'rsl'rl.]e o m.i:s~rrZloSltwlO EuI"opy, ma'jącc 
si'ę odbyć w Poo.d:ze, wyj'e:bd!ż,a poI's'b. 
e1k~ed'yc'j,a w Liczhire 18-tiU osób z prelz,~
SettI1 klf~ed'em. LQIt'hem Dla Crwlre. 

CZECIIOSLOW ACKIE ODZNACZENIB 
DLA PREZESA SZWEDZKIEGO. 

PRAGA, 28 sierpnia. Prezydent repu
bliki c~chosłowa'ckiej udekorował ofLe 
orderem Białego Lwa, za obywatelski\!' 
zasługi preze'sa szwedz. Z. P. N. Johans. 
sona, kf6ry w maju r. b. przebywał w 
Pra,dze na kongresie olimpijskim i między. 
narodowym kongresie piNd nożnej. 

PREZES ZWIĄZKU PILKI NOżNEJ -
GLOBTROTEREM. 

ATENY, 28 sierpnia. W dniu wczoraj
szym wyruszył w podróż naokoło świata 
prezes ateńskiego zw. piłki noznej p. Ma
garonapulos. Środkiem lokomocji śmiałe. 
go globtrotera jest motocykl fabryki Har. 
ley'a. 

- Naj,od.rpowri,edz.iałnieljsz,ą prr,a1cą OIbcią
tony bęrdzi,e ieden z obroń!có'W (t)'lln',), 
pr:z;e,dni bacik bowiremgrrać będzi,e /f,olę 
clIwarrt-ego pomocnika - dlestI"~tora, tem
bardzieli, że Hnrya po.mocy wS/pcr,err,ać :mu,s·i ar
tak stalle Płf7.!e'bvwla~ą,cy na pOiltu !k'a'l"n'em 
prr,zeciwni.H:,a. Kondyoja zatem Hz",czn,a ~ 
bi-e~ w szcze~ólności decydować bę·dą o 
umiejętności obrońcy t)'lI'Il,e,~o. 

Radrzyrrniln - Pl/aJc Slat5IM (Wlall'lSllIa'WIaJ) mo- I rvkańskiej Harada (Jap.) zwyciężył Pat· 
glilła Ndie'2'JDraiIllergo Żołni~e~a, iI1!a dyskla'!llSlJe 17 terssona (AustraIja) 6:2, 3:6, 6:1, 7:5, a CIEKAWY REKORD. AR~E BORGA: 
ikm. S:llt:afe~'Y skł,adac S1ę będą z 6 1 OOZ1 , Hawkes (Australja) pokonał Fukuda GOETEBORG, 28 Clerpma. Znalkom~ty 
gd.ytż pi'&WiS'Zych S-ciu bi,egną po 3 ikm., {)- •. rpiłYWlalk h ,ne Bor~ pływał sam pI"Ze'CIW 
Slbartni 2'Jalś 2 Ikm. ZnlaJIly łódzkis,poobowruerc (Jap) 6:1, 6:3, ~:O; FInał ~lędzygrl1powy szrŁlałedre 10 na 50, tlsb. T' 3.wi,ając n.nwy re-
dr. KmaoUs.z ofila't'ował dla zw 'Vci ęsJdr?.j dlru. pomIędzy Franclą 1 AustralJą wyznaczono I kord ś'wi.aŁ'owy na 500 mtr. w cza,sle 6:18,2 
żj'I11y p'owvmlze'go bj'egu cenna nag,r odę. na 4. 5 i 7 wtzeŚ1lia w Forest Hills. . bijąc s~ta,fete. 

- Jestem zdania - Kontyu.uulj'e nada,l 
p. 'ka.pit,an - że tr,ene,r'zy ~d.ą Z,tllpełiIlbe 
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J cif weksle w walutac obcyc Rynek pieniężny 
Zagadnienia prawne, nasuwai'lce się w zwi,\zkuz wahaniami złotego Warszawska niełda urzedowa. 

WARSZAWA. 2'l·go sIerpnia (Pat). Na 
dzisiej~zej :;1ieldzie urz~dl')wej notowanie byty 
następujące: 

ZadlW1tanite się zlobego naltlOtWlO wywo- '\ 
huło &~e'reg kwestji pl"a;)V'nych, od de'balto
walnia l1JaJd kltóryuni opiJn!;a mitatła SlZ'częśH
wite s.p,okój przez pl":tQ&~1o p6łt1Otra 1i~u. 
K weslbje, ja1kie obecna.e pOlWslttały w ilStocVe 
sweq są te ~a,me, ;aJdlemi pr,z,e'pelJni'ou.e by
ły sZJpadty pism W oIkl1"e.gqle iJnflta,cjL Na piter
Ws.zy pl'alll wysuwa się sprtawa 2Jap~atty 
weksH, wystruwiolIlych w waIuŁa,ch ~hcych. 

WEKSLE W WALUCIE OBCEJ. 
Sprawę zapł1alty weksli w wad'Ude ob

cej normuje art. 40 ustawy welk,sllowej ortaz 
ogóLne p.rzepisy o egze1k,uo}i naJl1eJŻ1IlO<Ś'd. 

Z t'ekS/bu a,r't. 40 utS1tawy WteksllOlWei wy
nilka ptz,edewSJzyslflkitem, ie weksle w ob
cych walutach można zapłacić w złotych. 
Prawo wybaru sposobu zapłaty przysługu
je dłużnikowi. 

Dla przeliczenia miarodajnym jest 
dzień wyma!1alności wekslu. 

rjuSlz oZJnaljmił brun1k,owi - wierzydel()iw~, 
~ż SkUltlki prOlbe s,tu są wą.tpEwe, t. j. Ż'e ży
ro może s.paść. 

Musimy S'łę przyzmać - pomimo ctał~
go sZlalcunlku dll1a wiedzy praJWInic:ze'j owe
go ll'obarfus!z,a, he postęp'oWiatni'e fe,go jest 
db naJS cal1koWtki'e nileZJl"ozUtffiialłe. Jedno z 
dwojga: aJlbo pTloł'e'Slt jestt Zje wSZJellkimi 
skultklami protestu, aabo g'o Thi,ettna. Pob
wiJeM/ego :z;ał.a1t,t"Ji,enua s·porarwy uznać w ża
dnym 'l"az.ie nlle możemy. 

Dłużnilk, k'tóremu od!mówiono pt"Izyję
cia Zlap~atty moż-e ZJa'skalrżyć n'ot'arjusza" 
sąd w l"alZile sp'oru pomiędlzy d1łu:lJnilkjlem a 
wjlerzyde,ltetm, UZloa, że ptf'otes't bY'ł spo
rządZiony nile·pl1aw1dł,o'wo. 

Aczlk'olwilelk pojęcite "ZJwycza,jów han
dlowych" }elslt ba~'(łtZJo SlzerOlkile - jednakże 
ceduła urzędowa przecina fiu wszystkie 
spory. 

UsibatWla welkslOWla dOPUS,z,c'Zia z:reszJtą, 
by w welk'Sllu był wymj'eru>ony ilt1Jl1y kurs, 
n,j,ż OOOw.i<ą2lUjąCY w mi'ejscu płaJbności. Mo
ma w·h~c wysrbarwić weksel w k.l'1alju na 
klrunlk i s zw aJ~c'aI1"SI'k .Le z d1odaruem" pił·a tu y 
plodJług kuJrsu gl'dldy w Zuri,chu". 

Pod dniem wymaaalności rozumieć na
leży bądź dzień ołatności, bądź też dwa 
następne powszednie dni. Pomiędzy tymi 
trzema· dniami prawo wyboru przysługuje 
posiadaczowi, który może zażądać prote
stu z powodu niezapłacenia w pierwszym, 
bądź też odłożyć sporząc:henie protestu do WEKSLE W EFEKTYWNEJ WALUCIE 
jednego z dw6ch następnych powszedni.;:h OBCEJ. 
dni. O ile weksel zostaje wykupiony po Na welkslu w W1aJucie Zirug,raltliI07lTI,ej mo-
proteście, lecz przed wyrokiem sądowym żna Zla'S1k'.:z;ec, iż zap~alta powinna nal'S:tąpić 
miarodajnym pozostaje dzień protestu. rzeczywiście w walucie zagranicznej. Do-

Jest lize'Czą ~(JIzumi'a,łą, ż,e o iij:e mamy pisują zazwyczaj na takich wekslach sło
gIełdę 1t11zędtową - llIotolW121tl~la gilełd.oW'e wo "efektywnie". 
powimmy być warod!aljne. W P'f'aJkt)"ce 1110- Kwesltl;a weksli "efelkrtY'wnY'ch" wy.wo
t.rurjusze S'tloją też n.a m'ano WIi siku, .źle obo- ł'Uje najwiętksl2Je 11Ii,e,PCJll"ozumi:e'D.ua. Chodzi o 
wią2!u~e cooułia goilelTdOWia i pr.z)";moWlallii d10 to, że w oSlt,a!t:etc1J!lOśrci Mau7JUl1a efelktyw
oneigda:j na welk<sle clJolM'owe Z't.oItJe tpooil1ug nei 2lapbalty nre ma tlegJo znalClZ1e<nDa, i,aiki.e 
kttlrsu 1 dloJ.att' - 5,20 z~oItY'tll. TaIIde p~'tę- do n1leą ZJat~ycZla'i przywi,aJZ11lią. Pl1"awtclla -
pow,runae wywoływa~o olbrzYlltl1le n~e'21ado- n<ltarjusz nie ma prawa przyjąć od dłużni
wol1enlte wśród w,ile1l'zyeti~i. P,od presją je- '1 ka złale i obowiązany jest sporządzić pro
dJnetgo z banik.órw jed!elIl z !lIaIjIbrurdzi'ed ,po- test, jeżeli dłużnik nie płaci w walucie za
waŻlIlych nOlharjuszy w WarsIZlaJWj1e ZlgodJzii granicznej, na jaką weksel opiewa. Ale 
się spO!rządzić p:rotŁeslt, alc2Ik'oltwjleoc dłuż- I poza protestem - nie zachodzi żadna ró
nik oIialI'owaił zaopłtaJtę po 'kulI"sre urz.ędo- żnica pomiędzy wekslem w walucie zagra
wym. Nota~jus'z 't.em copr.a'W'd'a 21a/7Jl1aczył niemej a wekslem z klau~ulę "efektyw
w akci-e prmteSiu, że dłuimilk ofi.al1oWlał nie". I w jednym i w dr,ugim wypadku wy
zapłtaJtę P'O tk'lltflS'ite ur,~dorw-y;m i że Tl'ot:a- rok sądowy jest jednobrzmiący, i w jed-

Dwa taktyka Banku Polskiego wobec dolara 
Poniedziałek przyniesie wYlaśnienie ostateczne 

se:m oficjalnym i wytworzQnym w wolnych 
obrotach uniemożliwiało dotychczas Ban
lrowi Polskiemu ~częcie interwencji bez 
narażenia się na ogromne straty. Obecnie, 
kiedy Banlk ma możność kupowania i sprze 
dawania walut obcych po cenach bardziej 
realnych, ujm. ZltÓW inicjatywę w swe 
ręce. 

la bl!iscy jeszcze jesteśmy jednak roz.. 
poczęcia mniany tarktyrkri Bank~ byśmy 
już mo~1i odczuć skuJtki tego kroku. To 
też w dniu W1CZ()(fajszym kurs dolara na 
gicl<lach n~eofiojalnych utrzymywał się na 
poziomie 5,85 w Lochi i 5,80 w W~e 
przy ~Inym braku mate«'jałru. 

Wieczorem kunl w ł..odzi podniósł się 
naw~t o puę punktów, 00 zwykle fest ob
serwowane w cfą.~u piątku i soboty. 

Zajmowanie nieprzejednanego stanowi
ską przez Bank Polski w sprawie uiny
mywania oficjalnego k:unN doJarta na po
z,iomie 5,18 uległo po dł~ich wahaniach 
radykalnej zmi'8Il1ie. Giełda WiM"Szawska 
podaje od czwartku pocz~wszy kurs pary
tetowy, otrzymany na ~sadt.ie notowań 
giełd 1.a~rani~nych, kurs rÓŻiDią.q się o 
10 proc011t od dotychczas<lwetgo. Posunię.
cie takie ze strony Banłw Polskiego 
wywrze niewątpliwie wielki wpływ na 
ukształtow~ie się stQ$unków w~ch, 
a w pierw8zym rzędzie odbi.je $ię cłodałnro 
na zaogniooych stosunkach w ~yśle 
i handlu. Chwilowo trudno jeSZlOZe prze.w'j. 
dzieć jak ukształtuje się sytuacją naszej 
waluty, należy jednak wierzyć W to. że 
Bank Polski porzu.mwszy jako miernik na
szego pieniądza parytet złota i 2:3ehwiaw-
szy stabilizację :dot61to wszedł na wy_ Wydaje się, że ~ń POttiedzia~kowy 
tkniętą i planowo opra.oowaną drogę. I p~zyni~~ ~aczne z.m1any. ?lraźe Slę bo. 

WI1ęm w Jakdm słopntu banici. będą moogły 
Krok ten jest bowiem niez.wykle dn- 'wywiązywać się z poleceń kupna walut. 

niosły i jedynie pewność, że VI ciągu król- I»'Ó01: tego i czy przypuszczenia pewnych 
kiego czasu nastąpi ~6t do reabtego sfer bankowych pn:y sIutpowaniu złotych 
kul'sU 5,18, może go usprawi~wić. przez spekuJamaw niemieckich celem wy_ 

Na bliższą metę zarządzentia Baiftku 1'01- pełnienia ich zobowiązań złołowych, przy
skie.go wydl!'jłł się słuz.ne. Wytwa,,~nie padających na u1t:imo ~ są słtl$Zn<3 
się coraz to więk>szej r6wcy między ku- T. R. 

Dalsza poprawa ursu złotego 
Giełdy zagraniczne notują go coraz wyżeł 

Według otrzyrn:!lnych w godzinach po
łudniowych informacji, na giełdach zagra
nicznych ujawnia się dalsza poprawa kur
su złotego, 

Przed giełdą berlińską wymieniano 
óziś kurs poniżej 5,60 za jednego dolara, 
zaś przed giełdą gdauską 5,75 za 1 dolara 
Y. ~.'lmian za wypłatę na Warszawę i 5,51 
wzamian za banknot złotowy. 

Oznacza to dalszą poprawę kursu zło
tego zagranicą, spowodowaną znacznem 
zapotrzebowaniem waluty polskiej na ryn
kach zagranicznych. 

Wewnątrz krajt. kursy są również lep
sze, niż wczoraj, zwłaszcza w J(atowicach, 
gdzie dochodziły tranzakeje od 5,55 do 
5,50. 

nym i w drugim wypadku, Jeżeli dojdde do 
licytacji - licytacja ta odbędzie się na 
złote i wierzyciel w ostatecznym wyniku 
otrzyma tylko złote, przetachowane po
dług kursu urzędowego. 

NalSZJe postępowa,ni.e e.g1zekucy)ne 00-
byw,alć si'ę moż,e t'Y'llko w 1lł·oltych. 

"ZLOTY W ZŁOCIE". 
Klauzula umowna, jaką dość często o

becnie praktykują, a polegająca na doda
waniu do jednostki ' walutowej "złoty" 
słów "w złocie", w "równowartości złota" 
i t. p. wprowadza nas nanowo do okresu 
waluty obliczeniowej. Waluta obliczenio
wa po zaciętych sporach została u nas w 
styczniu 1924 r. usankcjonowaną w jaknaj
sze'l"Szym rozmiarze. 

Klauzula złotego w złocie jest zupeł
nie dopuszczalną. Wypływa to przede
wszystkiem z zasady wolności umów. Dla 
stosunków hipotecznych posiadamy nawet 
specjalne przepisy zezwalające na wpisy 
w "złotym w złocie", i tyl'ko nasze prawo 
wekslowe nie dopuszcza weksli opiewają
cych na jednostki obliczeniowe. 

Oczywiście, że wobec wolnośc,i umów 
sposób obliczania wartości złota pozosta
je dowolnym. W braku wyraźnej umowy 
trzeba przyjąć kurs rynkowy złota, gdyż 
kursu giełdowego ani na złoto w kruszczu 
ani na złote monety nie mamy. 

Umowy hipoteczne zawierane być mo
gą jedynie według przeliczenia urzędowe
go ogłaszanego codziennie w Monitorze 
Polskim. Przeliczanie to odbywa się na 
podstawie cen złota w New-Jorku i kursu 
dolara na giełdzie w Warszawie. 

Zresztą jest bardzo prawdopodobne, te 
i w stosunku do innych umów sądy w ra· 
zie sporów stosować będą kurs urzędowy 
złotego w złocie, aczkolwiek naszym l!da
niem kUł"s ten jako wyprowadzony według 
specjalnego obliczenia dla specjalnych ce
lów ogólnego :z;naczenia mieć nie powi
nien. 

K. P. 

skie 

Dolary 5.72 
Franki franc. 

C lEJO. 

Belgja -.
Holandia -.
Londyn 27,15.00 
N. York 5.50,
Pary~ 26.30 
Szwaicarja 108.55 
Wiedeń 78.10 
Pożyczka dolarowa 68.-
10 proc. pożyczka kolejowa 85.
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 70.-
4 i pół proc. listy zastawne ziel11 
17.50 

5 pr. obł. m. Warszawy przedwojetf 
ne 15.50 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
przedwojenne 12.00 

Urzedowa gIełda odafis~a. 
GDANSI{, 28-~o sierpnia (PaŁ). Na dzi· 

slejszem zebraniu {!ietdy gdat\sklel notowano 
w guldenach ~dańsklch: 

100 marek Rzeszy 123.295-123.604 
100 złotych polsl~ich 93.88-9U2 

Telegraficzna wyplata na: 
Londyn 
NeW-Jork 
Wrszawę 
Paryż 

25.21.-
518.60-519.90 

9515-93.37 
24,42 

W dniu ~~~~!a~~~nj!tn~~o~, 
Za 100 zloŁ9ch: 
Londyn 
Praga 
Berlin 
Gdańsk 

na Warszawę 
W ie deI' czeki 
Zurych 

~8.00 
le8.50 

74,82- i5.58 
95.00- 94.12 
9!i.t5-9337 

W4.5Q-125.CO 
87.50 

l Ożywienie . życia gospodarczego 
Ze wszystkich stron sygnalizują wzmożenie eksportu 

Sprawozdania oddziałów Banku Pol- stochowie, jak i w Sosnowcu pracuje z do
skiego notują w poszczególnych miejsco- brem powodzeniem. Sosnowiec pracuje na 
wościach szereg dodatnich objawów, dwie zmiany wobec zamówień eksporto
świadczących o ożywieniu się życia gospo- wych do lotwy. 
darczego. Przemysł cheIDic~ny ożywia swą dzia-

W przemyśle białostockim sytuacja się lalność w dziale nawozów sztuc~ych. Fa
polepszyła, eksport znacznie się zwięk- bryka w Chorzowie rozpocz~ła forsown. 
szył. I produkcję na sezon jesienny. Poniewai 

W przemyśle bielsIdm, nie wyłączając produkcja ta nje wystarcza na pokrycie 
pracującego na eksport, znać poprawę. zapotrzebowania, ltraJQwego, musiała f.-

Z Br:l:eścia sygnalizują dalszy wywóz I bryka wstrzymae zupełnie zagraniczn. 
drzewa w słanie nieobrobionym do Gdań- i sprzedaż do Czechosłowacji i AustrJi. 
ska i drzewa obrobionego przeważnie do i Oddział Banku Polskiego w Gdańską 
Holandii. I sygnalizuje o wielkiem ożywieniu się w 

Z Równego donos~ą o wzmoięniu się I porcie gdańskim .I[sportu węgla polskie-
eks:portu - głównie chmielu. go. Handel zbożowy również mobiU~uie 

Przemysł papierniczy zarów,no w Czę- sWe!: siły do wywozu zboża pol_kiego. 

Zwyżka cen nie jest spodziewana 
Ceny żywności nawet spadną 

Ze sfen- k'OmpeJt'e:nJtlnych Ik'Olll'Un1Ikurą: . I nitc:łlD;yrni" je1dyną jednak odpowi'e'cLz:ią nlL 

Przy obe'onrym kllt'\Sile d10illatra pewna ~ wrt1nn:o. b!~ o,g.r~nkzeonie ZJ~pdtir:z;etb?",a
z iJka. ce;n byłlatby USp'Nl.w~eldlliwi'ona tyl- ~11'a w ~e1 d~e.d~lme~ ~o ZJar;OWlIl10 l-ezy w 
k:r ptrZy 'i'owail"ach, OipM'tyeh na SUJtio'weu I mberresl '~ Zlr?\\r.nl~M';en:la \:?la'nlS\\ h~WlIQ
Zratgtt"an.iaznym, lub SiProw1a,d'zalllych z za- we1glo, laik l w lln~elreslle rOW111owl~gl cen. 
g.nam.itcy, Z'WyiJk'a ,ta jedJnalk nie Ye.s-Ł SipO- I EwemJt,ualną. zwy~k~ cen zag.r.alIlare·1Jn~h 
::1. • 1I0wtaITow zywnoscllowych l'Jl"ÓWI1tOWiatv 
arZI/e'wtamJa. '.!J1_ hl h ''-- b il t . z.nl;.o~,a cen c le a, piJKlII. {)I eC,!lJIe l1Jas' ę.pu-Str~UIt1Jk,owtO ~uże z.~pa;sy ~ p~łąc2Jen.iu }~. Da.li.sze 1)l'-estZ.tą dążenire do pCJl\W'1OlW zło .. 
1':; br.aJkiIcm ~otlc:v.:'lIZJnY t teltiIlll;n:anu r~,g'Ull'o- tego do p.arY'tew n~e może sprzYfa~ wtZą"D
v.;tamrua. ooJ'etZllllOSC1, wy:bwta~a.w. k011lkwen,.. stowi c.en ft~&fl'urol~yeh łt&w.uew ~ 
Clę, która tylfko przy zn1lZ'Ce cen może chDd~et1Jia lla,g'l'ani<:,WicgQ. 
maIeźć dlla t{)lWialrÓW swych ujśde rua. ry-
nek we,vnęt~2my i zewnętJr2JIlY. Z.l"els~Lą 
kraJż.dJa zwyiJka oen spoWlodowatbruby zwyż
kę wlSlkaźn,i1ka kioszltlórw 'Ulbrzytrnlal11!ia" a t'o 
wyhrąciJłloby z rÓWit1JOW1agi uSlŁtał'Cllne Ostalt
nd,o \~a3:'unlki produikC'ji. W wozumielt1Ji,u h!
~o pr-zcm)'iS'ł włók,j'cmnkzy np. ni>e u~awnia 
tellldencji. dro ZJw yiJk i ceni jes{ on 2JresiZltą 
;UtŻ poza sezonem 2Jalkupó'W zimowych i ro
zumie, że zwyżka CCtn n;,e da'baby mu ocLpo
wi,ednio wysokilelj retkompelIl.salty przy 
2lmnie,jszo.nej wSlkutełk. drożyzny 111 ·ości za
kupów. To sarno dlotyczy innych IiCllłęzi 
wytwórczości. 

Pewne zakusy w kj,elruolku zwyŻiki cen 
. \Dl!DŻe U;a,WIIl.va.Ć ham&eJ wyrobami ~.a .. 

- .. ~ p z a 

pa "l 
Pruł. F. R. HALPERN I 

powrócił i wznowił lekcje 
wyższej gry fortepianowej 

Zapisy od 1 września, godz. 3-4. 

SfenkłBwłna ZOo 

515-5 
I -. 
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,.Samolot W RadogOszczu" 
Zarząd radogoskiego koła obrony po

wietrznel pań,stwa podjął inicjatywę kup
na samolotu, pragnąc w ten spos6b pt"zy
sporzyć środków dla obrony ojyzyzny. 

stwo łódzkie niewątpliwie poprze impre-l niewWrudiOmo rllalMzi~ ;ak będziie się p!'I2'Jed-
zę, tern więcej, że zabawa zapowiada się s!ba.'W1i1lłlł JltOwy oellllIliilk. 
ba'I"dzo interesująco, OdJdJZÓla!ł Wla[!k;i z l~oCh'Wą pr!Z')'IpUlS.ZICIZIa ;e-

Miejscwi znawcy przyrody wr6tą z te
go niezwykłego zjawiska zapowiedź nie
urodzaju w roku 1926. 

D ZO groszy na 
staniEją mięsi f 

J cLnak, ilŻ nQlWla c,ena mięs.a i W)'ll"ob6w bę-

kUogramie r dJz~e IDżI(;Z<a o 20 gtt'IQlSlzy 1lla ki[og1'lalnlie, 

GIEŁDA PRACYa Dążąc do zrealizowania swego zamia
ru, zarząd zjednał znaczną liczbę człon
ków, wyłonił komisję gospodarczą i pro
pagandy, i by powiększyć uzyskane już 
fundusze, urządza w dniu 30 sierpnia b. r., 
t. j. w nied:oielę zabawę ogrodową w parku 

wędliny W roku 1926 będzie 
(R) w 2JwtC\J2Jku z wiadomoŚOhą nas~ą nieurodzaJ-

o poIŁarrue.niu mięSla~ dowilad.ujemy się, ilż na 
MAJSTER STOLARSKI 

poszukuje odpowiednie~o zaję('ia w większem 
przedsiębiorstwie. Oferty do .mosu~ pod lit . dzmeń 'WlCJzolrais'zy odd!zi,ał W'aalki z lrichwą 

poOSfbrunowilł Z'W!OIbaJĆ WlSIpó~ą k'ourl0l'1e'ncję 
W'Si~ilcih s1Iowa,rz)"Slz.eń r2Jeźnilc.zyclt, w 

Jak nam donoszą z Wielkiego Kacka 
w pow. wejherowskim: w tamtejszym o
grodzie szkolnym z·a·kwitła po raz drugi 
jabłoń, która oprócz tego pokryta jest 
pięknymi owocami. 

• L. P t: " 517-0 

GIMNASTYKI SZWEDZKIEJ 
"Helenów", • 

Ze względu na wzniosły cel, społeczeń-

Cen;y tnielSc na pierwsz;y seans znitone 

3rkiesfra pod kiEr. A. CzudnowskiEgą· 
początek o ~odz. 6-ej, ostatn~ seanS o godz. lO·e), 

C'edu usttrulleitllia oetn. 
RzeŹJtli,cy lOOtn,aJk ni,e Zigtło,s~li się, 'bo też 

" 
IE Ol ICA 

nauczycielka szuka lekcji W szkołach. Oferil' 
sub .Szybko· do adm In. "Głosu·. 549-& 

om 

Nad 
program: "Kto rano wstaje, ten cały dzień jest -śpiący" Arcywesoła farsa 

amerykańska 
w 2-ch aktach. 

soboty i niedziele n ~odz. o-e" 
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DYREKCJE , 

Gimnaziów Tow. irdOwskich Szkół Sre~nich 
w Łodzi, 

podają niniejsz~m do. wi~domości, ~e zgłoszenia nowowstępujących 
ucznióW i ucv.enlc przyjmują kancelarje: 

I Gimnażjulll Męskiego przy ul. Magistrackiej 7a, 
II Gimnazjum Męskiego ." .. Magistrackiej 16, 
Gimnazjum Żeńskiego .... Piramowicza 7, 

E~zamin wstępny rozpocznie się dnia l września. b. r. 
Do podania należy dolączyć metrykę oraz świadectWO o powt6r-

nem szczepieniu ospy. 6551-1 
Zajęcia sdolne rozpoczną się d. 1 września o g. 8 r. 

Kursy gilllnazjalne 
w zaKresie 8-u klas gilDnazjulD państwowego 

ul. Piotrkowska 85. 
Kar.celarja przyjmu}e zapl~y n?wowstęp~jących ~o ~szystkich klas od 

II-gie' do Vlll ej włącznie codzlenme od 7 ej do lO-eJ wieczorem. 
J Nauka codziennie od godz. 7 tnin.20 wie cz. pod kie_ 

runkietn kwalifikowan;ych profesorów gbnnazjaln;ych. 
Dla ~lllchaczy, czek) życzących oddzielne klasy z naukrl W' godzi-

nach wcześniejszych.. .. 
Sluchacze(ki) są przy!;otowywanl ~o P?szcze$!óln~ch egzam~nów.pan. 

stwowvch (z maturą wlączniel w załtresle glron. humamst (z łaCiną) I ma· 
tem p"rzyrodn iczedo (bez łacinYl. 

Początek "'wykładóW' dnia ~ wrze'ni~. 6.256-8 
Przy kursach istnieje laboratorjum fizyczno-chemIczne, apa~at ktnema· 

tOdraficzny oraz zesp6ł niezbędnych do nowoczesnego nauczama pomocy 
naul\Owvch' Kurs klasy trwa 5 miesięcy Klasa 6sma 10 miesięcy 

• Opłaty' niskie. Kierownik: A. WIERZBICKI. 

• ' . ~ .~ ." :t ~- _o. -, ', ... ~ ,- .... -,' ~ ...... "" n 
S-klasowe Gimnazjum 

HA'j)I HOCHSTEINOWEJ ' 
23. W 61czańsha 23. 

Początek egzaminów i lekcji 1 września. Czesne zniżone. 
Zapisy przyjmuje kancelarja codziennie od godz. 10 - 2 

i ed 5- 7. 6373-3 

I 

Szkoła frebl~ws~a IDO KOMPLETU 
M. Rozentalowny z. za~resu k~. A. i B: . 

przyjmę jeszcze ktlkoro dZIeCI. 
Pańska Nr. 9. Zgłoszenia przyjmuje od 3-6 p. p. 

PrzyjmujE' dzieci od lat 4-7. Traugutta 14, Stefania Marchewianka 
Zapisy od l-go W'rześnia od 11-1 5:10-1 

I od 4-11. 6łOO- ~ 

S-cio pokojowe 

mieszkanie 

,.. NA RATYI 
Wszelką damską l1ardCI obę wykonywam, 
r6zną futrzaną robotę oraz z powierzo
nych towarów podług najnowszych mo 
de li. U WAGA! Ceny konkurencyjne 

H. ROZENBERG 
Dawniej: WSCHODNIA 49. 

Stowarz. 
Sportowe 

Plac 
Sportowy 

" 
Union" Helenów 

W niedzielę, dnia 50 sierpnia 1925 r. o g: 0.50 pp 
('dbędą sic 

Wyścigi Cyklistów 
podczas kt6rych rozegrane będzie m. in: 

Mistrzostwo Województwa Łódzkiego 
Udział biorą Wszystkie Towarzystwa Kolarskie 

Wojew6dztwa Łódzkiego, a mianOWicie: 

T. W. C. w ł:todzf, "Resursa", "Szturm", 
"Rapid", II. K. S. I S. S. "Unlon". 

Ty tulu mistrza Wojew. Ł6dzkiego bronić będzie 
A. SZMIDT - S. S • Union& - mistrz za r. 1924. 
Rozl ~sowanie roweru pomiędzy posiad/lczy 

numerowanych programów. 
Koncert. Koncert. 
Ceny zniżone. Bilety wejściowe: zł. 1.50 dla doro
słych (uczniowskie zł. 1.-), miejsca siedzące od 2,
do 4.- zl., loże i boisko 5.- zl. do nabycia w przed
sprzedaży w firmie Meteor", Przejazd 16. tel. 10 16, 
w dniu wyścigóW do godz. l·ej po pol. w lokalu 
klubowym S. S. ~Union", Przejazd 7. tel. 27-25, od 
godz. J-ej po poł przy kasie. placu sportowego. 

8-mio klasowe Gimnazjum Humanistyczne Żeńskie 

JOZEFA AHA 
Zielona nr. 8. 

Z$!loszenia tlowowstępujących uczenic przyjmuje 
kancelarja codziennie od ~odz. Hl do l i od 550-7-ej. 

Przy lecznicy Unitas Pusta 19 
uruchomiony i rozszerzony został 

oddział położniczo - ginekologiczny 
Kierownictwo sprawują: 

lekarze-specjaliści 

Dr. Aronson Dr. Harynowski 
Dr. Bergson Dr. Hintz 
Dr. Brzozowski Dr. Papierny 
Dr. Drybin Dr. Polakowski 
Dr. Haczewskl Dr. Skibiński 

Cena normalnego porodu - lO-dniowy po
byt na I klasie wraz z salą porodową, aku

szerką i kontrolą lekarską 300 zł. 5961 

.......... ;a .. ;; .... _ .. I .. _~ 

Do sprzedania, :.rs. 
samochód półciętarowy "F ord· TENEN8AU nł 
mało utywany karoserja autobus i • lVI 
pó~cie~arowa. bry:zka, wozy no~e f WólczańsIla 4 l uzywane, piła, piła tarczowa. wla-I ' 
dom ość: Poprzec~na Nr. 11 przy powrócił. 

·Rzgowskiej. 6471-2 Tel. 40-25. 

l! O~łoszenia ~robne 
I
_ Po 10 groszy za wyraz. 

•• Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. Naj

: mniejsze ogłoszenie 50 gr . 

Hauka i wnbow. 

6O'U-3 

lekarz-Dentysta 

E. RlfqOWSKA 
Wólczaóska 159. 
powr6ciła. 

6558-2 

\ 

Zai<;cla rozpoczną się l go września o g. 8 rano. franCUSkiej kon-
UWAGA: l) Wpis :zniżony. 2) Dawne uczenice winny wersacji pra~nąl-

P
ies wyteJ ułożony 
do polm~ania, do 

sprzedania. DoWie
dzieć się można 
Targowa 32 (Wod
ny Rynek) m. 29~ 
od 4·ej - 6·ej pp. 

Przyjmę jednego 
pana na miesz· 

kanie. Senatorska 
oM 14 m. 12. Wia. 
domogć od 7 I 1'61 
wiecz. 520-5·11' 

lapisać się na bieżący rok szkolny do dn. 50 sierpnia. bym pobierać u 
młode~o rodowi-

"'... te~o rancuza lu - 435-2 Dyrektor J. Ah'j b 
młodej francuzki. ------...ai!--------------_. Ewentualme mógł;:' bym oddać pok6j 

Sz~oła Zgromadzenfa Kupców 
m. Łodzi 

8·111. Wyższa Szkoła Realna 
z Wydziałem Handlowym 

Zgromadzenia Kupców m. Łodzi. Harutowi[za 68 
niniejszem podaje do wiadomości, it egzaminy 
wstępne odbędą się dnia 1, 2 i 3 września r. b. 
o godzinie 4-ej po południu. 

Lekcje w klasie podwstępnej w przyszłym 
roku szkolnym 1925/26 rozpoczynać się będą o 
godzinie 9-ej rano. 

Podania o przyjęcie kandydatów przyjmuje 
kancelarja Szkoiy codziennie. 
507-3 D;yrektor Antoni Idźkow.1U 

umeblowany. - 0-
terty dla "N. O." 
w Adm "Głosu". 

535-2-n 

P
rzez miesiąc nau· 
ka hęftu biale

go, kolorowego i 
tilet maszynowego. 
Kilińskiego .~ 59. 
m. 12. 492-7-n 

~ t u d ~ n t udziela 
Il matematyki, la
ciny, fizyki, języ 
ków. Kilińskiego 
96-3, druga bra
ma, godz. 7. 56-2n 

Uczeń udziela lek
cji w zakresie 

8 miu klas gimna
zjum. Oferty sub. 
.P. G.' do .. Głosu" 

~78-3-k 

(lamochód "Adler· 
ił 6-cło osobowy, w 
bardzo dobrym sta
nie sprzedam za 
2.500 d. Zduńska
Wola, ul. Laska 52 
KUs. 457-5·k 

Lokale. mieszkania 
Mieszkania od 15·oh 

do 5-e1u pokoi 
poszukiwune, Pła
cę gotówką, Zgło
szenia przyjmuje 
.Ogniwo· Sienkie. 
Wicza 67. 87-2·m 

Pokój umeblowany 
jest do wyna

jęcia. Ulica Wól
czańska 57, I p. 

570-1· m 

Po kój jeden lub 
dwa z utrzy",a 

nIem do wynaięcia 
Cegielniana 86-8. 

479-0' m 

TechnikOWi odnaj
mę pok6j za na 

uczante technik; 
dentystycznej. O· 
ferty do .Głosu· 
sub • Technlk-. 

6G42·1·1T, 
nowoczesne w centrum zalDie~ 
nję na 4 - 3 pokojowe 

w centrum. Dziś: CEGIELNIANA 36. 

lewa oficyna, JJ'$lle piętro. (:j':8~-4 8' C' DYR~KCJAF·I I· ROPDO i sprzedai 
Oferty sub .• S. L.- do »G~~~~u2 K ł d b -kraso ego ImnaZjum I O oglCznego R A Kupuję meble 

POSZUkUję pOkoju 
umeblowanego 

z niekrępui~cem 
wejgciem. Oferty 
pod .Pezet·, 

552-1·m 

Poszukuie się na· 
tychmiast dwóch 

łącznych pokojóW 
dostatnio umeblo
wanych, wzgl. jed
nego dużego. Wy
magana elektrycz· 
ność. l a z ł e n k a, 
śr6dmieście. Ofer
ty z ceną do Ad
ministracji T~atru, 
Cegielniana 65 

OonieliBnla rozm. 
Przyjmę dzier~aW~ restauracji lUD 
piwiarni w dobrym 
punkcIe Wiado· 
mogć: Szlmlna 26 
Matero. 8\1 2·n 

rzes a e owe J • • !l •• dywany futra 

M A G A Z Y N stoły, kozetki, lizały otcmany~ b. SZl\Kiłł" W LudZI, Piotrkowska 18 ~:~z~~;~~~~;~~~ 
materace ol'az wszelkie meble niniejszem podaje do wiadomości, iż zapisy nowowstępując}>ch Płacę najwyższe 

tapicerskie. ucznióW do wszystkich klas przyjmuje kancelarja od g. 9 do ceny.6.go Sierpnia 
murowany z piwnicą przy ul. 
Sienkiewicza Nr. 28, natychmiast 

do oddania. 
Wiadomość tel. 5·39, od g. 2-4. 

515-3 

Lekarz-Dentysta 

J. H~berfeld 
powr6cił. 452-2 

poleca 1 po pol. (Benedykta) 28, m. 
na warunkach dOglld"YC.l Wpis w nast. r. szk. będzie znitony. Ni(!zamożnl uczni o- 13. 476-5.k 

Zakład meblowo-tapicerski i dekoracyjny wie, P!zedewszystld~m ~bsolwenc! szk6ł po~szechnych, ko
M B- k W h d - lur rzystalą ze znaczne, ul~1 w opIaCie szkolne). 505-1 
.'1. Im et sc o nla Ił J. POCZłltek lekcji l-go września. 

okal f brYCZDY 
poszukiwany 

215-1 Ni tel. 36-75. 

Dywan perski 
240 x160 oliazyjnie do w osobnym budynku, w mieście, przestrzeni robo~zei 

sprzedania. około 1500 metrów kw. moźliwie szef. Siła i para 
Narutowicza (Dzielna) 18. sklep. poźądane. Oferty do adm. pod »6537". 537-2 

A
, Meble Z powo
• du przepro

wadzki sprzedaje 
t a n i o: sypialnie, 
stolowe pojedyń· 
C:le, Kaczorowski 
Zgierska 85. 8 5k 

rprzedam s z a f ę, 
!l stOI, k r z e s l a, 
słupki, toaletę. -
f{adW8liska .;\2 17 
111. 5. 6541-5-k 

477-1·m 

P
Ok6j umeblowany 

z oddzielnem 
wejściem i utrzy· 
maniem jest do wy. 
najęcia. U l. (l-go 
SIerpnia 18 m. 3. 

521-1 m 

Zagobione doku In. 
[ieślak Marjann<. 
zgubiła paszport, 

legitymację zano ' 
mogową oraz ksią; 
kę obrachunkową. 

6554 l-z 

nZiałoszynski Ab· 
ram La,b zgllnił 

p a s z p " r t onl/ 
I{siążl{ę Wojsl\U\\ ą 

57-, -_.w. 
~edaktor i wydawca: ~' arceli Sachs· \Ą, drukarnI .ułosu Polskiego· Piot1'i{owska 86.. Redaktor odoowiedzialny: Władnław l1a~~IJlli. 




